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GOSPODAROWANIE ZIEMIĄ • PROGRAM ROZWOJU STOSUNKÓW 
POLSKI Z KRAJAMI ROZWIJAJĄCYMI SIĘ

Święto narodowe Norwegii 4 min par obuwia z Łukowa

Posiedzenie Biura
Depesza z Polski 
do króla Olava V

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC 

PZPR na posiedzeniu w dniu 
16 bm. rozpatrzyło propozycje 
Ministerstwa Rolnictwa, do­
tyczące dalszych przedsię- 
^ęć usprawniających gospo 
darowanie ziemią. Stwierdzo- 
n0 że dla realizacji programu 
poprawy wyżywienia narodu 
niezbędna jest stała troska o 
dobre wykorzystanie każdego 
hektara użytków rolnych,

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Biuro Politycz­
ne rozpatrzyło i zaakceptowa 
|o program długofalowego roz 
woju stosunków Polski z kra 
jami rozwijającymi się.

Stwierdzono, że polityczne i

gospodarcze stosunki naszego 
kraju z państwąmi rozwijają­
cymi się sa przedmiotem sta­
łego zainteresowania władz 
partyjnych i państwowych. 
W ostatnich latach znacznie 
zacieśniła się współpraca Pol 
ski z tymi państwami. Przy­
czyniły się do tego oficjalne 
wizyty na najwyższym szcze­
blu, parlamenta rne, kontakty 
organizacji społecznych, wie­
lostronna współpraca na fo­
rum organizacji międzynaro­
dowych, a także rozwój 
współpracy kulturalno-infor-

macyjnej i naukowo-technicz 
nej. Rozszerzyła się znacznie 
współpraca gospodarcza z ty­
mi krajami.

Polska będzie nadal umac­
niać stosunki z państwami roz

Z okazji święta narodowego 
Norwegii, przypadającego w 
dniu 17 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do króla Norwe­
gii Olava V. (PAP)
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wijającymi się w oparciu
zasady pokojowego współist­
nienia i wzajemnie korzyst­
nej współpracy, popierać ich 
dążenie do ustanowienia spta 
wiedliwego międzynarodowe­
go ładu ekonomicznego. Poli­
tyka ta dobrze służy sprawie 
pokoju i leży w żywotnycn 
interesach naszego narodu.

PAP

CO O TYM SĄDZICIE

Ja decyduję, my decydujemy
■i
$

Konieczność podejmowania coraz większej liczby decyzji 
przez coraz większą liczbę osób — to znamię naszych czasów. 
W mitrę rozbudowywania się różnych dziedzin życia przyby­
wa ludzi czymś ~ lub kimś — kierujących, odpowiedzialnych 
za większy lub mniejszy wycinek naszego życia. Każdy z nich 

. musi — czasem wręcz stale — wydawać decyzje.
Kierownik sklepu decyduje czy partię poszukiwanych ko- 

■ szuiek niemowlęcych schować do magazynu podręcznego, 
czy część przesunąć do sklepu, a zostawić kilkadziesiąt dla 
rodziny i rodzin znajomych. Kierownik artystyczny zespołu e- 
stredowego decyduje czy w pozapianowym mini-rećitalu wy­
stąpi panna Krysia, czy też chałturę rozłoży na zespół. Zao- 
pakzeniowieć centrali decyduje, czy dla przedstawicieli współ­
pracujących instytucji trzeba będzie zamówić skrzynkę „żyt- 
ka'*, cży wystarczy 5 półlitrówek. Kierownik grupy remonto­
wej decyduje, czy murarzy skierować do budowy czyjegoś 
óomku w Parzymiechach, czy jednak wysłać ich na parę go- 
CŁn< by wykonali najpilniejsze roboty u lokatorów. Kierownik 
wydziału decyduje czy kwartalny fundusz premiowy rozdzie­
lą między połowę pracowników, czy też kilka nieco wyższych 
kwot dać pani Bosi, panu Zoniowi i złotej rączce" — Józiowi 
°rcz trzem rzeczywiście najlepszym pracownikom.

Decyduje się więc stale i o wszystkim, ale różne są wyni­
ki działania osób decydujących. Bo chociaż zarówno dyrek- 
br zakładu A, jak i dyrektor zakładu B postanawiają, że na- 
leży „wzmóc troskę o pracujące kobiety—matki”, to w A po- 
ńwi się r<a korytarzu gazetka ścienna ilustrująca rodzinny wy­
poczynek w nadmorskich wczasowiskach, a w B powstanie 
przyzakładowy żłobek.

Zdawać by się mogło, iż słabościami niektórych decyzji jest 
*o, ze osoby rozstrzygające działają same i mają wolną rękę 
w podejmowaniu ustaleń. Może dlatego korzyści z chałtury 
2«gdrnie sama panna Krysia, a wśród rachunków centrali „u- 
icpi się” i ten na skrzynkę „żytniej".

Czyżby więc niezawodny środek na niepożądane decyzje 
Sianowie miało w każdym przypadku działanie zespoło.ve? 
Mozę zespół ludzi zapobiegnie machinacjom kierownika skle- 
Pu> a także spowoduje, iż ekipa murarzy będzie zawsze pra- 
^woła zgodnie ze swoim przeznaczeniem? Uznaje się bo- 
wiem często, że rozstrzygając samemu, nawet jeżeli nie jest 
sę stronniczym, można popełnić zwykłą ludzką omyłkę. Lecz 
C2y podobnych błędów zawsze uniknie zespół?

Jest jeszcze jeden szkopuł w kolektywnym podejmowaniu 
^oyzji; konieczność absorbowania większej liczby osób roz- 
slTyganym problemem. Na ogół decydowanie o czymś stano­
wi kłopot, albo wręcz większy wysiłek umysłowy, stąd też u 
^ektćrych stronienie od podejmowania decyzji. Lecz bywa tez 
inaczej; sa jednostki wielce skore do rozstrzygania — od ra- 

. Zu! pochopnie, bez namysłu.
Opowiadał mi znajomy, uchodzący za społecznika, że dzia- 

,ł w komisji, utworzonej do pomocy dyrektorowi w wydaniu 
słusznej decyzji, a dotyczącej niemoralnego po- 

£ćć trybu życia jednego z terenowych pracowni ków zakładu. 
Podczas kilku zebrań analizowano, hm, możliwości witalne kie- 
rcymika i fizycznę walory poru pracownic, a miano jeszcze o- 
^ćw.ć inne aspekty sprawy i zadecydować, czy pracownik 

pozostać na dotychczasowym stanowisku. Gdy spyta-
-D znajomego, jak sprawa się skończyła, odpowiedział, że 

ne w,e; po prostu utworzono inną komisję, do której skierowa- 
110 Go, wyłączając z prac poprzedniej.

A decyzja?
j" Podjęto ją zespołowo, więc chyba była słuszna... A je- 

4-ii nawet nie — dodał po chwili — to kierownictwo i tak 
r'ioza zasłonić się podpisami członków kemisji.

WOJCIECH STASZEWSKI

I

Na Kremlu obradowało
Prezydiom Rady
Najwyższej ZSRR

Pod przewodnictwem Leoni 
da Breżniewa obradowało węzo 
raj na Kremlu Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, które ra 
tyfikowało podpisaną 18 maja 
1977 r. w Genewie konwencję 
w sprawie zapobiegania wyko 
rzystyWania środowiska natu­
ralnego człowieka w celach mi 
litamych lub innych wrogich 
celach. Na posiedzeniu stano-

Rola szkoły wyższej 
w badaniach zjawisk 

społecznych
W środowiskach naukowych 

całego kraju rozwija się twór 
cza dyskusja nad przedstawić 
nvmi do konsultacji tezami 
na XII Plenum KC PZPR „O 
dalsze umacnianie roli nauki w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju”.

W rozwoju tvm istotne miej 
sce w dziedzinie nauki i tech­
niki zajmuje szkolnictwo wyż 
sze. Uchwały partii wysunęły 
na czoło zadań tego szkolni­
ctwa problemy podnoszenia 
iakości kształcenia i wychowa 
nia młodej inteligencji oraz

Dokończenie na str. 3

Ponad 3 miliony par obuwia otrzyma z Łukowa w tym roku rynek 
krajowy, a daisze 900 000 przeznacza się na eksport. Tutejsze 
Zakłady Przemysłu Skórzanego produkują buty damskie, męskie 
i dziecięce. Na zdjęc:u; Anna Niedziela przy szlifierce do ściera­

nia bucików dziecięcych.
' CAF — fot. — Jaśkiewicz

W niedzielę Dzień Czynu Partyjnego

DLA KRAJU DLA SIEBIE
Najbliższa niedziela 21 maja będzie Dniem Czynu Partyj-

inego. W dniu tym członkowie i kandydaci PZPR, których 
liczba wynosi około 2.8 min, przystąpią do prac społecznych
i przedsięwzięć produkcyjnych, dokumentując siłę partii,

' wisko ZSRR w tej sprawie 
* przedstawili minister spraw

§

£

B. Arlstow
ambasadorem ZSRR

w Polsce

Co O TAM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
^bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres; A „Glos 

* ^Ikopoiski” A skrytka pocztowa 1974 A GC-959 Poznań.

zagranicznych, Andriej Gromy 
ko i przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady Na 
rodowości, Boris Ponomariow.

Podsumowując dyskusję nad 
tym punktem porządku obrad, 
Leonid Breżniew stwierdził, ze 
konwencja stanowi jeszcze je

Dokończenie na str. 2

Ambasadorem Związku Ra­
dzieckiego w Polsce mianowa 
ny został Boris Aristow.

B. Aristow urodził się w 1925 
r. Zajmował wiele odpowie­
dzialnych stanowisk partyj­
nych i w systęmie rad. Ostat­
nio był I sekretarzem Komite 
tu Miejskiego KPZR w Lenin 
gradzie.

Boris Aristow jest członkiem 
KC KPZR, deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR. (PAP)

Dzisiaj w Warszawie otwarcie
XXIII Międzynarodowych Targów Książki

‘ Blisko 120 000 książek za- 
.. prezentowanych zostanie na 

■ rozpoczynających się dzisiaj
XXIII Międzynarodowych

£

i

Targach Książki w Warsza­
wie, na których spotkają się 
księgarze i wydawcy z róż­
nych krajów i kontynentów. 
Zasięg i ranga warszawskich 
MTK, drugiej co do wielkości 
i znaczenia tego typu impre­
zy w świecie sprawiają, że 
w imprezie tej uczestniczą 
czołowi edytorzy z całego 
świata, przedstawiciele firm

dobrze znanych czytelnikom 
różnych dziedzin literatury.

Warszawskie Targi Książki, 
ułatwiające porozumienie lu­
dziom tworzącym książkę i 
popularyzującym ją, służą 
więc krzewieniu idei humani 
stycznych, umacniają pokojo­
we stosunki między naroda­
mi. (PAP)

O udziale 
Poznańskiego

Wydawnictwa 
w warsza w-

skich Targach czytaj na 
str. 6.

Terminy wakacji

letnich
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania — za­
kończenie zajęć lekcyjnych dla 
uczniów szkół podstawowych 
nastąpi 9 czerwca, a dla ucz­
niów szkół ponadpodstawo-
wych wszystkich typów — 24 
czerwca br.

Wakacje letnie będą trwały: 
w szkołach podstawowych do 
19 sierpnia włącznie, a w po­
nadpodstawowych — do 2 
września włącznie.

; Uroczysta inauguracją no- 
k wego roku szlcolr.ego dla wszy 
1 stkich typów szkół nastąpi 4 
5, września. (PAP)

zwartość jej szeregów i wysoką partyjną dyscyplinę. Cechą 
niezmienną partyjnego zaangażowania jest podejmowanie za- 
dfiń większych niż nakazuje obowiązek.

„Co uczyniliśmy j co czynić należy, aby Polska rosła w si­
łę, a ludzie żyli dostatniej” — tocząca się pod tym hasłom 
ogólnonarodowa dyskusja wtiąż owocuje inicjatywami i no- 

,wymiv. konkretnymi rzecz umacniania i po­
mnażania dorobku socjalistycznej Ojczyzny.

Dzień Czynu Partyjnego stanowić będzie istotny wkład 
w realizację programu społeczno-gospodarczego partii, który 
jest programem całego narodu. Dlatego można się spodzie­
wać, że — podobnie jak i w latach ubiegłych, do tegoroczne­
go, szóstego już w tradycjach PZPR Dnia Czynu Partyjnego 
spontanicznie włączą się rzesze bezpartyjnych, członków 
stronnictw, a zwłaszcza młodzieży.

Ze wszystkich regionów Polski — z miast i wsi, od robotni- • 
ków, chłopów, inteligencji pracującej, ludzi w mundurach, 
studentów, uczniów, od przedstawicieli wszystkich pokoleń , 
i środowisk — napływają już deklaracje podjęcia dodatkowe­
go wysiłku w Dniu Czynu Partyjnego.

Dzień Czynu Partyjnego będzie więc zarazem dniem mani­
festacji jedności wszystkich Polaków i ich poparcia dla poli­
tyki partii, wyrazem obywatelskiej, patriotycznej postawy.

Zmierza się do tego, aby Dzień Czynu Partyjnego był przv-. 
kładem wzorowo zorganizowanej pracy zespołowej, a więc 
sprawnej i efektywnej. (PAP)

S. Szozda i C. Lang 
wycofani z Wyścigu
Wczoraj kolarze — 

nicy XXXI Wyścigu
walczący na trasie 
Gera — Karlove 
km) opuścili NRD,

V

uczęst- 
Pokoju 

etapu

Początek V etapu nie zapc-

K
Vary (158 

w jeżdżą-
jąc do Czechosłowacji. Etap 
ten był bardzo niepomyślny 
dla reprezentantów PolskL 
Na skutek kontuzji odniesio­
nych w kraksach z Wyścigu 
wycofani zostali przez lekarza

wiadał tego, co 
później. Polacy
dzo aktywnie
lotnej 
Pb żak 
(ZSRR)

premii 
przed

i S.

zdarzyło się 
jechali ba.” 
na pierwszej 
zwyciężył J. 

v. Pikkuusem 
Schmeisserem

kapitan polskiego zespołu (NRD). Przed drugą lotną pre
Stanisław Szozda i Czesław 
Lang. Przypomnijmy, że po­
została czwórka naszych kola 
rzy, to debiutanci w majowej 
imprezie.

Oświadczenie N. M. Taraki

mią w

Santos

Oelsnrtz z peletonu u- 
trójka kolarzy — L. 
(Kuba), B. Bedekovie

(Jugosławia) i w pewnej od
Dokończenie na str. 7

krótko 4- krótko + krótko 4- krótko * krótko 4- krótko ■>

Prezydent Demokratycznej Re­
publiki Afganistanu N. M. Tara­
ki ogłosił, że nowe władze .kraju 
gwarantują równe prawa wszy­
stkim narodowościom, zamieszku­
jącym Afganistan.

• Pod kontrolą Izraela
Dla umocnienia swej władzy 

nad okupowanymi terytoriami 
arabskimi, władze izraelskie po­
stanowiły rozciągnąć kontrolę 
nad niezawisłymi dotąd sądami 
arabskimi. Od tej pory wszystkie 
organy sprawiMdwc ei na tere­
nach okupowanych będą nadzoro

wane przez specjalnych urzędni­
ków izraelskich.

Wstrząsy tektoniczne

We wtorek stacja sejsmologicz­
na w Belgradzie zarejestrowała 
wstrząsy tektoniczne w odległości 
220 km na południowy zachód o-.i 
stolicy Jugosławii, w okręgu sła­
biej zaludnionym. Siła wstrząsów 
wynosiła 4,1 st. według skal. Kich 
tera. Ńie było doniesień o ewen­
tualnych ofiarach czy szkodach. 
Tego samego dnia zanotowano 
inne wstrząsy podziemne o tej sa 
mej sile w odległości 100 km na 
południowy zachód od Skouje. W 
tym rejonie trzęsienie wywoiódo

panikę wśród ludności. Ofiar i 
szkód również nic zanotowano.

Decyzja Senatu USA

I’o 10-gcdzLnnej debacie Senat 
USA 55 głosami przeciwko 44 od 
rzucił rezolucję, blokującą reali­
zację przedłożonego przez prezy­
denta J. Cartera projektu sprze 
ciąży amerykańskich myśliwców 
bombardujących Izraelowi, Egip­
towi i Arabii Saudyjskiej. Tym 
samym Senat opowiedział się za 
jednoczesną dostawą tych samo- 
iuiów wajpoatnianyia
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Rok szko’y wyższej
Sir. 2

1 krajami rozwijającymi sią Dokończenie ze sir. I
Czystość naszych rzek 

jezior to nie tylko po­
prawa piękna i użytkowości 
krajobrazu. To także mo­
żliwości lepszego spożytko­
wania wody na cele gospo­
darcze, gwarancja uniknię-
eta jej braku.

Niestety, ciągle 
woni jesteśmy

alarmo- 
systema-

tycznym za nieczyszczaniem 
akwenów wodnych. Głów­
nie dlatego, że zbyt mało 
jeszcze mamy oczyszczalni 
ścieków w zakładach prze- 
mysłowyeh i rolniczych. Ist­
nieje w Polsce zaledwie 
1429 oczyszczalni. Są wśród 
neh nowoczesne, ale i takie 
jak prawie stuletnia przy 
kościańskiej cukrowni. Te 
stare wymagają stałej kon­
serwacji bądź czekają na 
modernizacje, a nowych bu­
duje sie zbyt mało. Obecnie 
w jednym roku oddaje się 
do użytku zaledwie kilka­
dziesiąt nowych obiektów, 
bowiem długo trwa budowa 
oczyszczalni ścieków: ponad 
5 lat. zaś w niektórych przy 
padkach nawet kilkanaście.

Przy tym tempie nie 
prędko chyba będzie można 
mówić o pełnej czystości 
rzek i jezior, .0 wyelimino­
waniu zanieczyszczania wo­
dy. Ale czy sprawa to wy­
łącznie nakładów finanso­
wych i mocy przerobowych 
w przedsiębiorstwach reali­
zujących te tak notrzebne i 
pd^e inwestycje?

P ro i ekto waniem oczys z- 
czdni zajmuje sie ponad. 80 
jednostek projektowych, a 
ich budową prawie 70 róż­
nych wykonawców: Oto różo 
nież jedna z licznych przy­
czyn notowanych onóźnwń i 
zaniedbań. .lak widać i w 
tym zakresie potrzebna jest 
koordynacja i ujednolicenie 
zadań craz działań. To takie 
łędert z ważnych warunków 
doprawy sytuacji w zakre­
sie czystości wód i. podnie­
sienia uroków środowisk”.

PC

Wszechstronna współpraca z, 
krajami rozwijającymi się zaj 
muje ważne miejsce w poli­
tyce zagranicznej i handlowej 
PRL. Zwłaszcza miniony rok 
obfitował w ożywione kontak 
ty między Polską a tymi kra­
jami. Edward Gierek złożył 
wizytę w Indiach, a Henryk 
Jabłoński w Nigerii. Gościliś­
my w naszym kraju wielu 
przywódców, ministrów, dzia­
łaczy politycznych i gospodar 
czych z tego obszaru świata.

Współpraca gospodarcza Pol 
ski z krajami rozwijającymi 
się została poważnie rozsze­
rzona. Świadczy o tym fakt, że 
obroty polskiego handlu 'zagra 
nicznego z tymi krajami wy­
raźnie zwiększyły się w latach 
siedemdziesiątych. Kraje roz­
wijające się są dla nas do­
stawcą wielu ważnych towa­
rów.

Główną pozycją polskiego

Kolejna prowokacja 
zbrojna Izraela

Okupacyjne wojska izrael­
skie kontynuują prowokacje 
zbrojne w południowym Liba­
nie. W nocy z poniedziałku na 
wtorek izraelska artyleria o-
strzeliwała z ciężkich dział
miasto Nabatija. Wśród ludno 
ści cywilnej są zabici i ranni, 
dużo domów jest zburzonych. 
Całe rejony handlowej dziel­
nicy miasta ucierpiały od 
ostrzału.

Izrael dopuścił się nowych 
prowokacji zbrojnych w sytua 
cji gdy do miasta powróciło 
ponad 70 procent mieszkańców, 
którzv ociekli ze swych.domów 
w połowie marca br. no rozpo 
czeciu inwazji południowego 
Libanu przez wojska izrael­
skie. (PAP)

eksportu — ponad połowa do­
staw na te rynki — są kom­
pletne obiekty przemysłowe,
różne typy 
transportu i 
westycyjne.

Działalność

maszyn, środki 
inne dobra in-

Polski na are-
nie międzynarodowej uwzględ 
nia interesy i ambicje krajów 
rozwijających się. Zwłaszcza 
na forum konferencji Naro­
dów Zjednoczonych d.s. han­
dlu i rozwóju (UNCTAD) Pol 
ska wielokrotnie wychodziła 
naprzeciw słusznym postula­
tom krajów rozwijających się, 
udzielając poparcia propozy­
cjom, ważnym dla postępu w 
procesie ekonomicznego unie­
zależniania się i rozwoju ges- 
pcdarczego.

Ambitne plany rozwoju spo 
łeczno-gcspcdarezego Polski, 
rosnące potrzeby konsump- 
c jne ludności zwiększają za­
potrzebowanie na produkty,

które możemy nabywać właś­
nie w krajach rozwijających 
się. Jeśli ich proces rozwojo 
wy pozostanie niezakłócony, 
będą cne nadal odbiorcą pol­
skich urządzeń inwestycyj­
nych. Komplementarność gos­
podarcza Polski i całej wspól­
noty socjalistycznej oraz kra­
jów rozwijających się 
więc doskonałą bazą dla
szerzania wzajemnych

jest 
róz- 

kon-

zwiększenia udziału uczelni w 
badaniach naukowych, służą­
cych potrzebom gospodarki i 
kultury narodowej. Polskie 
uczelnie realizują te zadania 
w oparciu o zasadę jedności 
dydaktyki, wychowania i dzia 
łalnoścj naukowo-badawczej. 
Szkolnictwo wyższe wykształ­
ciło w latach 1971—1977 około 
444 000 absolwentów; środo­
wisko studenckie włączone zo 
stało w proces współgospoda-
roWania współzarządzania

taktów.
Wspólnie z innymi kraja­

mi RWPG, Polska podejmuje 
działania na rzecz dalszej ak­
tywizacji współpracy z kraja­
mi rozwijającymi się. Pracu­
jemy nad utworzeniem dłu­
gofalowych programów współ 
działania uwzględniających za 
równo potrzeby i możliwości 
Polski, jak i założenia polityki 
rozwojowej tych krajów.

TOMASZ WALAT

uczelnią — co przyczyniło się 
do rozwoju twórczej, aktywnej 
i ideowej osobowości studen­
tów. ooczucia ich odpowiedział

ności i zrozumienia prze? r 
obowiązków wobec kraju

Zagadnienia te były jg. 
przedmiotem konsultacji 
Uniwersytecie Śląskim w 
towicach — gdzie dyskut0^’ 
no na temat roli szkoły w..t 
szej w badaniach zjawisk s^’ 
łecznych i ich wpływu na Dr 
cesy dydaktyczne i wychowa 
cze młodzieży akademicki 
Reprezentanci uczelni, . 
prowadzi m. in. badania 
modelem kultury polityen,; 
społeczeństwa socjalistycznej 
postulowali konieczność nada 
nia większej rangi działalny- 
naukowej warunkującej 
społecznych postaw młodziej 
akademickiej. (PAP)

Listy cd E. Gierka i J. Cartera do uczestników obrad

W Waszyngtonie odbyła się 
IV plenarna sesja Polsko- 
Amerykańskiej Rady Gospo­
darczej grupującej reprezentan 
tów czołowych polskich zjedno 
Czeń przemysłowych i przed­
siębiorstw handlu zagraniczne 
go, a ze strony amerykańskiej

W hucie szkła — jednym z 
obiektów Zakładów Kinesko­
pów Kolorowych „Rolkolor” 
budowanych w Piasecznic ko­
ło Warszawy — rozpoczęto men 
taż urządzeń technologicznych. 
16 bm. na fundamentach peło 
żono pierwsze stalowe belki 
rusztu pieca, w którym wyta 
piane będzie szkło na ekrany 
kineskop ów k o 1 o r o w y c h.

W rejonie tego pieca prace 
budowlane są najbardziej za­
awansowane. Jednocześnie przy

gotowuje się tutaj kolęjne e!» 
menty, które będą instalcwj* 
ne po wykonaniu rusżtu.

Zakłady kineskopów kolo, 
rowych — to największa z re. 
alizowanych obecnie w kr?^ 
inwestycji rynkowych. W 158) 
roku produkować będą kine$. 
kopy do okcło 150 000 odbior- 
ników kolorowego programu 
telewizyjnego, które monto. 
wać będzie załoga Warszaw, 
skich Zakładów Telewizyj. 
nych. (PAP)

— przedstawiciel; 
kich koncernów 
wych.

W toku obrad

szeregu wieł 
przemyslo-

obaj współ­
przewodniczący sesji — ze stro

SYMPOZJUM KOMBATANTÓW-ŁĄCZNOSCIOWCOW

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację oraz Dyrekcja Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu zorganizowały 16 maja sym­
pozjum kombatantów-łącznościowców. W referatach i dyskusji na 

’ Sympozjum mówiono o Walce łącznościowców w okresie U wojny 
światowej oraz o ich pionierskiej działalności na Ziemiach Zachod­
nich. Północnych, Pomorzu i w Wielkopołsce po wyzwoleniu. Ma­
teriały sympozjum zostaną wykorzystane do publikacji pt. „J.ączno- 
ściowcy znad Warty, Odrj' i Bałtyku w latach 1S39—1919”. (bran)

ny polskiej prezes PIHZ,
Włodzimierz Wiśniewski, a ze 
strony amerykańskiej prezy­
dent FMC Corporation. Robert

wzajemnego handlu, koopera­
cji przemysłowej, oraz pol­
skich zakupów produktów roi 
nych na rynku amerykańskim. 
Omawiano również możliwości 
podejmowania wspólnych 
przedsięwzięć gospodarczych, 
działanie polskich spółek w 
Stanach Zjednoczonych oraz 
współdziałanie na rynkach 
trzecich.

W czasie obrad ambasador 
PRL w USA Roman SpasoiT- 
ski przekazał list cd I sekreta 
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka do uczestników IV sesji

we Włoszech
Według mych

Wyniki wyboróiv ’ |)y{

MIĘDZYNARODOWA NARADA BIOLOGÓW

16 bm. w Warszawie rozpoczęła się pięciodniowa międzynarodowa
narada biologów zajmujących się
Morza Bałtyckiego. Ustalona ma być na niej 
biologicznej kontroli wód tego akwenu. (PAP)

zagadnieniami zanieczyszczenia
jednolita metodyka

LEGITYMACJE PZPR DLA MŁODYCH HUTNIKÓW

Tak charakterystyczny w ostatnich miesiącach wzrost liczby mło­
dych Polaków reprezentujących różne środowiska zawodowe i spo-
lecząc, którzy wstępują w szeregi PZPR —
kładem pogłębiającej się stale więzi młodego

jest wymownym przy
pokolenia z partią

i jej programem.
W Częstochowie podczas uroczystości, która odbyła się 16 bm. przy 

pomniku Bolesława Bieruta w robotniczej dzielniej’ — Raków legi­
tymacje partyjne wręczono ponad 120 młodym hutnikom. (PAP)

Nowy rzqd Jugosławii
Na wtorkowym posiedzeniu 

Zgromadzenia SFRJ został u- 
tworzony nowy rząd Jugosła­
wii. Premierem wybrano po­
nownie Yeseliiia Dziuranovicia. 
Następnie premier przedstawił 
listę nowego rządu, którą za­
twierdził parlament. Wicepre­
mierami zostali: Branislav Iko 
nic, Ivo Margan, Andrej Ma­
rino. Dragoljub Stavrcv i Goj 
ko Ubiparip. Ministrem spraw 
zagranicznych został — Josip 
T7rhovec, ministrem obrony ra 

iłowej ponownie — Nikola 
'■ '•'bicie, ministrem spraw wew 
nęł.rznych również ponownie 
— Frań jo Herljevic.

Na połączonym posiedzeniu 
obu izb parlamentu jugosło­
wiańskiego premier V. Dziu-

gram nowo zatwierdzonego 
rządu SFRJ.

Podkreślił on, że zadaniem 
wszystkich instancji systemu 
samorządowego, a tym samym
i nowo wybranego 
tu oraz rządu, jest 
nfe zasad ostatniej 
cji SFRJ, uchwał

parlamcn- 
rcalizowa- 
Konstytu- 
ostatniego

Zjazdu ZKJ oraz uchwał, ja­
kie zapadną na
Zjeździć 
celem •

ZKJ.
czerwcowym
Zasadniczym

— kontynuował pre-

ranovic cbszerne
exoose, w którym podsumował 
działalność poprzedniego gabi­
netu, jak też nakreślił pro-

mier — jest dalsze pogłębianie 
i rozszerzanie socjalistyczne­
go systemu samorządowego.

Móvziąc o problemach mię­
dzynarodowych V. Dziurano- 
vic stwierdził, że Jugosławia 
nadal konsekwentnie będzie 
się trzymała znanych zasad 
swej polityki i nadal bodzie 
się starała odgrywać czołową 
rolę w ruchu niezaangażowa- 
nych. (PAP)

' !

..GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI"

Wiesław

pocztowy: skrytka nr 1074 60-95S Poznań.
R e d a g u 1 e kolegium:

Porzycki (red naczemy) Marian Flsisierow'cz

Malott, dokonali przeglądu 
stosunków gospowzajemnych 

darczych za
roku.

Szczególną

okres minionego

uwagę w czasie
prac sesji poświęcono omówię 
niu tematyki finansowania

Dzień Telekomunikacji
Dzień 

pisania
17 maja — rocznica nod- 
w 1865 roku w Paryżu

nierwszsj międzynarodowej kon-
weocji telegraficznej obchedzo-
ny jest od 1069 r. w całv.m świńcie 
jako MiedTvnarodowy Dzień Tele- 

1 koni nhikac.il.
Treść tdorocznego hasła Dni — 

radiokęniunikacia — nawiązuje do 
roli telekóniunikacji w rozwoju 
cywiIiTacyinvm świata, a także do 
"unkęij miedrynaredówego związku 
telekomunikacyjnego w realizaeM 
O^Z-owskic^o programu rozwoju 
.'UNDP). (PAP)

Hajwyższej ZSRR
Dokończenie ze str. 1

den konkretny krok, który w
pewnym stopniu zawęża sferę 
•Drzvgotowań do nowej wojny. 
Związek Radziecki — oświad­
czy! mówca — knnsekwentnłe 
realizuje wytyczony na XXIV 
i XXV Zjazdach KPZR pro­
gram pokoju, a jednocześnie 
od pierwszych dni władzy ra­
dzieckiej czvni wszystko dla 
ochrony środowiska naturalne 
to. Komvencja ta dntrezy wszy 
'tkich państw. Ratyfikując ją, 
wzywamy wszystkie państwa, 
by złożyły pod nią swe podpi
sy.

Prezydium Najwyż-
szej ZSRR podsumowało rów­
nież wyniki działalności zwią­
zanej z uchwaleniem nowvch 
konstytucji republik związko­
wych. (PAP) / '

nych, we Włoszech w wybo­
rach do rad gminnych partia 
Demokracji Chrześcijańskiej 
(DC) zdobyła 42,5 procent gło 
sów (wobec 37,5 procent w 
poprzednich wyborach samo­
rządowych z 1972 reku i 33,9 
procent w wyborach powszech 
nych (1976 r.). W wyborach 
do rad prowincjonalnych (w 
Pawi) i Yiterbo) DC uzyskała

Policja rzymska odkryła we
wtorek następną 
„czerwonych br?

kryjówk;

być może był więziony Aid) 
Moro, lub ofiary poprzednich 
porwań — poinfcrmcwala pą

Rady.
Przybyły na obrady dorad­

ca prezydenta USA d.s. bez­
pieczeństwa kraju - Zbigniew B 36,3 procent" głosów (wobec 
Bi zezinski odczytał list J. Car s 31,3 procent w 1972 r. i 35,1
tera do uczestniczących w pra 
cach Rady przedstawicieli kół 
gospodarczych obu krajów.

PAP

□ ONOSZ.
@ Wczoraj w Karolewicach (gmi 

na Kwilcz, woj. poznańskie) kie­
rujący samochodem ciężarowym 
..Star” chcąc wymusić pierwszeń 
stwo przejazdu, zderzył się z mo­
tocyklem. Motocyklista doznał o- 
brażeń ciała i został przewieziony 
do szpitala.

O Na ulicy Czerwonej Armii w 
Gnieźnie 5-letnla dziewczynka wbie 
gła nagle ną jezdnię i została po- 
tra.cona przez samochód ..Jelcz”. 
Ranne dziecko przebywa w szpita 
lu.
• Ciężkich obrażeń dała doznał 

7-letni chłopiec, który— przebiega 
jąc przez jezdnię — został petrą-
eony przez Wypadek
zdarzył się w Nowej Wsi (gmina 
Przemęt, woj. leszczyńskie).

O We wsi Dacrle (gmina Miej­
ska Górka, woj. leszczyńskie) cal 
kowitemu spaleniu uległa Stodoła 
wraz z maszynami rolniczymi i 
składowanym zbożem. Straty — 
120 000 zł. ’ . (gra)

Agencja CTK informuje, że 
w czechosłowackim MSZ 
przekazano we wtorek nad-
zwyczajnemu pełncmoc-
nemu ambasadorowi RFN no­
tę w sprawie uprowadzenia w 
dniu 10 maja br. czechosłowa 
ckiego samolotu pasażerskiego 
do RFN. Samolot wylądował 
we Frankfurcie nad Menem!

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych CSRS żąda natych­
miastowego wydania soraw- 
ców uprowadzenia — Józefa i 
Ann/ Katrinczakov i Radomi-

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNlCZE/J „PRASA

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redekej ). Eugeniusz Colta, 

Zbilut Sek, Zbigniew Szumowski.

procent w 1976 r.). Włoska 
Partia Komunistyczna uzy­
skała więcej głosów w po­
równaniu z wyborami samo­
rządowymi z 1972 roku (26,5 
procent wobec 25,7 procent w 
wyborach do rad prowincjo­
nalnych). (PAP)

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim, oświadczył w 
wywiadzie dla Agencji Reu­
tera. że zamordowanie Aldo 
Moro może wpłynąć na przy­
spieszenie uchwalenia między 
narodowej konwencji o zwal­
czaniu terroryzmu. Apelując 
o osiągnięcie porozumienia w 
tej sprawie Waldheim stwier 
dził, że według wszelkich o- 
znak, ugrupowania terrorys­
tyczne utrzymują ze sobą kon 
taktv ponad granicami pań­
stwowymi. Dlatego konieczna 
jest międzynarodowa konwen 
cja, chociaż oczywiście su­

ra Szebesty — oskarżonych 
spowodowanie zagrożenia

O 
w

ruchu lotniczym. Porywacze 
celem zmuszenia załogi do 
zmiany kursu, grozili jej uży 
ciem ładunku wybuchowego/

Do noty dołączono nakazv 
aresztowania Agencja CTK 
podkteśla, że żądanie wyda­
nia przestępców zgodne jest z 
braktyką międzynarodową, z 
/konwencją haską z 1970 roku, 
/której uczestnikami są oba 
kraje, j^k i z konwencja men 
trealskó z 1971 reku. (PA.P)

Wydo wca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowa RS\V Jeletony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dziel łączności z czytelnikom 665-71.6. Sekretariat red.mocze - 
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za treść i termin 
dmku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG <m. M. Kasprzaka—Poznań

Kryjówka ta to pedziemre 
pomieszczenie o wymiarach 
3 ra 4 metry, skryte pod zie­
mią ną- głębokości .15 . W- 
trów. Wejście dó niego, za­
maskowane śmietnikiem, znaj 
d.uje się w ogródku należącym 
do jednego z parterowych mie 
szkań w podmiejskiej dziel­
nicy Primayalle, w zachodniej 
części Rzymu.

Właściciele mieszkania ze­
stali aresztowani. (PAP)

werenne państwa zwalczaj’ 
terroryzm na własnym tery­
torium, zgodnie z własnym 
prawodawstwem.

Kurt Waldheim przypom­
niał, że na porządku dzien­
nym tegorocznej jesiennej se­
sji ONZ znajdują się problr 
my walki z terroryzmem i.wv 
raził nadzieję, że być 
tragedia Aldo Moro i ostatnie
terrorystyczne 
szczególnie w

zamacte
Europie ba­

chodniej, soowodują, iż 
madzenie Ogólne NZ szybek 
uchwali międzynarodową 
wencję. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz instyW 
tu Meteoralosii i Gospodarki "'ci 

w Wień0*nej przewiduje na ___  ..
polsce: zachmurzenie małe * u'
miarkowane.

Temperatura minimalna od P1:5 
2 do 4 stepni, maksymalna — 
■plus 16 do 18 stepni. Wiatry
i umiarkowane.

Wczoraj o gedz.:. 19 zanotęw4^'
w Poznaniu pirs 15 stopni, 
listu nlus 15 stopni, w 1

, w 
Kofi®ie

1 ” 
ciś*

plus 15 stopni, w Le?®nie pl°* 
stopni, w Pite plus 16 stopni; c 
nicnie 753 mm.

Dzisiejszy serwis informel11' 
opracował Wojciech Nentwsg

KSIĄŻKA — RUC H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA !?•
Prenumerata: wolaty orzyjmuią oddziały RSW 

„Praia-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy* 
ciele do dmo 10 każdego miesiąco (2 wyjątkiem grud' 
n<a) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesi9c 

(25 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 

nhikac.il
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PP-^a to my. Nie pretenduje to lakoniczne stwierdzenie cni do odkrywczości, cni do 
o.yg.nom-OiCi. Przeciwnie dobrze znomy je z widzenia i ze słyszenia. Tak dobrze, 

■ 23 S2 prGwoy wie,u z nas nierzadko me destrzega. A przecież zawsze —
j w mmicnyc suec.ac , i w okresie sześćdziesięciu lot, jakie minęły od pojawienia się na- 
szego państwa na mapie świata po z górą wiakowej niewoli, a także od roku 1944, kiedy Ma­
nifest °głcSił Polski Ludowej — zawsze myślenie i działania Polaków de­
cydowały o kształcie teraźniejszości i przyszłości Ojczyzny.

Jaki jest dzisiaj nasz udziel w budowana narodowych losów? Co pomaga, a co przeszka­
dza w urzeczywistnieniu zbiorowych marzeń o Polsce socjal stycznej, nowoczesnej, zasobnej 
w rnałenolne oobra. Co każdy z nos czyni, a co może i powinien czynić, oby kraj 
rósł w siłę, o jego obywatele żyli dostatniej?

P°sw’ęc°ne było kolejne dyskusyjne spotkanie w re- 
dakcp '^°SU WIELKOPOLSKIEGO', w Którrym wzięli udział: rnż. Ryszard Chojecki — se­
kretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej w Poznańskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1, Henryk Komasa — tokarz w Zakładach Metalurgicznych „Pomst" w Pozna­
niu i przewodniczący wydziałowego koło Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej; mar irż. 
Tadeusz Murzyn — pracownik Wielkopolskich Zakładów Automatyzacji Kompleksowej „Mara— 
Zap Mon. w Poznaniu, przewodniczący Wojewódzkiego Ośrodka Konsultacyjnego Analizy 
Wartości przy Oddziale Wojewódzkim Naczelnej Organizacji Technicznej i Polskiego Tcwaray- 
stwa Ekonomicznego; dcc. dr Aleksander Wesołowski, socjolog, wicedyrektor Instytutu Polity­
ki Społecznej Akademii Ekonomicznej w Poznaniu. „Głos Wielkopolski" reprezentował red. 
Zygmunt Rola, który także przygotował tekst publikacji.

„GLOS”: — W powojennych dziejach na- 
wej ojczyzny odnotowano liczne przejawy do­
jrzę zaplanowanej, zorganizowanej i wyko­
nanej zbiorowej pracy Polaków w różnych 
Izicdzinach życia codziennego. By nie mno- 
tyć przykładów przypomnijmy tylko Hutę 
Katowice”. Hasło „Polak potrafi”, które po­
jawiło się na lej wielkiej inwestycją stało się 
symbolem naszych możliwości. Ale i w Wiel- 
topolsce nieraz odnotowywaliśmy przykłady 
akiego działania, któremu nie zawsze wró- 
iono powodzenie. A jednak powiodło się trud- 
je technicznie i organizacyjnie przedsięwzię­
te zbudowania bez przerywania produkcji no- 
wego pieca wypału w Chodzieskich Zakla- 
hch Porcelany i Porcelitu, przeniesienia przez 
jezioro olbrzymiej koparki w konińskim za- 
;lębiu węgla brunatnego...

Nie tylko Huła „Koiowice0
H. Komasa: — Przykład z „Pometu”. W cza­

rę rozbudowy zakładu, konkretnie — wydzia­
łu mechanicznego, gdzie powstawała nowa li­
nia do produkcji maźnic przeznaczonych głów­
nie-na eksport, młodzież objęła patronat nad 
tym przedsięwzięciem. Pamiętam, że nie wie­
rzono w nasze możliwości — nie mieliśmy 
przecież większego doświadczenia. Początko­
wo rzeczywiście było trochę kłopotów, bo 
musieliśmy s’ę nauczyć obsługiwać nowe 
urządzenia. Ale w okresie trzech miesięcy 
opanowaliśmy sytuację i dzisiaj (między in- 
rym; dzięki zastosowaniu pomysłów racjona­
lizatorskich czterech kolegów), produkujemy 
nie tylko więcej, niż początkowo zakładano, 
bez i bez braków. Udało się. „Udało s:ę” to 
właściwie złą określenie. Okazało sie, że to, 
w wydawało się niemożliwe, wcale nie prze­
kracza naszych możliwości.

R. Chojecki: — Korzystając z okazji mógł- 
bym przypomnieć różne trudne technicznie i 
^anizacyinie przedsięwzięcia, które Poznań- 
&ie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 z powodzeniem realizowało w 
ostatnich latach na terenie Poznan'ą i Wiel­
kopolski. Wsnomne tylko o łpudowie Huty 
Miedzi „Głogów II”: z dokładnością już nie 
Milimetrową, lecz przysłowiowego ułamka mi- 
kmełra sprawnie wykonaliśmy fundamenty 
M sprężarki oredukcii radzieckiej, ponaglani 
krótkim-’ terminami dostaw zakupionych urza- 
keń. Harmonogramy ustalono w minutach. 
Powiodło s'e — bez „noślizgów”, bez wypad­
ków, Alą też kadra inżynieryjno-techniczną 
^rała się w szczegółach przewidzieć wszyst­
kie okoliczności. dokładnie zaplanować każdy 
Moment tej operacji, na czas informować za- 
Mę o kolejnych etanacji pracy, o każdym 
Newralgicznym punkcie i grożących niebez- 
P^eństwach.

T. Murzvn: — Nasze przędą'ebiorstwo „Me- 
^■•^ap-Mont” — realizuje w Niemieckiej Re- 

Demokratycznej automatykę produk- 
Ci- rolnej. w:elkich suszarni pasz oraz prze- 
^'słowych ferm hodowlanych. W Police au- 
'^atyzujemy m. in. Hutę ..Katowice”, wiel- 

energetyko i nrod^kcię kineskopów do od- 
um-ków telewizji kolorowej w Piasecznie. 

' NRd ciDraco^uiemy programy elektronicz­
ni automatyzacji pracy w rolnictwie, ekspor- 

!'ac nie tvlko myśl techniczna, lecz także 
^olętne 'uradzenia. ChiNelibyśmy w tvm 
^yesie częściej pracować dla polskiego rol- 
j./wa. aje z tego resortu otrzymujemy nie- 

zleceń, a ponadto olanv produkcyjne 
prnięktowei „Mery-Zao-Mont” sa 

"'/•sztywno” opracowane, że nawet. gdvbv 
Pracownicy mogli przylać wwcei zadań, 

'dniejące zawadzenia i .wskaźniki resoito- 
e uniemożliwiłyby im to.

Wesołowski: — Postęo techniczny wkra- 
^nJ>CzTwiście także do roln:ctwa. ale w sto- 
y, ■ 11 do ootrzeb dzieje sie to jeszcze zbvt 

Polsk:e rolnictwo cechuje stosunkowo 
(^'■'seki ston:eń usoołecynienia. gosoodars- 

u sa. niewielkie, nie można więc szerokim 

frontem wprowadzać mechanizacji i automa­
tyzacji. Nie można więc tak szybko, jak byś- 
my tego chcieli podnosić wydajność z hek­
tara i rozwijać hodowle. Na przykład w gmi­
nie Kołaczkowo, znanej z- wysokiej produkcji 
rełnej, podnoszenie dochodowości obserwuje 
się przede wszystkim w większych gospodars­
twach specjalistycznych. Można się domyśleć, 
jak bardzo wzrosłyby plony i pogłowie zwie­
rząt, gdyby powierzchnia najlepszych gesoo- 
darstw wynosiła we kilkadziesiąt, lecz kilka­
set, a nawet — kilka tysięcy hektarów.

Szanować robotę
„GŁOS”: — Wspólnym nranownikiem przy­

toczonych przykładów jest potwierdzona w 
praktyce możliwość wzorowego wykonywa­
nia obowiązków oraz umiejętność pracy na 
na,jwyższvch obrotach. Codzienna praktyka 
często odbiega od tych przykładów — nie 
umiemy jeszcze zawsze pracować dobrze. 
Wstępuje akcyjność, czasem rzuca się rozpo­
czętą pracę i rozpoczyna nowa, bez jej nale- 
żvtego przvgotowania. Przedsiębiorstwa bu­
dowlane n;e zawsze wykonują roczne plany 
budowy mieszkań...

IŁ Komasa: — ... w 
„Pomecie na prze­
szkodzie rytmicznej 
pracy stoi wysoka ab­
sencja...

T. Murzyn: — ... nie 
pokojąca jest także 
wielkość strat wyni­
kających ze złej ja­
kości produkcji. Przed 
kilku miesiącami w 
,.Życ;u Gospodar­
czym” znalazłem in­
formację, że buble wv 
produkowane w 1976 
roku kosztowały nas 
39 miliardów złotych. 
Przyczyny są złożone, 
ale jest to przede 
wszystkim rezultat 
złej pracv. złej orga­
nizacji i lekceważenia’ 
procesu technologicz­
nego.

R. Chojecki: — Nie 
zapominajmy o nięryt 
micznych dostawach i 
źle funkcjonującej ko­
operacji. Budownic­
two jest na te kłopo­
ty narażone chyba naj 
bardziej.-korzesta prze 
cięż wyłącznie z do­
starczanych surow­
ców. To przecież nie- 
rytmiczność dostaw po 
woduje załamywanie 
się planów i wydłu­
żanie się kolejek po 
mieszkania. Kiedy po­
trzebne materiały za­
czynają wreszcie nad­
chodzić. przedłuża się 
dzień pracy, a fizycz­
ne i psychiczne zmę­
czenie ludzj powoduje 
obniżanie się jakości oddawanych do użytku 
budynków.

„GŁOS”: — Czyżby nie było możliwości 
przeciwdziałania tym kłopotom?

R. Chojecki: — Myślę, że jednym z nich 
będzie nowy system rozliczeń w budownictwie, 
który zacznie obowiązywać od 1 lipca tego 
roku. Wszelkie tzw. niedoróbki, które trzeba 
będzie usuwać, podniosą koszty i rykoszetem 
odbija się na zarobkach. W nowym systemie 
ścisły związek obowiązywać będzie między 
wydajnością i dyscypliną pracy a, zarobkami 
wszystkich pracowników. Obecnie premiuje się 
ilość, teraz na pierwszy plan wysuwa się ja-

kość i obniżanie kosztów. Inwencją będą mogli 
wykazać się ludzie z taw. pomyślunkiem.

T. Murzyn: Oby takie korzystne zmiany 
* ńastąpuiły nie tvlko w budownictwie. Pra­

cownicy pracowni projektowej „Mery-Zap- 
Montu” mogliby zrobić Więcej. a gdy zajdzie 
potrzeba popracować także popołudniami (po­
trzeby kraju i eksportu są przecież znaczne), 
ale przekroczenie planu nie tylko że nie jest 
premiowane, lecz może spowodować karne po- 
t^ącenie funduszu płac. To orzyklad. jak brak 
elastyczności planowania może zniweczyć ocze­
kiwane inicjatywy.

U. Komasa: — Rytmiczne wykonywanie za­
dań zależy także od tego, jak każdy z nas ceni 
czas pracy, jak — i czy — szanuje swoją rebo- 
te. Pracę — to dobro najwyższe — szanujemy 
często w wys*?T»niach oficjalnych. lekcewa­
żąc ją przy własnym warsztacie. Niedawno 
drrektor naczelny „Pometu” na iednym z po- 
dziędzeń KSR powiedział, ze gdyby podsumo­
wać kćz.bę dni nieobecności nastuch pracow­
ników. to okazałoby się, że zakład „stąnał” 
na dwa miesiące w reku. Wprawdzie warunki
preęv- w naszych odlewniach nie sa dobre, 
ale jest to tvlko jedna z przyczyn wzrostu 
agencji. Snoro do życzenia pozostawia dyscy- 
ptoa n-acy.

T. Murzyn: — Znana to prawda, że im 
mniejsza fluktuacja i absencja, a 'więc więk­
szo zd^scynlincwpnie Załóg. tym wartość pro­
dukcji i iej jakość sa wyższe. Wróćmy raz 
jeszcze do sorąwy dostaw kooperacyjnych. 
Dlaczego magazyny Dolskich przedsiębiorstw 
sa takie duże? W wielu zakładach dobry za- 
op^trzeńiowiec to taki człowiek, który cho­
mikuje materiały i podzespoły nie w'erząc. że 
kpooerapt dostarczy je na czas. Sądzę, rów- 
nież. że w jakimś stonniu sytuację w istnieją­
cych często zapasach ponadnormatywnych 
mogłvbv poprawić dobrze organizowane gieł­
dy materiałowe. D^konmyana na nich wy- 
mi^a materiałów mogłaby zmn!ejszvć bez­
myślne niszczenie zgromadzonych de^li, co 
często ma miejsce pod koniec roku, bv me 
ndrazić s;ę na przykre konsekwencje kontroli 
bankowej.

A. Wesołowski: — Niezależnie od renlizo- 
wuua wielkich inwestycji, których znaczenie 
óla kraju nie podlega dyskusji, dzisiaj — trze­
ba to wyraźnie zaakcentować — potrzebna jest 
Polsce codzi^mna. rzetelna jakościowo p^aca 
wszusfkmh. Szukając przyczyn różnych, obec- 
pvch kłopotów zwróćmy wiec uwa?ę na ak- 
crjrośC w d?iołan:v. na chomikowanie (o czym 
już bvła mowa) będące jednym ’z przejawów 
partykularyzmu, na brak umieietności hi^n- 
snwanin zamiarów z możliwoścmmi. Dałoby 
s'ę te przyczvnv podzielić na ob:ektvvime i s-;- 
biektywne, leżące w naturze człowieka. Do 
tvch ostatnich zaliczyłbym także brak um:e- 
jękności mądrego olinowania oraz no^eim^- 
wa-'';a optymalnych decyzji, co wywołuje t-ud- 
r^ści w zakresie zaopatrzenia, oozorny brak 
s;łv roboczej, cnrzętu. Z badań prowadzonrch 
orzez sOciplngów i psycholcców zatrudnianych, 
w zakładach przemorsłnwych wyn:ka, że.. feA 
/ijy-j ,- bracv mogłaby brÓ zpacthio .
gd'’h’vśmv chcieli dać z siebie w^p^ęi. Wiełe 
znio-w od sorawnie funkcjonującego systemu 
wychowania społecznego.

„GŁOS”: — To rzeczywiście sprawa o zna- 
cze?’iu zasadniczym. Przecież owi chorzy z 
urojenia, wyznawcy „tumiwisizmu”, zwolcn- 

Uczciwa, solidna praca potrzebna jest dzisiaj na wszystkich stanowiskach 
pracy. Na zdjęciu: Stefania Piechowska i Maria Mormol — pracownice zna­

nej „Wólczanki".
Fot. — Z. Ceglarek

nicy stawiania na pierwszym miejscu włas­
nych interesów — są wśród nas. My sami (nie 
można tu użyć wygodnego słowa „oni”) za­
biegamy czasem o interes przedsiębiorstwa i 
branży, zapominając o celach nadrzędnych, 
społecznych. Czyż nigdy nie dostrzegliśmy wo­
kół siebie marnotrawstwa surowców i mate­
riałów? Nigdy nie słyszeliśmy o tym, że w 
naszym zakładzie obniżyła się jakość produk­
cji, wzrosły koszty wytwarzania — tylko dla­
tego, iż wiele do życzenia pozostawia organi­
zacja pracy?

R. Chojecki: — Posłużę się przykładem or­
ganizacji pracy na budowie. Z mośch (oraz 

kolegów zatrudnionych gdzie indziej) cuser- 
wacji wynika, że zbyt mało czasu pcświęca 
się czynnościom związanym z przygotowaniom 
inwestycji. Powinno być inaczej — przygoto­
waniu- zadania należy poświęcić więcej uwa- 
gi. Jest to warunek istotnego obniżania kosz­
tów. Jeżeli dokumentacja jest dobrze opraco­
wana (nie trzeba jej poprawiać, odsyłając dp 
biura projektów), nie ma przestoju spYżęKi, 
oczekiwania ludzi na robetę, strat finanso­
wych.

II. Komasa: — W pobliżu „Pometii” przy 
ulicy Krańcowej od około dwóch lat bezczyn­
nie stoi potężny dźwig budowlany...

R. Chojecki: — Takich „bezludnych” placów 
budów w Poznaniu i gdzie indziej znalazłoby 
się więcej. Decyzje o wstrzymaniu realizacji 
tvch inwestycji z pewnością zostały przemy­
ślane (trzeba ukończyć ważniejsze) w przce'- 
wieństwie do wcześniejszych decyzji o ich 
rozpoczęciu. Powiedzmy wprost: to źle roz’’- 
m;anv patriotom lokalnv stał się pwycz^nlą 
rozhuśtania froptu inwestycyjnego- Rezultat 
jest znany: nagle zaczęło brakować kabla, m."- 
teriałów budowlanych, ludzi. Na szcześcm za­
przestano praktyk Upychania w pociTelach 
przedsiębiorstw wykonawczych różnych n’e 
najbardziej ważnych inwestycji.

Co teraz najważniejsze
„GŁOS”: — Partykularyzm nie jedno ma 

imię, a więc i jego wpływ na praktykę życia 
społecznego przejawia się w różny snosńb. 
Ale nie jest to jedyna przeszkoda na drodze 
urzeczvwistniania nadrzędnego celu, jakim 
jest silna Polska i dostatnie życie Polaków.

T. Murzyn: — U podstaw różnych naszych 
kłopotów leży z pewnością problem niskiej 
jakości pracy i jej rezultatów. Złe wyroby 
pochłaniają m. in. surowce i materiały, co 
jeszcze bardziej pogłębia trudności, wywołuje 
przv tym zdenerwowanie konsumentów. Do 
podstawowych zadań społecznych zaliczyłbym 
wiec dzisiaj konieczność podnoszenia kultury 
technicznej oraz troskę o wyrabianie patrio­
tyzmu pracy.

II. Komasa: — Mówimy ti3 o, problemie 
kontroli. Jest to dzisiaj także bardzo ważna 
sprawa. Umiemy bowiem konstruować dobre 
programy sprawniejszej organizacji pracy, lep­
szego wykorzystania czasu oraz wykorzysta­
nia rezerw, gorzej natomiast radzimy sobie z 
ich realizacją. Tego problemu n’e rozwiążą 
ani okresowe kontrole NTK-u, ani nadrzęd­
nych władz resortowych. Nawet przód nimi 
można bowiem ukryć różne nienrawidłowcśoi. 
Nic natomiast nie ukryje s‘ę przed najbliż­
szymi wspćłpracpwnikąjni, kolegami z bryga­
dy i z sąsiedniej brygady tego samego w-y- 
d z' n łu n rcd ukcyjnego.

A. Wesołowski: — 7. problemem kentrr-i 
wiąże się system nagród i kar. Należałoby s ę 
debrze przejrzeć, jak fu^kcionuje on w oo- 
sicaegćlpY-ch zakł^daGh. .Nagrody i..kary mu- 

■ ą cog-o •.■ ć 1”i. a; me £Cgi’Ig;min6w, jak ) 
o rńa P: iicowóik *vow;p;cn w:”-

dmo.ć? ?ą co. żcMał ukarany i wiegzyć. ż? r”- 
g^eda. którą otrzymał, ma /'yla^ek z Jego, rze­
czywistymi osiągnięciami. Środków przezna­
czonych ńa nagrody nie można rozdzielić mię­
dzy wszystkich pracowników. To bardzo nie- 
wychowawcze, wręcz — demoralizujące ogół 
pracowników. Bardzo ważnym problemem jest 
także ko>nieczność restytucji etyki zawodowej. 
Młodzi ludzie, którzy kończą szkoły zawodo­
we i rozpoczynają pracę, często decydują się 
na kontynuowanie nauki. To bardzo dobrze. 
Kiedy jednak otrzymują świadectwa matural­
ne, wielu z nich zaczyna się wstydzić swego 
pierwszego zawodn. Marzą się im biurka i bia­
łe kołnierzyki. Nadal pracować fizycznie li 
dla wielu n'e honor. Trzeba więc zatroszczyć 
się o takie formy oddziaływania na pracowni­
ków. bv nie marzyło się im „wychodzenie” 
z zawodu i by zamiast awansować w górę, 
chcieli nadal pogłębiać swoją wiedzę fachową, 
pracuiac na poprzednim stanowisku pracy.

R. Chojecki: — Na problem etv«ki spójrzmy 
ż nieco innego punktu widzenia. Ostatnio czę­
sto dyskutowaliśmy w przedsiębiorstwie o 
tym, czym winien być projekt racjonalizator­
ski. Obowiązkiem każdego pracownika inży­
nieryjno-technicznego jest usprawniany orga­
nizacji pracy, toteż właśnie w ramach obo­
wiązków. a nie za dodatkowe wynagrodzenie 
należy starać się o to. by był^a ona • lżejs ra, 
a urządzenia i narzędzia coraz dcskcnalsze.

„GŁOS”: — W żvciu często napotykamy sy­
tuacje. trudne, wymagające odporności psy­
chicznej i zmuszające do podejmowania de­
cyzji w mniejszych i poważniejszych spra­
wach. Kształtowanie właściwych nostaw wo­
bec trudności wydajc się hvć także iednym 
z istotnych problemów, nad którymi trzeba 
dzisiaj pracować we wszystkich chyba przed­
siębiorstwach i instytucjach.

A. Wesołowski: — Oczywiście. Postaw wo­
bec sytuacji ’trudnvch nie można jednak 
kształtować w izolacji od konkretnych zadań. 
Stosunek do trudności, umiejętność i chęć ich 
pokonywania'jest rezultatem procesu wycho­
wania \y środowisku, w którym żyjemy i 
pracujemy. Chciałbym podkreślić znaczenie 
wychowania rodzinnego, bo to przecież w ro­
dzinie kształtują się pierwsze nawyki, poglą­
dy oraz przywiązywanie znaczenia do dobrej, 
uczciwej pracy. Okazuie się jednak, że w e1? 
rodzin chroni swoje dzieci przed nracą fi­
zyczną i trudnościami, zamiast uczyć ich po­
konywania.

„GŁOS”: — Rzetelna praca wszystkich. kłA_ 
rzy tworzymy pojęcie Polski, uczciwe, powab­
ne traktowanie przez każdego Polaka Tezo 
współodpowiedzialności za pomyślność Titam 
i narodu. Uczenie sie z interesem sprłeczn^ ^j 
w dążeniu do osobistej pomyślności — to naj­
ważniejsze zadania ..na teraz”. Poczucie sms- 
podarności. punktualność i obowiązkowość — 
te cechy wielu spośród nas winny stać s?" 
cechami narodowymi, tak. jak zdolność do na j­
wyższych poświęceń w okresach burzy i na- 
ooru. Nikt za« nas nic zbnduje Polski sib’^1 
i dostatniej. Ojczyzna to zbiorowy obowiązek.

Dziękujemy za udział w dyskusji.
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W ochotniczych hufcach pracy

Między szkołą a fabryką
Niektóre przypadki są wprost niewiarygodne. Do oddziału 

młodzieży warszawskiego urzędu zatrudnienia trafiła 
- kiedyś młodziutka Cyganka, bez żadnych dokumentów, 

anąlfabetka .Przy pomocy władz oświatowych i opieki spo­
łecznej szukano dla niej odpowiedniego miejsca w zakładach 
pracy — jednocześnie z możliwością zakwaterowania — i zor­
ganizowano dziewczynie życie od podstaw.

Często bywa tak, że miody człowiek nie umie sobie poradzić 
z wieloma życiowymi problemami, w rozwiązaniu których trzeba mu 
pomóc. Praca z młodocianymi stanowi więc odrębny odcinek dzia­
łalności urzędów zatrudniania. Nieletni, to — według prawa — niło- 
dzież w wieku od lat 15 do 18. Jest wśród nich grupa, która prze­
rywa naukę ssskelną, wcześnie żnajdując się jakby na rozdrożu 
życiowym. W Warszawie, w trójkącie instytucji: szkoła — poradnia 
zawodowo-wychowawcza — oddział młodzieży służby zatrudnienia, 
wypracowano skuteczny system opieki nad nieletnimi.

Najlepszą, najczęściej stosowaną i najbardziej niezawodną 
wychowawczą' formą zatrudnienia nieletnich są ochotnicze 
hufce prący. Zorganizowano je przy kilkunastu warszawskich 
fabrykach.' Dwa razy w roku odbywa się regularny nabór 
młodzieży do hufców Oddział młodzieży utrzymuje stały 
kontakt z ich kierownictwerń, tak ścisły, że wspólnie roz­
patruje się trudniejsze sprawy indywidualne. Wspólnie też 
organizuje się między hufcami współzawodnictwo a praca w 
hufcu zawsze połączona jest z nauką konkretnego zawodu.'

Pracownicy oddziału młodzieży dokonują lustracji stanowisk pracy 
junaków, przeprowadzają wśród nich ankiety i bezpośrednie ' roz­
mowy z zatrudniona młodzieżą. Wszystko to wpływa mobilizująco 
ni zakłady pracy. Dódatkowym bodźcem dla instytucji zatrudnia­
jących ich jest obecna sytuacja na rynku pracy. Młodociani pra­
cownicy, po przyuczeniu ich do deficytowych zawodów, stanowią 
dla przedsiębiorstw cenne źródło dopływu nowych rąk do pracy.

Jeśli nieletni trafi do stołecznego oddziału młodzieży, od­
tąd już opieka i kontrola nad nim nie usta ją aż do ukoń­
czenia przezeń 18 lat. Wobec tych, którzy, mimo skierowa­
nia. nie zgłosili sję do pracy lub uporczywie uchylają się od 
niej, stosuje s.ię stopniowo wiele wychowawczych środków.'

Nie trzeba chyba nikogo przekonywać, jak ważne jest, 
aby ten margines naszei młodzież'- nie stał się z czasem mar- 
j^esern społecznym, z jego wszystkimi groźnymi konsekwen­
cjami.

BOŻENA PAPIERNIK

Psychologia a życie

cynizm i wygoda to cechy młodzieżyy
Na pytanie postawione w 

tytule odpowiedzieć nie 
łatwo, nawet osobie 

przebywającej z młodzieżą na 
co dzień. Wprawdzie Liczba 
badań poświęconych młodzie­
ży jest imponująca, trudno 
jednak pokusić się o jedno­
znaczną ich ocenę. Dokonywa 
nie przez młodzież wyboru 
wartości zmienia się m. in. w 
zależności od pochodzenia spo 
mężnego; pełnionych ról czy 
miejscą zamieszkania. Cechy 
społeczne w dużym stopniu 
różnicują młodzież w zakresie 
nabytego przez nią doświad­
czenia.

Mówiąc o młodzieży, porów 
najemy jej cechy i zachowa­
nie z cechami dorosłych. Po­
równanie to jest zabiegiem 
celowym, choć ujawniające 
s ę w ton sposób różnice w ży 
ciu codziennym nie zawsze są 
właściwie interpretowane i 
oceniane. Obserwacja zacho­
wań pokazuje, że na koncer­
tach, w kinach dominuje mlo 
dzież, chociaż atrakcyjność 
wairtości estetycznych jest 
wyższa u dorosłych niż mło- 
dcięży. V7ynika to z jakości 
przeżyć dorosłych, które są 
bardziej głębokie i pełne. 
Atrakcyjność doznaj związa­
nych z przeżywaniem , np. 
sztuki wynika często z .utrud 
nienia możliwości ich prze­
żywania przez nagromadze­
nie codziennych obowiązków’.

U młodzieży obserwujemy 
również bardziej intensywne 
niż u dorosłych przeżywanie 
miłości, chociaż jest ono 
mniej pogłębione i bogate. 
Wypowiadając się na ten te­
mat, młodzież często podkre­
śla swoje oddanie osobie ob- 
darzonej miłością. Jest to mlo 
dzieńcze traktowanie miłości. 
Miłość dojrzała jest dla mło­

dzieży pojęciem jeszcze zbyt 
abstrakcyjnym. Dorośli nato­
miast wyżej cenią istotę przy 
jaźni i me nawiązują jej tak 
łatwo jak młodzi.

Większe znaczenie niż do­
rośli młodzież przywiązu­
je do wartości wykształce­
nia i fachowości, dokumentu­
jąc w ten sposób, iż zdaje so­
bie sprawę z faktu, że orga­
nizowanie własnej przyszłości 
winno dokonywać się wokół 
pracy i zawodu. Wyżej niż do 
rośli ceni ułatwienia technicz 
ne, wykazując jednocześnie

W cyklu „Psychologia a ży 
cie" prezentujemy artykuł 
mgr Jolanty Skibińskiej z Za 
kładu Psychologii Społecznej 
Instytutu Psychologii Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu.

większą gotowość do ich ak­
ceptacji.

Czy młodzież, współczesną 
cechuje cynizm? / Dokonując 
właściwej jej oceny, przede 
wszystkim powinniśmy zda­
wać sobie sprawę z istoty cy­
nizmu młodzieżowego: „uda­
jąc cyników, sceptyków i lu­
dzi bezideowych. młodzież 
pragnie ukryć rozterki i kon 
fiikty, nieśmiałość i wrażli­
wość, brak wiary we:własne 
siły, poczucie bezsilności, ura 
zy i kompleksy, pragnie oca­
lić swoje ideały i marzenia, 
dodać sobie odwagi, okazać 
starszym, do których się roz­
czarowała .— pogardę, a także 
zwrócić na siebie uwagę”. 
Cynizm młodzieży nie wypły­
wa z głębszych warstw prze- 
'żyć psychicznych. Jest swoi­
stą maską, łubianą cechą sty­
lu bycia.

Czy młodzież jest wygodna?

—     - - ■ .................................... .. .......................... .................. ............................. —---------------------- ----——  1   ----------

Przygotowania Wielkopolan do „Hawany 73“

Ich rówieśnicy z całego świata
Przygotowania stają się coraz inten­

sywniejsze. I to zarówno — gospo­
darzy, na Kubie, jak i w 140 kra­

jach świata; z tylu bowiem zjedzie się w 
ostatnich dniach lipca do Hawany 16 000 
gości na XI Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów — jedno z najważniej- 

. szych międzynarodowych wydarzeń po­
litycznych bieżącego roku.

Głównym akcenj,em przygotowań młodego 
pokolenia Polaków, które reprezentowane bę­
dzie w Hawanie przez 450-osobową delegację 
oficjalną, są liczne inicjatywy służące bliższe­
mu zapoznaniu się naszej młodzieży z zagad­
nieniami politycznymi; gospodarczymi i spo­
łecznymi współczesnego świata, z problemami 
walki o pokój i bezpieczeństwo, o postęp spo­
łeczny i umacnianie anty imperialistyczne j so­
lidarności młodych.

Z treściami politycznymi XI ŚFMiS ko­
responduje między innymi tematyka 
trwającej od paru miesięcy Olimpiady 
Wiedzy Społeczno-Politycznej ZSMP, w 
której uczestniczy ponad milion członków 
związku. Na tle klasowego rodowodu pol­
skiego ruchu młodzieżowego, obchodzą­
cego w tym roku kilka doniosłych rocz­
nic (35-lecie powstania ZWM, 30-lecie po­
wołania ZMP), młodzi poznają interna- 
cjonalistyczne tradycje naszego narodu, 
jego pokojowe inicjatywy.

„Wiek XX — wiekiem rewolucji społecznej” 
— pod takim hasłem przebiega zakończony do­
piero co w środowisku studenckim kolejny 

■ Turniej Wiedzy Politycznej SZSP — „Pdlity- 
kus”. Wzięło w nim udział ponad 70 procent 
polskich studentów, a problematyka objęła 
wszystkie najistotniejsze problemy .światowe, 
w tym sprawy, które będą osnową dyskusji 
na hawańskim forum. Nagrodami dla laurea­
tów obydwu współzawodnictw są wyjazdy do 
stolicy Kuby.

Zakończył się również Turniej Wiedzy Oby­
watelskiej ZHP, w którym uczestniczyło po­
nad 2 miliony harcerzy — uczniów szkół pod­
stawowych. Impreza poświęćóna była w głów­
nej mierze popularyzacji i dorobku krajów so­
cjalistyczni oraz ukazaniu roli młodych w 
socjalistycznych przeobrażeniach.

Aktywnie przygotowuje się również do 
Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów młodzież wielkopolska. Członko­
wie organizacji zakładowej ZSMP Wyt­
wórni Sprzętu Komunikacyjnego PZL w 
Kaliszu będą mieli swojego przedstawi­
ciela w Hawanie. Jest nim Marek Ku­
biak — wiceprzewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZSMP jeden z pięciu delega­
tów z woj. kaliskiego. Poza akcją propa­
gującą imprezę, młodzież WSK-PZL pod­
jęła wiele czynów społecznie użytecznych 
przekazując na festiwalowe konto zaro­
bione w ten sposób pieniądze. Obecnie

członkowie organizacji pracują przy wy­
kopach rowów instalacyjnych na terenie 
przedsiębiorstwa.

W czasie trwania festiwalu zaplanowano za­
ciągnięcie młodzieżowych wart produkcyjnych. 
Przy każdym stanowisku pracy członków or­
ganizacji zakładowej ZSMP będą wyekspono­
wane proporczyki festiwalu „Hawana-78” i pod 
tym hasłem młodzi pracownicy ubiegać się 
będą o najlepsze wyniki produkcyjne i ja­
kościowe, współzawodnicząc również ze star­
szą częścią załogi.

W Konińskich Zakładach Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego odbyła się 
kolejna „niedziela dyrektorska”' z której 
dochód przeznaczono na fundusz festi­
walowy. i 200 osób — członków ZSMP, 
PZPR, a także bezpartyjnych pracowni­

ków, produkowało najbardziej potrzebne 
dla zakładu urządzenia, porządkowało 

jego teren; część załogi przygotowywała te­
ren ośrodka szkoleniowo-wypoczynkowe­
go w Mikórzynie do zbliżającego się se­
zonu. Zakładowa organizacja ZSMP w 
KZNPWB zorganizuje również zbiórkę 
około 100 ton złomu, przekazując pienią­
dze na fundusz festiwalu hawańskiego. 
Jednocześnie młodzież na okolicznościo­
wych spotkaniach zapoznaje się z histo­
rią i teraźniejszością Kuby, z tradycjami 
światowych festiwali młodzieży i studen­
tów oraz z członkami konińskiej delega­
cji na XI ŚFMiS.

Nasilają się przygotowania młodzieży 
leszczyńskiej do festiwalu w Hawanie. 
Przejawia się to przede wszystkim w gro­
madzeniu środków na fundusz „Hawa- 
na-78”. W pracach społecznych i produk­
cyjnych Wyróżniają się młodzi z Krobi, 
Kościana i Leszna. Leszczyńscy ZSMP- 
owcy realizują umowę, podpisaną z Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwem Gospodar­
ki Komunalnej, a przewidującą pomoc

Takie, jak w tytule zestawie­
nia dwu wartości: cynizmu i 
wygody sugeruje, że wartość 
wygody jest cechą negatyw­
ną. W szerokich kręgach na­
szego . społeczeństwa wygoda 
życia bywa utożsamiana z wy 
godnictwem. W ten właśnie 
sposób to pojęcie otrzyhauje 
negatywną ocenę. Czy jednak 
można cenić niewygodne bu- । 
ty, jeżeli utrudniają chodze­
nie? A przecież wygoda to 
również wygodny fotel, wygo 

. dna podróż, wygodny samo­
chód. Utożsamianie wygody i 
wygodnictwa oraz zawężenie 
pojęcia wygody wytworzyło 
u większości ludzi niewłaści­
wą tendencję do niższego oce 
niania tej wartości. Trzeba 
jednak pamiętać, że wygoda 
ma Charakter wieloaspekto­
wy, jest ponadto wartością 
indywidualną. To, co może za 
pewniać poczucie wygody jed 
nemu człowiekowi, nie musi 
zapewniać go innemu.

W subkulturze młodzieżo­
wej wartość wygody nie jest 
więc akceptowana. Młodzież 
bowiem kojarzy tę wartość z 
brakiem odporności i Jdtwiz- 
ną. Odrzuca więc wygodę, wy 
nikającą ze stosęwEipia utar­
tych dróg i gotowych rozwią­
zań. Jak pokazują badania 
naukowe, odpowiedzią na pv 
tanie „Od czego zależeć bę­
dzie twoja przyszłość”? bMo 
stwierdzenie „Od moich sta­
rań i wysiłków”. Używanie 
świata, posiadanie pieniędzy 
na zachcianki jest dla młodzie 
ży mniej atrakcyjne niż dla 
dorosłych. Młodzież widzi 
swoje miejsce w społeczeń­
stwie poprzez zdobywanie za 
wodu, wprowadzanie innowar 
cji, ulepszanie stosunków *spo 
łecznych.

JOLANTA SKIBIŃSKA 

Szkołom zdarzają się więk­
sze jubileusze niż ten, któ 
ry obchodziła jedna z pla 

cówek oświatowych Lipska. Ale 
jej dwustulecie było jednak wy 
darzeniem szczególnym. Bo to i 
szkolą niezwyczajna — zajmuje 
się wychowywaniem i kształce­
niem dzieci głuchoniemych. A 
jest przy tym najstarszą na ca­
łym obszarze niemieckojęzycz­
nym. Teraz jej zabudowania na­
leżą do największych pośród 
wszystkich lipskich szkół, a po 
niedawno przeprowadzonej mo­
dernizacji — także do najładniej 
szych.

Tak, ta szkoła, chociaż istnie­
je już dwa stulecia, teraz wła­
śnie przeżywa drugą młodość. 
Sprawiają to przede wszystkim 
jej osiągnięcia wychowawcze i 
pedagogiczne. Jest — jak byś 
my to powiedzieli' — wiodącą, 
wśród tego typu placówek dzia 
łojących w NRD.

Chociaż szkoła ta obchodziła 
już niejeden okrągły jubileusz, to 
jednak nigdy nie miała takich 
możliwości działania jak teraz. 
Jej historia sięga 14 kwietnia 
1778 roku, kiedy założył ją wiel 
ki pedagog i humanista tamtych 
czasów, Samuel Heinicke. Cele, 
jckie mu przyświecały, najlepiej 
określa taka jego formuła: dla 
nieszczęśliwców trzeba uczynić

pracownikom komunalnym w porządź 
wahiu parków i zieleńców i utrzymaniu 
czystości na ulicach miasta.

W Lesznie otwarto poplenerową wysta­
wę „Młodzieżowe warsztaty twórcze - 
Międzyzdroje 78”. W maju ekspozycja ta 
zaprezentowana będzie w domach kultu, 
ry w Rawiczu, Wschowie, Kościanie i 
Górze. Odbędzie się też aukcja rzeźb ' 
obrazów — prac członków Klubu ' Mło^ 
dych Twórców, a uzyskane stąd środk 
zostaną przekazane na festiwalowy fun- 
dusz.

W klubach wiejskich i świetlicach 
szkolnych w Pilskicm organizowane sa 
konkursy na plakaty i znaczki okolicznoś­
ciowe popularyzujące hawański festiwal 
W wielu miejscowościach, m. in. w Pii; 
Rogoźnie i Krajence młodzież spotkała 
się z uczestnikami poprzednich festiwali.

Znaczący j‘est udział pilskiej młodzie- 
ży w gromadzeniu funduszu festiwalowe­
go.

W zakładach przemysłowych — m. in. 
w ZNTK i w Zakładach Sprzętu Oświet­
leniowego „Połam” w Pile, w rogozińskiej 
„Rofamie”, młodzież podejmuje warty pro 
dukcyjne. Zespół Młodego Rolnika z 
Podróżnej zagospodarował kilka hekta­
rów nieużytków, zaś młodzież z czarn- 
kowskiego „Meblomoru” wyposażyła sta­
tek m/s „Walka Młodych”.

10 000 zł zarobionych przy pracach mo­
dernizacyjnych na terenie zakładów prze­
kazała ostatnio na konto funduszu ha­
wańskiego młodzież zrzeszona w organi­
zacji ZSMP poznańskiego „Rometu”. 0- 
becnie, w ramach przygotowań młodych 
„pometowców” do światowego forum, od­
bywają się liczne spotkania i zebrania. 
Przed paroma dniami gośćmi ZSMP-ov> 

ców byli ich rówieśnicy z krajów Amery­
ki Łacińskiej, Afryki i Azji — studenci 
poznańskich uczelni. Wiele godzin trwa­
ły ich opowiadania o sytuacji politycz­
nej i społeczno-ekonomicznej w rodzin­
nych krajach. Długo też dyskutowano o 

najważniejszej sprawie dla współczesnej 
młodzieży — o pokoju, bezpieczeństwie 
i równości społecznej.

Inne spotkania poświęcone były pozna­
niu dawnych działaczy ZWM, ZMP i ZMS 
pracujących nadal w Za ładach Metalur­
gicznych „Pomet”. Goście tych wieczo­
rów opowiadali o swej działalności i" 
przebiegu poprzednich festiwali, w któ­
rych uczestniczyli także przedstawiciele 
„Pcmetu”. (wig, par, woj, jz, ryk)

Zanim wiatr 
zadmie w żagli

Przed wyruszeniem na „głębo^ 
wody" miedzi żeglarze z Miedz/ 
szkolnego Klubu Sportów W0’’ 
nych nad Jeziorem Krzywym b- 
ło Olsztyna z uwagą wyslucM 

ostalnich wskazówek trenem

CAF — fot.

| U sąsiadów za Odrą |

Słyszące oczy
wszystko co możliwe, by przy- 
wrócjc im pełnię człowieczeń­
stwa i umożliwić korzystanie z te 
go . wszystkiego co jest ludzkim 
przywilejem.

iRóżnie dawniej bywało z rea- 
liazcją tego celu. Szkoła zawsze 
miała gotowych do poświęceń 
pedagogów, 'gorsze jednak wa- 
rąpki pracy./Przez 136 lat swego 
istnienia, aż po rok 1915, odkąd 
korzysta’ z obecnych pomie­
szczeń, tułała się po różnych za 
kątkach, dziewięć razy zmienia­
jąc siedzibę. Jeszcze dłużej, bo 
do końca drugiej wojny świato­
wej, ciórpiała na brak stosow­
nych urządzeń, a tylko skromnie 
wspomagana funduszami pań­
stwowymi, zapomogami osób pry 
walnych i organizacji charytatyw 
nych, nie mogła podnosić swego 
poziomu nauczania. W czasach 
hitlerowskich je) uczniowie zali­
czeni zostali do ludzi drugiej ka 
tegorii, a niektórych poddano ste 
rylizację by —— jak głoszono — 
„ustrzec społeczeństwo przed po 
temstwem obciążonym choroba­

mi dziedziczonymi". W °st^. 
latach wojny hitlerowski y2' 
macht pozbawił dzieci 9'uC^ 
możliwości uczenia się w te.15 ” 
le, zamieniając ją na $zpital L 
Iowy. Dopiero po objęciu m 
sta przez wojska radzieckie^ 
dynkowi przywrócono dawnY ” 
rakter. Nie było przypadkiem^ 
tę szkołę otwarto w Lipsku 
wojnie jako pierwszą. k((

Wtedy właśnie, w 1945 r 
rozpoczął się nowy rozdzim . 
storii tej placówki, która ferat 
si imię swego założyciela 
muela Heinicke. Odtąd P® 
pierwszy społeczne 
takie same jak zadania 5* 
dać dzieciom głuchym wsZ c. 
stronne wykształcenie, z'n e8^ 
wać je ze społeczeństwem.^ 
nić pełnowartościowymi cZ 
mi społeczeństwa. jjj

Państwo przejęło nie tY1 
skę o materialny byt szkoły- 
stworzyło zarazem warunj'^ 
twórczego rozwijania meto0 
nickego. Szkoła ta ściśle w
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ja i mój świat

Sztuka pisania
Patrzę po sali na spory tłumek młodych, 

ubranych nonszalancko, według modv 
i próbuję odgadnąć, czy dziewczyna o 

krótko przyciętnych włosach to autorka liry­
cznych wierszy? Do ascetycznego okularnika 
pasowałaby mi katastroficzna wizja świata za 
warta w opowiadaniu nadesłanym na Kon­
kurs. Myliłam się. Delikatna dziewczyna z 
subtelną buzią okazała się autorką ironicz­
nych, mocnych tekstów, okularnik — autorem 
poezji- Już wcześniej, po zidentyfikowaniu go 
dla z nazwiskiem, wbrew przypuszczeniom 
jury wyjaśniło się, że autorem innych, jak 
się wydawało — dziewczyńskich tekstów był 
chłopak.

prawie każdy przeżywa okres, w którym do 
świadczenia najchętniej wyraża poprzez opo 
biadania, nowele, wiersze. Najczęściej właś­
nie przez wiersze. Potem ta chęć pisania jed­
nym przechodzi, a drugim pozostaje na całe 
życie. W latach górnych i chmurnych, jak 
zwykło się mówić o okresie dojrzewania, po 
dobno częściej piszą dziewczyny. Tymczasem 
plon konkursu „Ja i mój świat” zaprzeczył te 
mu stereotypowi. Wrażliwość, dar obserwacji 
i potrzeba przekazania swoich doznań cechu 
je jednych i drugich — na równi dziewczęta 
i chłopców.

Zorganizowanie literackiego konkursu dla 
młodzieży szkół ponadpodstawowych umyśli­
ła sobie Elżbieta Bednarek z Osiedlowego Do 
mu Kultury „Pod Lipami” na Osiedlu 'Wiel­
kiego Października w Poznaniu, wychodząc z 
założenia, że piszącymi nastolatkami nikt się 
nie zajmuje, a tymczasem być może drzemią 
wśród nich talenty, którym przydałaby się 
pomoc fachowa i ocena. Konkurs miał, być za 
czątkiem działalności osiedlowego klubu rrilo 
dych pisarzy. Pomysł okazał się interesujący. 
Pani Elżbieta pozyskała sojuszników w Miej 
skiej Bibliotece Publicznej im. E. Raczyńskie 
go w Wydziale Kultury i Sztuki Urzędu Miej 
skiego, w macierzystej instytucji — Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej (patronat obję> 
la redakcja „Głosu Wielkopolskiego”) i rozpo 
częła wędrówkę po poznańskich szkołach, po 
polaryzując tematykę konkursu. Nazwano go 
■Ja • mój świat”. Warunkiem uczestnictwa 
było nadesłanie prac w dowolnym gatunku 
literackim, opisujących przeżycia i doznania 
własne widzenie świata. Chodziło po prosta 
o to. aby młodzi, w wierszu bądź prozie, wypo 
wiedzieli swój sąd o świecie.

żewiczem; udane próby konstrukcji powieści, 
niestety — były też prace na poziomie klasó­
wek szkolnych, zdarzały się błędy ortografi­
czne.

Wśród tej ponad setki nadesłanych wierszy, 
esejów, opowiadań, fragmentów powieści za­
stanawiające było to, że nawet prace słabsze 

-pod względem literackim miały ukryty pewien 
niępokój, pragnienie wypowiedzenia swego 
„ja”. Dużo było prac szczerych, osobistych, 
mówiących o sprawach trudnych, konflikto­
wych. Podziwiano rozległość tematów — na- 
ńcdziny uczucia, fascynację sztuką, przygodą, 
(stwarzanie sobie świata marzeń, aż pą krvzv- 
(sy natury filozoficznej, moralnej. Wszystka 
|sa ciekawe jako dokument, lecz nie wszv- 
ustkie miały walory literackie. — Nie wszyscy 
posiedli — jak powiedziała przewodniczącą 
jury, znana, literatka poznańska, dr Ewa N-ń 
wer — umiejętność ukształtowania tekstu, neł 
ni- wypowiedzi własnej wizji i artystycznego 
przetwarzania doznań.

Rozległość wzorów i tematów
Przyznaję. że w erze zafascynowania dysko 

nie rokowałem tej imprezie nadmiernej 
Popularności. Wydawało mi się, że młodzi pi 

bardziej dla siebie i nie zechcą poddawać 
Pod krytyczny osąd innych. A jednak na 

Pbnęło ponad sto prac — wierszy, prozy poe 
t'ckiej, fragmentów powieści, opowiadań, re- 
Portaży. Niektóre bardzo dobre, inne słabsze, 
niektóre dojrzałe, a inne naiwne. Wydawało- 
y się, że współczesnej młodzieży, którą cza- 

pomawia się o brak wrażliwości, bez- 
czwzględność i pozbawienie uczuć, obce' są 

■Wmentalne doznania i przekazywanie wła 
s ch przeżyć w stylu dawnych powieści. Txm 
^-asem jury konkursu brnęło przez fragmen 

■ tekstów, w których bohaterowie nosili pre 
.^jonalne imiona, pies wabił się Lord, a u- 
^^ny na ukochaną sypał deszcz kwiatów, 
j też widoczne zafascynowanie Staffem, 
asn<>rzewską-Pawlikowską., Szymborską, Ró­

Co dalej?
Czy któryś z uczestników konkursu „Ja i 

mój świat” zostanie pisarzem? Na razie fascv 
nuje ich wypowiadanie siebie w wierszu, pro 
zie. Mają świadomość niedoskonałości własne 
go warsztatu literackiego. Projekt utworzenia 
klubu, młodych pisarzy przy osiedlowym Do 
mu Kultury „Pod Lipami” zaakceptowali. Z 
zastrzeżeniem, aby na tych snotkaniach nie 
kazano im wysłuchiwać „drętwych mów”. 
Chcą czytać własne teksty, uczyć «ię (na. nich 
i na uznanych tekstach) reguł literackiego pi 
sania. Bo literaturę traktują poważnie i jeże 
li mają się spotykać — zadecydowali — to po 
to, by poznać ją od kuchni.

BARBARA GRZEGORZEWSKA
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mówiące ręce
towanie tych dzieci do życia w 
społeczeństwie, do pracy.

Ile to wymaga troski, o tym 
najlepiej mogliby powiedzieć pe­
dagodzy i wychowawcy. Ale nie 
mówią. Widzą bowiem w tym 
swoje powołanie. Szkoła ma 
obecnie nowoczesne pomoce 
naukowe • i środki techniczne: 
wielkie aparaty wzmacniające, 
indywidualne elektroniczne urzą­
dzenia wzmacniające itp. To ulał 
wia pracę pedagogom i naukę 
dzieciom. Ale i tak potrzeba du­
żo cierpliwości wychowawców, 
zanim zdoła się dziecko nauczyć 
czysto wypowiadać pierwszą sy­
labę, a potem sformułować pierw 
szy wyraz. To jest zadaniem rea­
lizowanym w tutejszym przed­
szkolu, które przygotowuje dzie­
ci do tego, by od pierwszego ro­
ku nauki szkolnej mogły odczy­
tać z ust nauczyciela każdy wy­
powiedziany przez niego wyraz i 
następnie go wypowiedzieć. Trze 
ba s:ę śpieszyć, bo program tej 
szkoły — jck wspomniałem — 
jest prawie tak obszerny jak po­

Materiał dla socjologa
Nie znaczy to, że jury miało kłopoty z przy, 

znaniem nagród. Laureatami, poza jednym, 
są uczniowie liceów ogólnokształcących. Naj­
wyżej oceniono reportaż — wnikliwe snojrże­
nie a perspektywy lat i czasu tercźn:eG--ego 
na Nową Hutę, a zaraz potem próbę obiekfy- 
wnei, nowściągliwie opowiedzianej histori 
rozkładu rodziny i wiersze paru osób z forc 
samego humanistycznego Liceum Ogólno­
kształcącego nr 2 im. Heleny Modrzejewskiej 
w Poznaniu.

Dla socjologa i psychologa wszystkie bez 
wyjątku prace stanowią interesujący materiał 
badawczy. Rysuje się w nich sylwetka współ 
czesnej dziewczyny i chłopaka tęskniących 
de takiego rodzinnego domu, w którvm byliby 
razem z ojcem i matka. W niektórych pracach 
autorzy opisują wakacyjne spotkania z ojcem 
z których wracają już razem. Komuś tam ma 
rzy się niepracująca matka podająca śniada­
nie do łóżka i mająca zawsze czas na rozmo 
wy. Wielu kreśli trasv wielkich podróży, któ­
re chcieliby odbyć. Paru chciałobv zgłębić 
sens istnienia, innych zajmują fantastyczno- 
naukowe wizje przyszłości, niepokoją losy 
świata.

Psycholog bez trudu odczytałby osobowości 
autorów. Ale nie trzeba być psychologiem, by 
odczuć potrzebę delikatności uczuć u mło­
dych i ich ogromną wrażliwość na istnienie 
drugiego człowieka. Wrażliwość niejednokrot­
nie skrzętnie ukrywaną, maskowaną według 
mody obowiązującej w niektórych środowis­
kach.

zostałych szkół sieci ogólnej. Ina 
czej jedynie wyglądają same kia 
sy i metody nauczania. W klasie 
uczy się ośmiu do dwunastu ucz­
niów. Nauczyciele korzystają z 
pomocy lekarzy, bo przystosowy 
wanie dzieci głuchych do życia i 
pracy w społeczeństwie, to nie 
tylko proces pedagogiczny, i wy­
chowawczy, ale i medyczny.

Oczywiście, jest to szkoła z 
internatem. Dzieci przebywają tu 
taj przez cały czas nauki, cho­
ciaż dba się o to, by stale miały 
kontakty z ludźmi słyszącymi. To 
jeden z ważnych v/arunków po­
wodzenia podjętego tutaj trudu. 
Jednak pobyt w tej szkole nie 
ogranicza się do nauki. Wszyscy 
uprawiają sport, a mają ku temu 
warunki lepsze niż inne szkoły, 
nie ma tygodnia bez tańców, 
często uczniowie biorą udział w 
pracach społecznie użytecznych, 
czego świadectwem jest 10 000 
godzin przepracowanych przez 
uczniów wespół z ich nauczycie­
lami przy niedawno przeprowa­
dzonej modernizacji zabudowań 
szkolnych.

Dla absolwentów tej szkoły 
najważniejsze jest to, że po za­
kończeniu tutaj nauki mogą ro­
zumieć słyszących i z nimi sie 
porozumiewać. Właśnie to, gdyż 
dzięki temu mogą uczestniczyć w 
życiu społeczeństwa.

Odpowiadając na pytanie 
francuskiego dziennika 
„Le Monde”, dotyczące 

problematyki praw człowieka, 
znany ekonomista amerykań­
ski John K. Galbraith stwier 
dza, że krucjata wokół praw 
człowieka sprowadza się do 
troski o naruszanie wolności 
wynikającej z istnienia biedy; 
segregacji rasowej bezrobo­
cia młodzieży i dyskryminacji 
kobiet.

Bezrobocie młodzieży jest 
niewątpliwie jednym z trzech 
newralgicznych przejawów 
społecznych recesji trwającej 
w świecie kapitalistycznym. 
Bezrobocie młodych i wyzysk 
młodocianych stanowi wpraw 
dzie jeden ż najstarszych pa 
radonów światą kapitalistycz 
nego, ale kryzys strukturalny 
lat siedemdziesiątych ujawnił 
jego rozmiary o niespotyka­
nej dotąd skali. z

Z danych statystycznych 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy wynika, że w końcu 
1977 roku w 24 najbardziej 
rozwiniętych krajach kapita­
listycznych było ponad 13 min 
bezrobotnych, z czego mło­
dzież do lat 25 stanowiła po­
nad 7 min, czyli 33.5 procent. 
Podobnie kształtował się odse 
tek bezrobotnej młodzieży w 
9 krajach EWG. Na 6 min 
bezrobotnych w tej grupie 
krajów znajdowało się aż po­
nad 2 min ludzi młodych, któ 
rzy nie mogli znaleźć pracy, 
pomimo posiadania wymaga­
nego przygotowania zawodo­
wego. W ciągu 4 lat trwania 
recesji ich liczba wzrosła 
trzykrotnie.

Sytuacja bezrobotnej młodzie­
ży jesi przedmiotem rozważań 
Komisji EWG oraz rządów kra­
jów kapitalistycznych. Na sesji 
ministrów pracy krajów OECD w 
Paryżu skonstatowano, że najwię 
cej młodych oczekuje na pracę 
we Włoszech, VSA, Wielkiej Bry 
tanii, Janmii. Hiszpanii i Kana­
dzie. Podkreślano też, że stale wy 
dłużą sie okres ich wyczekiwa­
nia na pracę, co dotyczy zwłasz­
cza młodzieży wykształconej. Zja 
wiśko to podraża koszty społecz­
ne edukacji, opóźnia s'art życio­
wy młodych ludzi i ogranicza

— Mamo, ja jednak zo­
stanę muzykiem! Za każ­
dym razem gdy zaczynam 
trąbić, tatuś daje mi dwa 

dzieścia złotych!

W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej jest 300 000 ludzi 
niesłyszących. Wszyscy znajdują 
się pod szczególną opieką so­
cjalną, zdrowotną i państwa. Dzie 
ci i młodzież mają zapewnione 
możliwości zdobywania wykształ 
cenią ogólnego i nauki zawodu. 
W 22 ogółem szkołach podob­
nych do lipskiej jubilatki uczy się 
2400 dziewcząt i chłopców. Za­
nim wejdą w samodzielnie życie 
mają możność wyboru pośród 
ogółem 31 zawodów. Naiczęściej 
podejmują praćę w zawodach 
związanych z obróbką metali । 
drewna lub w przemyśle maszy­
nowym. Ale pośród dawnych ucz­
niów szkoły lipskiej — jak mi 
powiedziano — są także techni­
cy dentystyczni, laboranci, kreś­
larze. Wielu z nich aktywnie 
uczestniczy w życiu społecznym, 
sprawując odpowiedzialne w mm 
funkcje.

Gdyby to mógł wiedzieć pa­
tron szkoły lipskiej — z pewnoś­
cią powiedziałby, że nic innego 
bardziej go nie cieszy niż taka 
właśnie realizacja jego humani­
stycznych założeń, a wówczas, 
kiedy je formułował i przez sto 
siedemdziesiąt lat potem — tyl­
ko marzeń. Marzeń, które w NRD 
stały się rzeczywistością.

TADEUSZ KACZMAREK '

Oblicze Zachodu

Gdy młodzi 
czekają na pracę

możliwości wykorzystania ich po­
tencjału produkcyjnego w gospo­
darce. *Zdaniein ekspertów OECD 
zjawisko to będzie narastać do 

■ 1985 roku, tzn. do czasu zmniej­
szenia się napływu na rynek 
pracy roczników z wyżu demo­
graficznego.

W celu rozładowania zwią­
zanych z tym napięć społecz­
nych, poszczególne kraje za­
chodnie podjęły wiele pcśred 
nich i bezpośrednich środków 
zaradczych. Jednym z nich jest 
zachęcanie (pr?y pomocy sub 
wencji państwowych i ulg po 
datkowych) przedsiębiorców 
prywatnych do tworzenia no­
wych miejsc pracy. We. Fran­
cji okres subwencji dla przed 
śiębiorcy zatrudniającego lu­
dzi młodych trwa do 12 mie­
sięcy. W Belgii w celu udo­
stępnienia młodym wolnych 
mieisc nracy wprowadzono 
możl i wość wcześniej szego 
przechodzenia na emeryturę 
pracowników w podeszłym 
wieku. W RFN celowo prze­
dłużą się okres nauki młodzie 
ży. aby ograniczyć napływ 
„nas^Utków” na rynek pra­
cy. W Szwecji za organizowa­
nie stanowisk pracy dla bez­
robotnej młodzieży' nracodaw- 
c" otrzymują dotacje w wy­
sokości 3/4 płacy minimalnej.

. Przytoczone powyżej środki 
zaradcze, podobnie jak „Gwa 
rancje pracy dla młodzieży”, 
uchwalone na konferencji pa 
ryskiej, mają na celu uspcko- 

• jenie opinii publicznej, która 
jest coraz bardziej zaniepo­
kojona ubocznymi konsekw.en 
tjami bezrobocia, przejawiają 
cvmi się we wzroście prze­
stępczości, alkoholizmu i nar- 
korhanii.

Jak zdobyć wiedzę

Ucz się sam
Na -Uroczystości pomaturalnej w jednej ze szkół młody 

człowiek pówiedzial: „Proszę kolegów wiedza, którą 
zdobyliśmy, musi nam wystarczyć na całe życie”. Prze­

języczył się biedak, choćby dlatego, że będzie jeszcze studio­
wał. A potem? Niewykluczone, że powtórzy kiedyś te słowa 
nie czując już ich paradoksu.

Idea dokształcania się jest żywa, ponieważ nie tvlko do 
abiturienta szkoły średniej, ale w ogóle do każdego człowieka 
przemawiają racjonalne argumenty za tym, aby zdobyć wy­
kształcenie. Zdobyć dyplom. Dyplom pomaga w awans/e, 
albo w umocnieniu dotychczasowej pozycji ,stwarza poczucie 
bezpieczeństwa (może za parę lat tych bez dyplomów będą 
zwalniać), umacnia także pozycję socjalną i towarzyską. Zaś 
idea samokształcenia raczej chyba upada.

Zdobywanie wiedzy sprzężone jest z naszymi interesami, 
rzadziej z pasją. Samokształcenie odbywa się w sposób ma­
sowy, samoistny i niezauważalny przy pomocy telewizji. Nie 
lekceważę tego źródła wiedzy, które ma jednak dwa poważne 
minusy. Po pierwsze: daje człowiekowi informacje, bez moż­
liwości wyboru uwzględniającego chęci i przygotowanie, po 
drugie powoduje zmęczenie ich nadmiarem.

Cytuję pamiętniki pozostawione przez poprzednie genera­
cje; przez pokolenia ukształtowane pod wpływem lektur. 
Już z listy książek, cytowanych przez autorów, można się 
zorientować kim byli, jakim hołdowali poglądom politycznym 
i społecznym, kto ich uczył, komu ufali. Widoczny jest rodo­
wód ich myśli, ciągłość kultury. Wśród współczesnych gdzieś 
1^0 się urywa .kulturę myślenia zastępuje przeżuwanie życia.

To bardzo dobrze, że istnieje masowa oświata, że ludzie 
kształcą się nawet tylko po to, aby zdobyć dyplom, nieraz 
nawet za cenę wyrzeczeń, poświęceń. Ta wiedza zdobywana 
od strony do strony jest jednak mało pojemna. Służy tylko 
pragmatyce, konkretnym działaniom, zaprogramowanym przez 
innych.

„Nowe czasy nowych wymagają ludzi” pisał przed 40 laty 
wybitny socjolog, Florian Znaniecki — jak gdyby do dzi- 

# siejszej gazety. Jeśli to, co pisał, jest prawdą, nie wyobrażam 
sobie, aby samokształcenie nie było ważne, jest niezbędne.

Przede wszystkim dlatego, że człowiefc żadnej książki nie 
rozumie tak dobrze, jak tej, po którą sięgnął z własnej chęci. 
Żadnej wiedzy nie przyswaja tak szybko, jak tej, która'sta­
nowi jego wewnętrzną potrzebę. Co najmniej połowa wiado­
mości pi zekazywanych w każdej szkole, na każdym uniwer­
sytecie jest bezużyteczna, bo szybko zapominana. Takie są za­
wsze losy nauki programowanej. Prawdziwa wiedza: przyswo­
jona, zapamiętana, przeżyta — to tylko ta, którą zdobywamy 
sami. Każda szkoła nada.je tyłka kierunek kształcenia, ale 
człowiek uczy się sam. Jeśli tego nie robi, to bhoćby zdał, 
na piątki 50 egzaminów, to i tak oznacza to, że ani chwili 
me poświęcił w swoim życiu na naukę.

* ▲NNA JAGUŃSKA

Prasa zachodnia przynosi wręcz 
alarmujące dane o powstaniu tzw. 
„akademickiego proletariatu”, 
który w Europie zachodniej liczy 
aktualnie ponad 200 C00 osób. We 
Włoszech w 1977 roku było oko­
ło 105 000 bezrobotnych absolwen­
tów uniwersytetów, a w RFN .— 
ponad 10 000. Według danych 
przedstawionych na krajowej 
konferencji kadr w Belgii, w po­
łowie 1977 roku zasiłki dla bezro 
botnych pobierało 18 090 absol­
wentów wyższych i półwyższych 
uczelni. W grupie tej znajdowa­
ło się 5 C00 nauczycieli i około 
1 ooo inżynierów różnych specjal­
ności.

Na tle 1977 roku — „czar­
nego roku bezrobocia” — któ 
ry we Włoszech przyniósł 
liczbę 1,5 miliona bezrobot­
nych, w tym 750 000 młodzie­
ży, oburzenie opinii publicz­
nej w krajach EWG wywoła­
ły dane włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy, onubliko 
wane w dzienniku „Messag- 
gero”. Stwierdza się tam, że 
w gospodarce Italii w 1977 
roku zatrudniono około pół 
miliona dzieci (w-wieku od 8 
do 14 lat) w charakterze goń­
ców, tragarzu, kolporderów 
orasy, „podręcznych’’ w fa­
brykach i na budowach.

Włoska Konfederacja Pra­
cy stwierdza, że zatrudnienie 
młodocianych nie jest zgodne 
z obowiązującym ustawodaw­
stwem pracy. Wiadomo jed­
nakże skądinąd, że wyzysk 
młodocianych jest zgodny z 
tradycyjną metodą akumula­
cji, pierwotnej kapitału, reali­
zowaną "przez burżuazję od 
momentu nbwstama pierw­
szych manufaktur, tkackich.

STEF5N LEWANDOWSKI

Jpe 2 Akademiq Nauk Peda- 
s^Znych NRD, a także z In- 

pern Defektologii w Moskwie, 
kcwr ^c.'s^ef wsPćłpracy z nau- 
g"„Cc,T>i narodziły się nowe pro 

nauczania odpowiadające 
ncu-UZyrn przyółiżeniu zakresowi 

w ogólnej sieci szkół; 
d0 : /rn warto powiedzieć, że 
floty0 po ^5 po raz pierwszy 

Sz^Qły wprowadzono przed 
Poradnicze. W tym sa- 

czasig liczni lipscy pedago- 
p09oiowali podręczniki do 

ne 3^° dzieci głuchych, zna- 
pcza granicami NRD. 

sz^o!s óla głuchych 
i °óecnie 151 uczennic 
kich u- ‘ Policzyć wszyst- 
** Perlmy PracuiP w tej szkolę 
tcyk^ogćw, opiekunów, pra- 

technicznych — okaże 
to' ? na każdego ucznia śred- 
osofyPada więcej niż jedna 

h Personelu.
% ' . Przybywają tutaj po 
'uCzaen>IU *rzsó>cS° rcku życia 

przez trzynaście lat.
'9 zasadniczą jest przygo­
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SES3
Kalisz

Dobiegły końca kolejne, 
osiemnaste już, Kali­
skie Spotkania Teatral­

ne Z ulic miasta zniknęły 
współtworzące nastrój festi­

walu reklamy i transparenty, 
wieczorną porą życic kułtural 
ne Kalisza stało się znowu 
mniej barwne. Jaki . był ten 
festiwal, jakie ' wartości 
wniósł do życia teatralnego?

Zrezygnowanie z nadania 
festiwalowi jakiegokolwiek 
hasła przewodniego czy pro­
gramu powoduję, że Kaliskie 
Spotkania Teatralne, zdają 
sie obecnie grawitować w 
stronę przeglądu najciekaw­
szych spektakli zrealizowa­
nych na scenach naszego kra 
ju. Taka formula kaliskiej 
imprezy najbardziej oczywi­
ście satysfakcjonować może 
kaliską publiczność. Pozwala 
jej poznać z macierzystej sce 
ny zarówno cieszące się zaw­
sze w Kaliszu ogromnym za­
interesowaniem przedstawie­
nia scen stołecznych, jak i 
wy brane spektakle, przy goto­
wane na scenach Łodzi, Po­
znania czy Wrocławia. Taki 
kształt organizacyjny festiwa 
lu najmniej satysfakcjonuje 
natomiast krytyków. Nie poz- 
wala im na dokonywanie ja­
kichkolwiek uogólnień, nie 
wyposaża ich w kryteria na 
podstawie których można bv 
oceniać i wartościować ten 
festiwal. Z dziesięciu wybra­
nych spektakli prezentujących 
repertuar od Tadeusza Róże­
wicza ' do Michała Bałuckiego, 
cd współczesnych sztuk ra­
dzieckich pb Pedro Calderona 
i Wiliama Szekspira, niewiele 
bowiem w sumie jednak wy­
nika.

Na tegorocznych Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych mie 
liśmy okazję poznać pracę 
ośmiu tylko reżvserów Przed 
stawienia Macieja Englerta 
oglądaliśmy bowiem w wyko 
naniu zespołów aktorskich ze 

'Szczecina i Warszawy, przed 
stawienia Jana Maciejow­
skiego pokazały nam zarów­
no Łódź jak i Kalisz. Oczywi 
ście dla meritum sprawy jest 
to zupełnie bez znaczenia. 
Wskazuje tylko, jak trudno 
jest dziś w naszych teatrach 

. o reżyserów,
W przeciwieństwie do kilku 

j>oprzednich festiwali tegorocz 
re. Kaliskie Spotkania Teatral 
ne wyraźnie zdominowane za 
siały przez aktorów, nie wy­
suwając na plan pierwszy, po­
za nielicznymi może tylko 
wyjątkami, osoby reżysera- 
inscenizatora, głównego twór­
cy spektaklu. Wielkich krea­

pełen aktorów

Aleksander Błaszczyk (Wścieklica), Sidonia Błasińska (Rozalia), 
Marzena Trybała (Leklcrowiczćwna) w jednej ze scen nagrodzo­

nego spektaklu Teatru Polskiego z Poznania.

cji aktorskich nie zabrakło 
na tym festiwalu, co było 
ziesztą do przewidzenia, zwa 
żywszy na obecność w Kali­
szu, obu najzasobniejszych bo 
daj w aktorów scen war­
szawskich: Teatru Powszech­
nego oraz Teatru Współczes­
nego. Przyznanie Grand 
Prix Festiwalu nie reżysero­
wi. lecz właśnie aktorowi — 
Henrykowi Borowskiemu, zda 
je się w pełni potwierdzać te 
obserwacje. /

Podobnie, jak w latach u- 
biegłych większość nagród 
przypadła w udziale scenom 
stołecznym. Największym ■ wy 
darzeniem festiwalu i to nie 
tyle może nawet w katęgo- 
riach stricte teatralnych, co 
etycznych, myśloWych i mo­
ralnych, stało się przedstawić 
nie Andrzeja Wajdy „Rozmów 
z katem” Kazimierza Moczar 
skiego. Był to spektakl suchy, 
ascetyczny, pozornie rzecz bio 
rąc prawie antyteatralny, ale 
pasjonujący faktografią i o- 
partą na autentycznych wyda 
rżeniach dramaturgią. Znako­
mite aktorstwo Stanisława 
Zaczyka oraz Zygmunta 
Huebnera i Kazimierza Ka­
czora, stanowiło tutaj docjat- 
kowy niejako jeszcze magnes 
i atut teatralny.

Obok scen warszawskich, 
dużv sukces odniósł także w 
Kaliszu poznański Teatr Pol­
ski. Jego recenzowany nie­
dawno na tych łamach spek­
takl, ..Jana Macieja Karola 
Wściekłicv” Stanisława Igna­
cego Witkiewicza potwierdził 
rosnącą rangę artystyczną tej 
scen;*, przynosząc zarówno je­
go reżyserowi. Józefowi Gru- 
d?'e. jak i odtwórcy roli ty­
tułowej, Aleksandrowi Bła-

fot. — G. Wyszamirska

szykowi, liczące się w środo­
wisku festiwalowe nagrody. 
Dobre wrażenie pozostawiły 
po sobie także festiwalowe 
występy teatru gospodarzy 
festiwalu. Pokazali oni tutaj 
swoją, omawiana już zresztą 
także na łamach „Głosu", 
realizację „Miłości i gniewu” 
Johna Osborne’a. A był to 
spektakl sprawny aktorsko, z 
dużą pasją grany przez ludzi 
młodych.

Jurorom nie przypadła do 
gustu „Operetka” Witolda 
Gombrowicza, wystawiona na 
festiwalu przez młody Teatr 
Muzyczny ze Słupska. Wyda- 
je się jednak, że było to za­
sługujące na uwagę i w su­
mie wartościowe przedstawie* 
nże. Dość oczywiste w tego 
typu teatrze, kłopoty aktov- 
skie, nie powinny nam tu 
przysłaniać bezspornych walo 
iów inscenizacyjnych oraz mu 
zycznych tego spektaklu. Na 
uwagę zasługiwała również 
nowa, przygotowana przez 
Teatr Współczesny ’z Wrocła-. 
wia. wersja „Odejścia Głodo­
mora” Tadeusza Różewicza. 
Powstaje tutaj oczywiście pv 
tanie czy prezentowany już 
na innym, festiwalu spektakl 
powinien ponownie brać u- 
dział w konkursie Na podsta 
wie tego, co mówiono mi w 
Kaliszu, można jednak są­
dzić, że ambicją organizńto- 
rów Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych jeśt przekształcenie 
imprezy w swoisty festiwal 
festiwali — przegląd najcie­
kawszych spektakli, zrealizo­
wanych na scenach kraju. A 
taki korzystać iuź musi z do 
rcbku pozostałych festiwali.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Udany urlop i wypoczynek
także w mniej znanych miejscowościach

Wypowiedź przewodniczącego sejmowej Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej

Poselskie wnioski dotyczące 
różnych stron rozwoju turysty 
ki i wypoczynku — to temat 
wypowiedzi przewodniczącego 
sejmowej Komisji Zdrowia i 
Kultury Fizycznej Henryka 
Ratajskiego, zapytanego przez 
sprawozdawcę sejmowego PAP 
— o co głównie organizatorzy 
turystyki powinni zadbać \w 
rozpoczynającym się sezonie.

— Przede wszystkim o kul­
turę obsługi — oświadczył 
przewodniczący komisji. Na 
urloo jedzie się z uśmiechem 
i nadzieją, oczekuje się warun 
ków sprzyjających wypoczyn­
kowi zarówno pod względem 
fizycznym jak i psychicznym. 
Zbyt często jednak ludzie ża­
lą się na niski poziom obsługi. 
Organizatorzy wypoczynku 
powinni daż’ć do przełomu w 
tej dziedzinie.

Przyczyn v n i ezadowaMi a cc j 
iakości obsług] są różne. Nie- 
d a wno przedysk u to wal’ ś m y 
stan i kierunki rozwoju kadr 
turystycznych w Polsce; musie 
liśmy niestety dojść do wnio- 
sk”. że poziom szkolenia .w lej 
dziedzinie n:e odpowiada po­
trzebom społecznym.

Podejmujemy zresztą te spra 
wy systematycznie. W br. ko­
misja n.a'sza omówiła już takie 
problemy, jak m. in. rozwój 
bazy turystycznej i poziom 
świadczonych w niej usług, re 
kreacja osób w wieku popro­
dukcyjnym, zagadnienia tury­
styki zagranicznej; niebawem 

zajmiemy się oceną sytuacji w 
pasie nadmorskim.

W moim pojęciu, turystykę i 
wypoczynek trzeba traktować 
na szerszej płaszczyźnie rege­
neracji sił człowieka. Jestem 
zdania, że powinien powstać 
szeroki program działania w 
tym zakresie —tak jak istnie 
ją rządowe programy stałego 
kształtowania i poprawy wa­
runków pracy.

Z tego, jęk dotychczas pra­
cują organizatorzy rekreacji 
możemy być tylko częściowo 
zadowoleni. Choćby taka spra­
wa: co roku miliony ludzi jadą 
w góry czy nad morze: za tym 
ciągiem ludności nie idzie 
jednakże odpowiednie przemie 
szczenię zaopatrzenia, zarówno 
najprostszego jak i towarów 
nieco bardziej atrakcyjnych.

Za mało się też robi, by sklo 
nić ludzi do urlopowego w,’ 
jazdu do miejscowości mn;e 
znanych, a równie pięi^, 
co renomowane.

Jasnego uregulowania Wv. 
maga sfera kooperaćj- gospó- 
darku uspołecznionej z 
uspołecznioną w dziedzinie^ 
rystyki. Rzecz w tym, że rcz. 
wój wsi letniskowych ęzy k-j 
ter prywatnych -zależy ((] 
istnienia określanej perspek^ 
wy, wymaga ustabilizowani} 
— tak jak choćby spraw w ne 
mieśle.

W tym roku zamierza u 
nas zwiększyć ruch turystycz. 
nv o około 5 procent, global. 
nie licząc. Wymaga to.oczywj 
cie pełnego i prawidłowego 
wykorzystania rezerw kadro­
wych, materialnych i organki 
cyjn^ch w gospodarce turysty 
cznej i — co jest niezbędne - 
podniesienia jakości i kultur 
usług turystycznych. Od ludzi 
tvm się zajmujących oczekuję 
my pomysłowości, energij i in; 
cjatywy.

Notował
MAURYCY KAMIENIECKI

Trwają walki w zairskiej prowincji Szaba j

Oddziały FLNC opanowały Koiwezi |
Zachodnie źródła dyploma­

tyczne potwierdzają napływa 
jące z zairskiej prowincji Saa­
ba wiadomości o sukcesach 
bojowych opozycyjnej organi­
zacji — Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Konga (FLNC).

Według tych doniesień, od­
działy FLNC opanowały mia­
sto Kolwezi będące centrum 
zagłębia miedzi oraz ważny

węzeł kolejowy — Muczaczę. 
Natomiast oficjalna agencja 
zairska’ AZAP utrzymuje, że 
wojska rządowe pąnują nad 
sytuacją w rejonie obu tych 

•miast.
Z Waszyngtonu donoszą, iż 

Stany Zjednoczone rozważają 
podjęcie wspólnej z Francją 
i Belgią ewakuacji, około 3 200 
obywateli tych krajów. (PAP)

Węgrzy zbierają dane o ruchu tranzytowym
w dziesięciu krajach europejskich

Specjaliści węsierscy, wspóiora- 
cnwnicy Instytutu Badania Pro­
blemów Transportu Samocbodowe- 
?<> otrzymali zadanie opracowania 
metody rejestracji ruchu na znaj­
dującej sie w trakcie budowy 
transeuropejskiej magistrali Pół- 
■we-^chsdnie.

5—S lipę a oraz 22 i 23 lipca br, 
■wnkly e-raniczne i porty. europej- 
ckjp o dnivm ruchu trantytowvm 
w 10 krajach eurcpeiśkPh (w Au- 
trii. Bułgarii. Czechosłrwaeli, 

'Tocji. Jn^csławii. PoPce. Bnmu- 
-ii. Turcji, na Węgrzech i wa 
Wlo^^echj ot rzyma ia anvi“t 
dla kierowców sanicch^dów esohn- 
wych i ciężarowych. W 70 punk­

tach kontrolnvrh beda oni pisem­
nie odpowiadać na 8 pytań no- 
trzebuycb w badaniach nauko­
wych. Uzyskane w ten sposób da- 
n- poszczególne państwa przęsła 
węgierskiemu instytutowi w celu 
ich naukowego opracowania.

Tego rodzaju masowa rejestracja 
danych o ruchu pojazdów na szo­
sach europejskich nrry wsnółudztn- 
le państw socjalistycznych i kapi­
talistycznych będ’’e nrowad-"’' i 
no raz pierwszy. Uzyskane i opra­
cowane informacje dadza ni. in. 
szczegółowy obraz ruchu turyst^c1:- 
nego w krajach. nr?oz które ^od^i-' 
nrzebierała magistrala Północ- 
Południe. (PAP)

Dziennie 28 min baryłek
OPEC zmniejsza
wydobycia ropy

Kraje OPEC zmniejszyły w 
dobycie ropy o 20 proce’!, 
czyli do 28 milionów baryle! 
dziennie, celem' niedopuszcze­
nia do powstawania nadw- 
żek ropy na rynku świate 
wym — oświadczył minkte 
d.s. ropy naftowej Kuwejtu 
Ali Chalifa As-Sabah.

Minister oświadczył dzienni 
ke-rżom; że OPEC stara się * 
ten sposób utrzymać rówco 
wagę popytu i podaży rop; 
na świecie. (PAP)

—uttawmaB—i

Nowe informacje
o ruchy Ziemi

Ziemię można porównać do 
gantycznego spławika — twkrW 
uczeni z leningrad.’'kie.ro Instyur 
Fizyki Ziemi, którzy odkryli no’l 
prawidłowość w ruchu Ziemi vr- 
kół Śłmóca. Kula ziemska wy?®?!: 
je niewielkie płynne 
wzdłuż swoiei osi. podobnie '-• 
szpawik wędki kołysze się ra j-' 
laot .Amplituda takich 
m^że wynosić do kliki»d-: 
kilometrów na miesiąc. (PAP)

Od dzisiaj do 22 maja od­
bywają się w Warszawie 
XXIII Międzynarodowe 

Targi Książki. Korzystając z 
icj okazji, poprosiliśmy o roz 
mowę dyrektora i redaktora 
naczelnego Wydawnictwa Po­
znańskiego, dr. Jerzego Ziół­
ka:

— Wydawnictwo nasze bie- 
rze udział w MTK w War­
szawie po raz dwudziesty 
pierwszy. Na znacznej po­
wierzchni ekspozycyjnej pre­
zentujemy swoje najnowsze 
osiągnięcia edytorskie, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
publikacji wydanych w la­
tach 1977 i 1978. Wśród wy- 
siawiżnych — proponujemy 
książki z zakresu polskiej 
współczesnej literatury pięk­
nej oraz pozycje o tematyce 
społeczno-politycznej.

— Poznańska oficyna obej­
muje zasięgiem swego działa­
nia dziesięć województw pół­
nocno-zachodniej Polski. Na­
kłada to na was określone za 
dania, zwłaszcza w przedmio­
cie zaspokajania szerokich po 
trzeb edytorskich środowisk 
literackich i naukowych Wiel 
kopolski. Ziemi Lubuskiej, Po 
morza Zachodniego i Środko­
wego. Jak Wydawnictwo poj­
muje owe zadania^ i jak je 
realizuje?

_ — Nigdy nic spelnialiśm.” 
funkcji wyłącznie nakład­
czych. sprowadzających się 
co wydawania tego, co zostało 
u nas złożone. Staramy się — 
w różnych formach — utrzy- 
rru-wać ścisły kontakt że 
v - s n c n i a n y rn i ś- - c d o w i s k a rn i 
literackimi i ranker^mi.

Wydawnictwo Poznańskie
na XXIII Międzynarodowych 

Targach Książki
współuczestniczyć w tworze­
niu i rozwijaniu tych środo­
wisk, inspirować autorów do 
podejmowania tematów szcze 
golnie aktualnych, poszukiwa 
nych i oczekiwanych na ryn­
ku czytelniczym. Jesteśmy 
— rzecz jasna — wydawni­
ctwem otwartym dla autorów 
z całego kraju, ale znaczny 
udział w realizacji naszych 
planów edytorskich mają pisa 
ize i naukowcy z terenów ob 
jętych naszym mecenatem.

— Można się zatem spodzie 
wać. że właśnie te środowi­
ska będą przede wszystkim 
reprezentowane w pozycjach 
Wydawnictwa Poznańskiego 
na tegorocznych Targach?

— Jak co roku, szczególnie 
interesujący jest udział auto­
rów poznańskich i innych o- 
środków. Prezentowano są 
najnowsze publikacje. Wiele 
tytułów przygotowało wyda w 
rictwo na tegoroczne Dni 
Kultury. Oświaty, Książki i 
Prasy. 23 pozycje ukazały się 
już w pierwszych miesiącach 

■roku — na XII Dekadę Pisa­
rzy Środowiska Poznańskie­
go. Chciałbym podkreślić, że 
w ną.sz"m' planie wydawni­
czym b:eżacego reku przewa­
żam książki autorów pol­

skich; dzieła nowe, podejmu­
jące ważkie problemy spo­
łeczne oraz poszukiwane na 
rynku wznowienia, legitymu­
jące się wysokimi walorami 
artystycznymi i poznawczy­
mi. Pozycje te stanowią oko­
ło 60 procent tytułów ogólne­
go planu wydawniczego na 
rok 1978.

— Jakie pozycje z kręgu li 
teratury społeczno-politycz­
nej, pośród eksponowanych 
na tegorocznych MTK/ warto 
polecić?
— Wyróżniają się publikacje 

poświęcone Powstaniu- Wiel­
kopolskiemu, związane tema­
tycznie z ważną/ rocznicą 60- 
lecia odzyskania niepodległo­
ści przez Polskę. Ponadto na 
uwagę zasługują: praca zbio­
rowa po’! redakcja Mariana 
Szczepaniaka „Polityczna or­
ganizacja społeczeństwa w 
Polsce”, opracowanie Jana 
Wąsickmfro „Rzesza a kraje 
niemieckie 1914 — 1949”, Hen 
ryk a Katowskiego „Europa 
zmierza ku przepaści”. Anto­
niego Czubińskiego „Ręwclu- 
cj^ ‘1913/1919 w Niemczech”, 
praca zbiorowa pod redakcją 
Władvsłav’a Rusińskiego „Dzie 
je Kalisza”, .Szczecin. Rozwój 
miasta w Polsce Ludowej” w

opracowaniu Tadeusza Białe­
ckiego, czy Bcrnta Engei- 
manna „Wielki Federalny 
Krzyż Zasługi”.

— Duże zainteresowanie 
wzbudza cykl tomów wspom­
nień i pamiętników, wydawa­
nych od lat z inspiracji Wy­
dawnictwa Poznańskiego; sĄ 
to między innymi plony kon­
kursów, z których kilka roz­
pisał „Głos Wielkopolski’? i 
Rozgłośnia Poznańska Pol­
skiego Radia.

— Tak. Publikacje te są wy 
nikiem szeregu konkursów, w 
których bierzemy aktywny 
trdział. Ogłoszone ostatnio kon 
kursy na wspomnienia i pa­
miętniki „Sagi Cegielszcza- 
ków” oraz konkurs literacki 
na powieść lub tom opowia­
dań o tematyce współczesnej, 
związany z 60-leciem niepod­
ległości państwa polskiego —\ 
pov/inny również zaowocować 
ciekawymi książkami.

— W działalności prze­
kładowej Wydawnictwo Po­
znańskie poświęca wiele uwa 
gi —/ obok literatury krajów 
skandynawskich — literatu­
rze Niemieekic/ Republiki De 
mokratycznejy *

— Jako wiodące wydawni­
ctwo w Polsce w zakresie 
przekładów z literatury NRD, 
przygotowujemy zestaw tytu­
łów do Kolekcji Literatury 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, w której ukaże się 
w roku 1979 kilka interesu­
jących powieści.

Rozmawiał
ZBYSZEK KRUSZONA

Funkcjonowanie systemu ekonomiczno finansowego

Ankieta NOT w 200 przedsiębiorstw^
Od 5 lat jesteśmy świadka­

mi wdrażania przez organiza­
cje gospodarcze systemu eko-
n o m i cz n o - f i n a n s o w e g o, 
w opinii publicznej 
się z nazwą Wielkich 
zaćji Gospodarczych, 
nym celem nowego i

który 
kojarzy

do i:ćł PTE,' wybranych pń^ 
siąkio stw. Jak wskazuje o?12 
coAuanie wyników ankiety, h 
stanowienia uchwały R30;
------  . „w sprzed reku pi7'/ 
to w tych przedsiębiorstw3^ 

Głów- jako zdecydowany postęp 4

jest stworzenie zachęt alt 
szej i wydajniejszej prąci 

Polskie Towarzystwo

systemu
lep

Eko-
nomiczne dokonało ostatnio 
oceny funkcjonowania zmody 
fikoyanego systemu w ponad 
200 /przedsiębiorstwach. Pcd- 
staAvą tej analizy były odpo­
wiedzi na ankietę, skierowaną

stosunku do. praktyki 
niejszych lat.

wcz«'

• Powszechnie uznano, ", 
uzależnianie wzrostu plac • 
przyrostu produkcji do^11 
pawinno skutecznie wph",a 

fekty"’1105; 
oraz P?

na podniesienie 
gospetł arowa n ia 
czyniąc się do przezwyc^
nia występujących napi^’

/Kryzys ■ francuskiego rolnictwa
i Policy'kayr&lna EWG, ■ copo— reku siQ

biadająca/ interesem wiel- 20 prSnt
kich mbąopoli, wywiera nega 
tywny wpływ na sytuację Iran 
cuskiego chłopstwa i deprowa 
dza do likwidacji wielu ma­
łych i średnidh gospodarstw.

Wi^ francuska przeżywa 
wyraźny kryzys — pisał estat 
nio tygodnik „Nouvel Obser- 
vateur . Według danych tego 
pisma, każdego roku likwido­
wanych jest we Francji około 
50 090 gospodarstw. W ciągu 
ostatnich 20 lal połowa chło­
pów zmuszona była, opuścić 
wieś i wyemigrować do miast 
w poszukiwaniu pracy. Syste­
matycznie spadają dcchcd.b 
francuskich rolników: cd 1974

20 prcce
W ciągu ostatnich 4 

dwoiło się globalne z 
nie chłopów. Ceny naiioz^ 
maszyn rolniczych rościł k 
ćznie szybciej ńiż ccnf 
dów rolnych. Zakupy
rolniczych spadły wić- 
statnim okresie o 50 p^'v
a nawozówów o 20 procent 

Franci? £ 
cale) Ą

Aczkolwiek na
pada 35 procent — ,
uprawnej w EWG, 1°^
zmuszony jest zwiększ'0^, 
port żywności. W rok11 
łym deficyt bilansu , 
(Francji wynosił 3.7 mk* 
ków. (PAP)
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Które miejsce zajmą Polki 
w mistrzostwach Europy

Kibiców Ko­
szykówki, któ­
rych w Pozna­
niu jest wielu, 
z pewnością bar 
dzo zainteresu­

je konkurs zorganizowany p veŁ 
• edakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” w związku z rozpoczy 
naiacyińi się za kilka dni mis 
bóstwami Europy. Zadanie 
jest bardzo proste. Należy od­
gadnąć. które miejsce wywal­
my reprezentacja w poznań­
skich finałach.

Dzisiaj zamieszczamy pier- 
wszy kupon, a następne pu­
blikować będziemy w każdym 
wydaniu „Głosu” aż do sobo­
ty włącznie. Po wypełnieniu 
kuponu prosimy nakleić go na 
kartkę pocztową i przesłać pod 
adresem redakcji: „Głos Wiel­
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, 60-959 Poznań.

Kupony przyjmować będzie­
my do wtorku, 23 bm. włącz­
nie. Między czytelników, któ­
rzy trafnie wytypują miejsce 
wywalczone przez reprezenta-

W towarzyskim meczu z Włoszkami

Polki ponownie lepsze
Wczoraj w „Arenie” w ramach 

towarzyskich spotkań przed mi­
strzostwami Europy spotkały się 
reprezentacje koszykarek Polski i 
wioch. W pierwszym pojedynku 
tych zespołów rozegranym w po- 
niedaiałek zwyciężyła Polska 72:56. 
Wczoraj ponownie lepsze okazały 
si? nasze zawodniczki wygrywając 
70:50 (27:28).

Mecz, wczorajszy miał jednak in­
ny przebieg niż spotkanie ponie­
działkowe. Polki wystąpiły bo­
jera bez Kału ty i Iwa nieć (za­
wodniczek, które przede wszystkim 
zapracowały na zwycięstwo w 
■pierwszym spotkaniu) oraz trze­
ciej rozgrywa jącej — Zagórskiej 
a Linka będącą w poniedziałek, 
najskuteczniejszą skrzydłową w 
polskim zespole, całe spotkanie 
przesiedziała na ławce.
. W tej sytuacji ciężar gry przy­
jęły na siebie inne zawodniczki: 
rozgrywając^ Bogdańska oraz skrzy

Kolejny sprawdzian piłkarzy
Meczem z Chemie Halle poi 

scy piłkarze rozpoczęli ostat- 
n‘h serię spotkań kontrolnych 

odlotem do Argentyny 
na f;nały mistrzostw świata. 
• asza drużyna rozegra jesz- 
e'e dwa mecze z zagranicz­
ni drużynami klubowymi, 
/■siaj kadra gra w Płocku z 
“Sncuskim zespołem Sochaux, 
*'v n(edz:elę w Warszawie 
pędzie się pożegnalny wy- 
nT ^^'Ch piłkarzy przed fi 
jajami „Mundialu-78”. Na sta

X-Iecia o godz. 17 roz

dokończenie ze str. 1
^lości za nimi M. Mansner 

Wandia) i w tej kolejno-
Ginęła linię finiszu na 

KG. Krótko przed tą lot- 
■ Premią uległ kontuzji C. 

Chnf- ^'zeci lotny finisz w 
ca p1 2 3 4 5 6 7 8 9 10-0 na 10,5 km’ Prowadzą 
b^Ojica miuęła w tej samej 

‘e]n°3ci jak poprzedni. Tuż 
?a PreGią miała miejsce krak 
ku W . órej zwichnięcia bar- 
j^.^^ożHwiającego dalszą 
lo zna* S- Szozda. Na oko 
hieta 0 kilometrów przed 
stali e*;aPu ucieczka zo- 
pOl,. likwidowana. Zespół 
l^'1 1)0 dwóch czo-

1. C. Cardct (Kuba) 3:54.25
straty

2. D. Gilbert (Belgia) 5 sek.
3. D. Lebaud (Francja) 10 sek.

4. P. Koch (N.RD) 37 sek.
5. M. Klasa (CSRS)
6. S. Schmeisser (NRD)
7. A. Pikkuus (ZSP.R) „
8. A. Awierin (ZSRR) „
9. T Va.si!c (Rumunia) „

19. B. Freese (NRD)
1". I MICHA1 AK
27. J. KRAWCZYK 1 min. 13 sek.
34. K. SUTKA 1 min. 13 sek.
10. .1. POŻAK t min. 13 sek.
WYNIKI DRUŻYNOWE V ETAPU: 
1. Kuba 11:44,29
2. Belgia str?1” 5 sek.
3. Francja 10 sek.
4. NRD 3. «ek.
5. ZSRR 37 sti,
fi. CSRS 37 sek.
7. POLSKA 37 sek.
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA

PO V ETAPACH
1. S. Schmeisser (NRD) 20:19.07 
2. A. Pikkuus (ZSRR) straty 15 sek. 
3. A. Gusiatnikow (ZSRR)

1 min. 2 sek.
4. J. Zacharów (ZSRR)

4 min. 2 sek.
5. M. Romascahu (Rumunia)

4 min. 19 sek.
6. A. Petermann (NRD)

4 min. 54 sek.
7. H.-J. Hartnick (NRD)

1 min. 55 sek.

lil e ’ ^wodników nie potrą
'a.czyć równie ambitnie, 

tra^114 Pierwszych kilome-
Na finiszu jedynej 

‘'J górskiej' premii na 
Czyk p pierwszy był Kubań- 
ze^n’ ^arciet przed Francu 
Albert ^c!3ai-!d i Belgiem D 
^orn^171' Tyrn tr^em zawód 
ciec . udało się następnie u- 
12 s3 Peptonu i z przewagą 
ihec: Und zameldować się ha

Pierwszy bvł C 
b t . Przed D. Gilbertem i 
Do?vP'.3aU'dem. Na czwartej

1 Totę minął p. Koch 
i s ’ Przed M. Klasą (CSRS) 
^^/cbmelsserem (NRD).

Czterej Polacy znaj- 
Die ‘ w zasadniczej gru- 

y ,
etaPie kolejność kola 
czołowych pozycjach 

cję Polski na mistrzostwach 
Europy, rozlosujemy nagrody, 
w tym piłkę do koszykówki z 
podpisami wszystkich naszych 
reprezentantek, (wił)

KUPON KONKURSOWY
Reprezentacja Polski w ko­

szykówce kobiet zajmie na 
mistrzostwach Europy miejsce.

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi- 
snć czytelnie dużymi litera­
mi)

dłowe Gorzelana i Wiśniewska. 
Pierwszą połowę wygrały Włoszki, 
na co wpływ miała bardzo słaba 
postawa naszych środkowych — 
Fromm' i Biesiekierskiej. Óbie w 
tej części meczu nie zdobyły na­
wet punktu. Po zmianie stron ini­
cjatywa zdecydowanie nąleżała już 
do Polek. Wiele punktów zdoby­
ła Gorzelana, co nie jest niespo­
dzianką, gdyż właśnie celny rzut 
z półdystansu jest największą za­
letą tej zawodniczki. Podobała się 
też Wiśniewska mająca kilka uda­
nych wyjść do szybkiego ataku. 
Po zmianie stron lepiej niż przed 
przerwą spisywała sie. również 
Fromm.

Punkty dkl PóTśki zdobyły: Go- 
rzelana 17, Wiśniewska , 12. Bog­
dańską li. Jąnąśtkiewicz. Fronrpn 
i Storożyńska no 8, Bieslekierska. 
Jaworska i Gburczak no 2. Naj­
więcej minWów d'a Włoch uzv- 
skały: Timolati 11 i Battistella 10.

(wił)

pocznie się mecz 'z hiszpań­
ską drużyna. Hercules Alican­
te.

Jak stwierdził trener-selek- 
cjoner reprezentacji Jacek1 
Gmoch, przygotowania do 
„Mundialu” przebiegają zged 
nie z planem. „Drużyna bę­
dzie dobrze przygotowana do 
finałów mistrzostw świata — 
powiedział J. Gmoch — nasz 
zespół będzie w 'Argentynie 
grał najlepszy futbol, na jaki 
nas stać (PAP) 

S. Szozda i C. Lang wycofani z Wyścigu
nic ulegnie zmianom. Liderem 
nadal pozostanie Schmeisser. 
Nie zmieni się także klasyfika 
cja zespołowa. Do VI etapu 
nasza drużyna wystartuje w 
bardzo osłabionym składzie.

(rk) 
WYNIKI INDYWIDUALNE

V ETAPU

Średnicki, Gotfryd i Rybicki 
mają już zapewnione medale

W pierwszym dniu walk 
ćwierćfinałowych na bokser­
skich MS w Belgradzie odby­
ły się 22 pojedynki.

Z Polaków pierwszy rozpo 
czął zrąagania Henryk 
cki w wadze muszej. Za prze 
ciwnika rniał Sandora Orbaaa 
(Węgry). Zwyciężył jednogłoś­
nie na punkty Średnicki. Był 
to niewątpliwie najlepszy wy 
stęp polskiego pięściarza tego 
dnia w hali „Pionir”. W póifi 
nąle jego przeciwnikiem będzie 
bardzo szybki, mocno, i celnie 
bijący pięściarz ZSRR — Ale 
ksander Michajłow, który zwv 
ciężył już w I rundzie przez 
rsc Amerykanina Mikę Felde.

Kolejny awans w .polskim 
zespole wywalczył Roman G ń 
fryd w wadze piórkowej. Po 
konał on na punkty 3:2 oię- 
ściarza z Kenii George Findo. 
W półfinale Gotfryd spotka się 
z Kubańczykicm Angelem Her 
rerą,

W wadze lekkopółśrednlej 
spotkali się Bogdan Gaj dr i 
Mehmet Bogujcvci (Jugoda 
wia). Niestety, mimo bardzo 
ambitnej postawy naszego p:ę 
ściarza w drugim i trzecim 
starciu, nie udało mu się ooko 
nać Jugosłowianina. PoKk 
przegrał 1:4.

Ostatni wtorkowy występ aa

Dzisiaj Lech qra z Hertha

Dzisiaj o godz. 18 na Stadionie Wady im. 22 Lipca rozegrane 
zostanie atrakcyjne spotkanie piłkarskie między Lechem a 
Hedhą Berlin Zachodni. Całkowity dochód z tego meczu prze­
znaczony jest na budowę Centrum Zdrowia Dziecka. Dzisiejszy 
przeciwnik Lecha, to drużyna reprezentująca bardzo dobry po­
ziom. W rozgrywkach I ligi RFN Hertha trzykrotnie za mowała 
trzecie miejsce (1970, 71 i 78 rok), a raz wywalczyła tytuł wi­
cemistrza — w 1975 roku.

Oto zespół Herthy w składzie, w którym występował w sezo­
nie 1977/78. W górnym rzędzie od lewej: Eder (asystent trenera), 
Kiemann, Rasmussen, Albert, Foerster, Weiner, Sziedat, Kraemer, 
Grau, Zink, Granitza, Gersdorff, Kloetzer ( rener). W dolnym rzę­
dzie od lewej: Beer, Brueck, Kristensen, Nigbur, Werner, Gruen- 
del, Nuessing, Diefenbach, Sidka. (wił)

8. C. Cardet (Kuba)
9. A. Neuer (NRD)

10. M. Klasa (CSRS)
13. K. SUJK A
15. J. KRAWCZYK
26. J. POŻAK
28. L. MICHALAK

5 min. 11 sek.
5 min. 13 sek.
5 min. 14 sek.
5 min. 21 sek.
5 min. 30 sek.

18 min. 19 sek.
19 min. 57 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH:

1. ZSRR 62:32.37
2. NRD straty 4 min. 28 sek.
3. CSRS 10 min. 30 sek.
4. POLSKA 10 min. 32 sek.
5- Kuba 27 min. 33 sek.
6. Rumunia 40 min. 27 sek.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA 
PO V ETAPIE:

11 S. Schmeisser (NRD) 29 pkt.
2. A. Pikkuus (ZSRR) 30 pkt.
3. M. Klasa (CSRS) 50 pkt.

KLASYFIKACJA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA WYŚCIGU:
1. J. Zacharów (ZSRR) 20 pkt.
2. A. Pikkuus (ZSRR) 17 pkt.
3. S. Schmeisser (NRD) 15 pkt.

10. J. POŻAK 5 pkt.
KLASYFIKACJA

NA NAJLEPSZEGO GÓRALA:
1. A. Pikkuus (ZSRR) 14 pkt.
2. M. Romascanu li pkt.
3. K. SUJKA 11 pkt.

Dzisiaj kolarze rozegrają VI
etap wiodący z Karloyych Va- 
rów do Pragi, długości 185 km. 
Lotne finisze znajdują się w Lou- 
ny (95 km), w Kladnie (153 km) i 
w Lidicach (IGI km).

Meldunki radiowe z trasy ww 
godz.: 14.35, 15.30, 16, 16.30 i 17. 
Transmisja z zakończenia etapu 
o godz. 17.45. Zakończenie etapu 
w telewizji o godz, 17.30. (rk) 

Średni, py z Halle — Markus

szego pięściarza o mało nie za 
kończył się sensacją. Walczyk 
w wadze lekkośredniej mistrz 
olimpijski z 'Montrealu — Je­
rzy Rybicki i wicemistrz Euro

IntleK>
fer (RFN). Początek walki był 
bardzo wyrównany, lecz oud 
koniec rundy, podczas wyima 
ny ciosów, Rybicki otrzymał 
uderzenie na szczękę i był ii 
ezony. Gdy sędzią kończył ii 
czcnie, zabrzmiał gong kończą 
cy pierwsze starcie. W drugiej 
rundzie nasz pięściarz walczył 
lepiej. Jego ataki, poparte śe 
riami ciosów, były udane. Na 
35 sek. przed końcom rundy, 
pękł luk brwiowy pięściarzo­
wi RFN. Sędzia przerwał wal 
kę, a lekarz dyżurny odesłał 
zawodnika RFN do narożmka.

Bardzo dobrze zaprezentował 
się rywal Rybickiego w półfi­
nale, Wiktor SawczenKO 
(ZSRR). Już w I rundzie po ko 
nał on przez przewagę, po pra 
wych prostych, Erola Keloglu 
(Turcja).

W pierwszym dniu walk 
ćwierćfinałowych walczyło czie 
rech Polaków. Trzech z ruch 
— Rybicki. Gotfryd i Średnic 
ki wywalczyło awans do półfi 
nału, zapewniając sobie przy 
najmniej medale brązowe.

PAP

Poznańscy kręglarze 
w reprezentacji na MŚ

Po raz drugi polscy kręgldrz? 
wystartują w mistrzostwach świa 
ta, rozgrywanych na torach asfal 
towych, które odbędą się w 
dniach 20—26 maja w Lucernie. 
Nasze barwy reprezentować bę­
dzie czteroosobowa ekipa: Irena 
Szezeblewska (Lech Poznań). Gra 
żyna Kocan (Zielony Tor Kędzie­
rzyn Koźle). Roman Żarna i Je­
rzy Piela (obaj Czarna Kula Po­
znań). (PAP)

Rośnie forma 
piłkarzy Meksyku
W Los Angeles rozegrano towa­

rzyski mecz piłkarski, w którym 
finaliści mistrzostw świata, repre­
zentanci Meksyku pokonali druży­
nę VFB Stuttgart (RFN) 3:1 (0:0). 
Bramki zdobyli — dla Meksyku:' 
Isordia w 47 min., Lo-pez Zarza w 
58 min. i Hugo Rodriguez w 90 
min., dla VFB: Bernd Klotz.

*

We Francji przebywają piłkar­
skie. reprezentacje Węgier i Tune­
zji, które przygotowują się tam do 
startu w finałach „Mundial-78”. We 
wtorek wieczorem, obie drużyny 
stoczyły sparringowy mecz w miej­
scowości' Landesheim w pobliżu 
Strasbourga. Mecz Węgry — Tu­
nezja zakończył się wynikiem 2:2 
2:1). Dla Węgier obie bramki zdo­
był Bella Varadi (31 i 45 min.); 
dla Tunezji — Temime Lahzani 

(8 i 49 min.).

Na czyją korzyść
W lelieionie pod powyższym tytułem, zamieszczonym w cyklu 

„Co o tym sądzicie”, poddaliśmy pod dyskusję zdarzającą się 
często dwoistość traktowania przypadków partykularyzmu, a 
mianowicie w zależności od tego, czy jego skutki są dla nos ko­
rzystne, czy nie. Z części listów, które na ten temat redakcja 
otrzymała, publikujemy fragmenty, a wszystkim ich autorom dzię­
kujemy za nadesłane uwagi.

Dobry” szef i „dobry” pre­
zes wykonuje plany go­
spodarcze statystycznie. aby 

zapewnić sobie i załodze „trzy­
nastkę'’, zapominając jednak o 
interesie państwa i społeczeń­
stwa. Moim zdaniem, obok 
kontroli resorto-wej nad dzia­
łalnością jednostek gospodar­
czych powinna być prowadzo­
na kontrola społeczna, stojąca 
na straży interesów społeczeń­
stwa, a tym tsamym pań­
stwa (...) Plany gospodarcze po­
winny być uściślone odnośnie 
liczby ton, sztuk i asortymen­
tów oraz przerobionych milio­
nów złotych. Dla przykładu: 
od przemysłu samochodowego 
należy żądać odpoaoiednich ilo­
ści części zamiennych, od tek­
stylnego — obok ilości — rów­
nież wyboru w rozmiarach kon 
lekcji i bielizny, od ceramicz­
nego — obok np. serwisów — 
nojedynczych talerzy., szklanek, 
kieliszków itp. Handel niech 
żąda od producentów również 
tysiąca i jeden drobiazgów, bo 
jego zadaniem jest zaspokaja­
nie potrzeb społeczeństwa.

(15D0) 
JÓ^EF M. 
Środa Wlkp.

powiedzmy sobie szczerze: 
* będzie tak. jak pisze au­

tor felietonu, jeśli nie wyzbę- 
dziemy się egoistycznego sno- 
sobu patrzenia na życie. Ten 
sam bowiem dyrektor, który 
bez wahania, skreśla w swym 
zakładzie z planu (lub ograni­
cza do minimum) produkcję 
np. tanich pojedynczych tale­
rzy, sam pomstuje, że nie mo­
że kupić jakiegoś drobiazgu do 
swego samochodu. I gotów wy­
myślać na partykularyzm sze­
fów rrrzemyslu motoryzacyjne­
go, chociaż sam nie robi lepiej 
niż oni. (1522)

WACŁAW MISIAK 
Poznań

Ma poruszony w -felietonie 
temat dyskutowaliśmy w 

biurze i wszyscy zgodnie, łącz­
nie z szefem, przyznawali słu­
szność przewodniej myśli, że 
■partykularyzm jest korzystny 
dla jednostek lub grup, a do­
tkliwie szkodliwy dla intere­
sów ogółu społeczeństwa. Skut­
ki tego odczuwamy codziennie, 
szukając w sklepach różnych 
drobnych artykułów, których 
produkcja mniej się widocznie 
opłaca, niż wyrób dużych, dro- 
nich przedmiotów. A teraz po­
dam inny przykład takiej szko 
dliwości: piekarz, który daw­
niej wypiekał także chleb i 
byłki, obecnie ogranicza się już 
tylko do produkcji ciastek, bo 
za jedno kasuje tyle, ile za kil­
ka bułek. Dopóki nie ukróci się 
takiego wygodnictwa, będą 
braki w zaopatrzeniu. (1521)

WŁADYST AW K AŻMIERCZAK 
Poznań

117 patrzeniu przez pryzmat 
•’ własnego tylko podwór­

ka upatrifwać można wielu co­
dziennych kłopotów. Sądzić 
jednak należy, że dlatego właś­
nie, by zapobiegać m. in. wszel 
kim przejawom partykularyz­
mu. maja zostać nowoł^ne — 
zapowiadane podczas 71 Kra- 
iowei Konferencji PZPR — 
komitety snołecznej kontroli. 
Kompetencje i uprawnienia, w 
jakie zapewne zostaną one wu- 
nosażone, pozwolą tum komi­
tetom umływać reaulufaco nw 
tulko na prace handlu, ale 
również (co wudaje się leszcze 
ważniejsze) na politykę pro­

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
me publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adrec1 „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Foonan.

dukcyjną poszczególnych za­
kładów, wytwarzających arty­
kuły na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. (1525)

W. KOS Cl BUSKI 
Poznań

Prawda, że dyrektor, lub 
prezes nie powinien pa­

trzeć wyłącznie na interes swo­
jej załogi (d więc także swój 
własny), bo nie takie zadanie 
powierzono mu, stawiając na 
cze'e społecznego, czyli z obo- 
wiązkiem działania na rze'-z 
całego społeczeństwa, zakładu 
produkcjijnego. Nad prawidło­
wością (w pojęciu ogólnospo­
łecznym, oczywiście!) prowa­
dzonej przez niego polityki 
produkcyjnej powinien czuwać 
również czynnik społeczny. 
Prawda jest jednak także, że 
nadrzędna dla dyrektora (lub 
prezesa) jednostka, jak też za­
łoga kierowanego przezeń 
przedsiębiorstwa będzie go roz­
liczała przede wszystkim, z wy­
ników finansowych, nie zaś z 
efektów społecznych gospodar­
czej dzi^^.alnoś^i zakładu. 1 w 
tym, - jak można sadzić. je:t 
„pies pogrzebani:”. Trzeba by 
więc zmienić chociaż to zjed­
noczeniowe. czy branżowe 
„rozliczanie”, nrzez wprowa­
dzeni^ nadrzędnego miernika: 
stopnia wykonaria zapotrzebo­
wań rnołecznyeh pr^cz dane 
przedsiębiorstwo. (1520)

M. T. 
Leszno Wlkp.

Gdyby rzeczywiście każdy 
szef patrzał, zawsze „dalej 

swego nosa” na pewno obyło­
by się bez niektórych biurow­
ców, w których miejsce mógł­
by stanąć niejeden budynek 
mieszkalny. Gdyby... Niestety, 
ciągle -jeszcze w opinii wielu 
ludzi „dobry” dyrektor, to ten, 
który umie „zorganizować”, 
umie wykazać się rzutkością i 
potrafi u swoich zwierzchni­
ków przeforsować pomysły i 
zaimponować ich śmiałością. 
Wszystkie te cechy charakteru 
nie budziłyby zastrzeżeń, gdy­
by były kierowane zawsze we 
właściwym kierunku. Czasem 
jednak się zdarza, iż dyrektor 
nad rzeczywisty interes spo­
łeczny przedkłada chęć posta- 
wieńia sobie pomnika. Żeby 
kiedyś mówili, ■ że to jemu 
przedsiębiorstwo zawdzięcza 
tak świetne warunki lokalowe, 
z gabinetamć, salkami konfe­
rencyjnymi itp. Dobrze, że ta- 
k'm „biurowym inwestycjom” 
kładzie się kres i że na pierw­
szym miejscu najwyższe wła­
dze stawiają obecnie budow­
nictwo mieszkaniowe. (1526)

MIECZYSŁAW JANICKI 
Poznań

JZażd,y szuka sposobów, że- 
by możliwie małym wy­

siłkiem osiągać najkorzystniej­
sze rezultaty. Wcale mnw wo­
bec tego nie dziwi, że handel 
woli sprzedawać droższe rze­
czy, niż te tanie, bo przecież 
ludzie teraz mają dużp więcej 
pieniędzy w po-równaniu z tym, 
co mieli kilka lat temu. Cena 
dla nich nie ma znaczenia, 
icięc niby dlaczego wieszać za 
to psy na kierownikach skle­
pów? Każdy chce zarobić i nie 
ma się tpmu co dziwić. A w 
ogóle to byłby już czas, żeby 
przestać się wreszcie ciągle 
czepiać pracowników handlu, 
jak to mu bysmu buli wszyst­
kiemu winni.

MARTA M. 
Leszno
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48

I PRZYJMUJE UCZNIÓW
5 w wieku do 18 lat

z ukończoną 8 klasową szkołą podstawową

£ w naukę zawodu o specjalności:

I
©MONTERA zewnętrznej sieci komunalnej 

© ŚLUSARZA *
, 0 TOKARZA

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1978/79.

Nauka trwa dla MONTERA — dwa lata, a w pozostałych zawodach — trzy lata. 
Dla uczniów zamiejscowych — tylko w zaw. MONTERA — świadczenia internato­
we — zakwaterowanie i całodzienne wyżywienie.

Po zakończeniu szkoły zapewniamy pracę.
5 • Uczniów zdolnych, i chętnych do dalszej nauki, skierujemy do Technikum dla Pra-
K cujących. 1256-K1

Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

w POZNANIU

INFORMUJE, 
ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO 

CIEKAWY ZAWÓD

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 154. umożli- 
wdający uzyskanie uprawnień państwowych maszynisty ciężkich maszyn budowlanych. 

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu pracy
w przedsiębiorstwie.

Zapisy na rok szkolny 1978/79 przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac i Szkolenia (bu­
dynek H, pokój 21) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa, 
61-248 Poznań, ul. Dziadoszańska 10, telefon 759-51 wewn. 211.

Warunki przyjęcia:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania zawodu.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód mechani­

ka maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkolę Budowlanej w Koninie przy ul. Bu­
dowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego przedsiębiorstwa.

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do Technikum Budowlanego

0 Praca
Kobiety i mężczyzn — za 
trudni ogrodnictwo. Ulica 
Starcłęcka 165. 57238g

Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z prowin 
cji, osobny pokój, bar- 
< zo dobre wynagrodzenie. 
Teł. 526-44 godz. 10—13.

55854g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie dziewczynę Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 60 ip. _______
Przyjmę pania na maszy 
ny overlock, okrętkę, 
ewentualnie przyuczę, mo 
że być absolwentka sżko 
ły odzieżowej. Praca sta­
ła, dobrze płatna. Hafto- 
plis. Polna 15, tel. 423-27. 

56676g

Uczniów, uczennice przyj 
mę w zawodzie ogrodni­
ka. Furmanek — Środa, 
Białkowskiego 8.

Taksometr, sprzedam. O- 
strów, tel. 638-81. 6i4p

dla Pracujących.
Kandydatom zamiejscowj-m zapewnia się internat. 654-K1

Licytacje
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Pozna 
ni u, rewiru I — zawiadamia, że w dniu 26 czer­
wca 1978 r. o godz. 13, w biurze Komornika 
Sądu Rejonowego, rew. I w Poznaniu, ul. Młyń­
ska la, pokój 317 — odbędzie się

I LICYTACJA 
nieruchomości zabudowanej, położonej w 
Poznaniu, przy ul. Tucholskiej 22/24, sta­
nowiącej własność Eugeniusza Bańkowskie­
go, zapisanej w PBN w Poznaniu pod KW 
7361.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 
724.000,— zł. Cena wywołania wynosi 543.000,— 
złotych.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć rękojmię w kwocie 54.300,— zł w go­
tówce lub książeczce oszczędnościowej.

Nieruchomość można oglądać w okresie od 
12. 6. do 26. 6. 1978 r.. akta przeglądać w tym 
samym okresie w kancelarii Komornika. 
______________________ _____ . 1512-K1 
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Jaroci­
nie — na podstawie art. 953 i 955 kpc — podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 20 czerw­
ca br. o godz. 10, w Sądzie Rejonowym w Ja­
rocinie, w sali nr 6 — odbędzie się: .

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
położonej w7 Jarocinie, przy ulicy PPR 29, 
stanowiącej działkę o powierzchni 554 m2 

' wraz z domem mieszkalnym.
Nieruchomość zestala oszacowana na sumę 

620.827 zł.
Cena wywołania wynosi 465.620 zł.
Przystępujący do licyiącji zobowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 62.083 zł.
Rękojmdę można złożyć w gotówce, w dniu 

licytacji, albo w postaci książeczki oszczędno­
ściowej. 55982g

Uczniów przyjmę. Lakier 
nictwo, Poznań — Szcze­
pankowo, Ostrowska 355. 

56306g

Uczniów elektromonterów 
przyjmę (mogę byc pełno 
letni). Dębiec. Jabłonków 
ska 49. 56724g

Ekspedientkę po ZSZ za­
trudnię do sklepu cukier 
niczego. Oferty ,,Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 57070g

Fryzjerka, uczennica po­
trzebne. Świerczewskiego 
65, narożnik Szamotul­
skiej. 57934g

O Nauka
Korepetycje z matematy­
ki.^ Kozłowski, tel. 630-05.

• 57>39g

Solidne korepetycje / ma 
tematyki. Dudziak, tel. 
202-834. 57021g

0 Sprzedaż
Sprzedani bulwy frezji.
ZachoLski, Baranowo k.
Poznania, ul. Rolna 20.

593p

Sprałam ciągnik C-328, 
iw dobrym stanie, zareje­
strowany. Józef Bartocha. 
63-022 Koszuty, gmina śro 
da WIkp. 6O2p

Sprzedam komin stalom 
wy. średnicy 800 mm. dłu 
gość 25 mb furmanek — 
Środa, Białkowskiego 8.

OOlo

Sprzedam ładowacz cze­
ski, stan bardzo dobry. 
Jaworski, Czechowo, Ja­
rząbków© 62-242, k. Gnie­
zna; 597o

Betoniarkę 150 litrów — 
sprzedam. Nędzewicz — 
Krzywiń, Mostowa 1, tel. 
20. 6l2p

Tanio sprzedam CZ 175
Sport. Wolsztyn. Polna

34. 616p

0 Samochody
.Sprzedam samochód Fiat 
8 0 Sport. Basza, 63-736 Po 
zgorzelą, ul. Krobska 14, 
woj. leszczyńskie. 587p

Sprzedam Zuka po remon 
cie Józef Sikorski. Słup­
ca. ul. 1 Maja 15. 6O3p

Trabanta 651. sprzedam. 
Bronisław Garbarek, Pię- 
czkowo 32a, 63-025 Witko­
wo, woj. poznańskie.

596p

Wartburg 353, stan bar­
dzo dóbry, sprzedam O- 
strów WIkp.. tel. 651-31. 
godz 18—20. 619p

Syrenę Lux. rocznik 1976 
(zmodernizowane zawieszę 
nia). sprzedam. Gniezno, 
tel. 34^55. 613p

Moskwicza 407 — sprze­
dam. Września, ud Mal- 
borska 16. 617p

Fiata 132, 1600, rocznik 
1974, przebieg 74060 km. 
garażowany, ciemny ko­
lor. dodatkowe wyposażę 
nie. w doskonałym .stanie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 57223®;

Warszawę 204. Sprzedam.
Szewska 9 m. 11. 57339g

Fiata 126p kupię, oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 57491 g.

Sprzedam Stara 28. rocz­
nik 1975 oraz przyczepę 
samozbiera jącą T-010 no­
wą Palacz, Nowy To­
myśl, Czerwonej Armii 24 
tel 251. 615p

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rok 1973. To 
maszewski, Tarnowo Pod 
górne. Przecznica 1. 5668'5 g

Okazja! Natychmiast ku 
nię lub wydzierżawię na 
3 miesiące ssmochód Lub 
lin. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 57306g.

0 Lokale
. 3-pokojowe mieszkanie, 
; komfortowe, garaż — za­
mienię na podobne lub

, mniejsze w Poznaniu: Ma 
; rian Tokarski. 59-300 Lu- 
i b:#, ul. Tysiąclecia 4 m.

10. 588p

nowym

M-3

Mieszkanie M-4 w 
budownictwie za- 
na podobne lub 
Poznaniu Oferty

„Prasd”. Grunwaldzka 19. 
dla 54904 gi.

! 0 Nieruchomości
Sprzedam dom 2 pokcje z 
kuchnią, 48 arów sadu, 
budynek inwentarski w 
Koninie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 604p.

Dom jednorodzinny — i 
sprzedam. Ostrów WIkp., ■' 
ul. Pułku Nullo 17. Wia­
domość po godz. 16. 599p ‘

Sprzedam działkę budów i 
laną 2500 m!, Mosina. Po . 
znań. Nad Potokiem 21 
m. 1. godz 18—20 5T173g

Sprzedam willę jednpro.- j 
dainną wolnostojącą, wy ; 
łączoną .na G”unwa’drie. 
Potrzebne mieszkanie za- < 
stępcze, Oferty „Prasa”, i 
Grunwaldzka 19 dla 54662g !

Kupię działkę budowlana 
w okolicy Poznania. Ofer
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19. dla 5636®g.

Pilnie snrzedam parter w 
domu bliźniaczym 79 ml 
w Swarzędzu wraz z ogro 
dem, lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe

tel. 67-54
Wisdcmcić: 

po godz. 16.

Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego, meże być 
rozpoczęta budowza. Cbięt 
nie Grunwald, Winogra­
dy. Jeżyce. W rozliczeniu

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO POZNAN, 

ul. Wieruszowska 2 — Junikowo

PRZYJMUJE UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
MECHANIK
ELEKTRYK

— BLACHARZ

- KIEROWCA, 
SAMOCHODOWY
SAMOCHODOWY

LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
wiek powyżej 15 lat,
dobry stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.
Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu w ZSZ 

samochodowej w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 29.
Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo zapewnia 

zatrudnienie we własnych warsztatach naprawczych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw 

Osobowych PTHW Poznań, ul. Wieruszewska 2, pokój nr 16.
telefon 67-44-11, wewn. 165. 912-Ki

Anteny telewizyjne, ra- Obozy językowe ij- nlem
diowe UKF — zakłada 
Fischer, Poznań, Strzele­
cka 19 m. 2, tel. 22-22-28, 
godz. 16—18. 5K27g

Wykonuję usługi trans­
portowe i przeprowadzki 
z za i wyładunkiem. Tel.
627-31, Powąski. 55547?

ańg.), dla młodzieży
szkolnej, w okresie od 13
czerwca do
br. w okolicach Turbacza 
— organizuje , Lingwista 
— Oświata” w Krakow.e. 
ul. Mazowiecka 8, telefon 
394-23 lub 334-72. .

Zagraniczne, krajowe adre 
sy — wysyłamy błyiża- 
wicznie. „Apollo”, Słupsk 
Konopnickiej 20. ®
Pani miłego usposobić1-? 
z mieszkaniem pozna w- 
powiedniego pitna lat 
— >5. Cel matrlmwniatoy. 
Oferty „Prasa”, f’1.®' 
waldzka 19. dla 55701g.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !! !

0 POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY — P O Z N A N, 
ul. Szarych Szeregów 23, kod 60-462, telefon 20-00-81.
Dojazd do ostatniego przystanku linii autobusowej MPK nr 78 i 83 
(Suchy Las) — oraz

0 ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH W POZNANIU, 
ui. Grunwaldzka 152, kod 60-309, telefon 67-20-48.
Dojazd tramwajami nr 1, 3, 6, 13, 15, 17 — do ul. Bułgarskiej.

Zapewnią Wam dalszą naukę w szkole i równocześnie przyuczenie
W ZAWODACH:

— CIEŚLĄ,
— MALARZ,
— MURARZ - TYNKARZ,
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
— POSADZKARZ.

NAUKA W WYMIENIONYCH ZAWODACH TRWA DWA LATA.
Zasadnicza Szkoła Budowlana przyjmuje uczniów — bez egzaminu.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— Ukończona szkoła podstawowa (świadectwo należy dostarczyć po jej 

ukończeniu). Z
— Własnoręcznie napisany życiorys.
— Wypełniony kwestionariusz szkolny (dostarczy szkoła lub przedsię­

biorstwo).
— 2 fotografie podpisane na odwrocie.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1978/79 PRZYJMUJĄ JUZ OD STYCZNIA 1978 r.:

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY I ZESPÓŁ SZKOL BUDOWLANYCH 
(adresy jak wyżej).

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Kandyda­
tom zamiejscowym zapewnia się internat z odpłatnym wyżywieniem.

Uczniowie korzystają z wszystkich uprawnień przysługujących pracownikom 
budownictwa. 1103-K1

mieszkanie
w centrum

własnościowe
M-5. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56B7t>g.

Dwupłytowe maszyny do 
robienia swetrów (gwaran 
cja. nauka) — wykonuje 
Kędziora, 62-030 Luboń, 
koło Poznania, Dzierżyń­
skiego 12. 56374g

0 Matrymonialne

Naprawa lodówek. Telefon 
33-16-07, 13-32-38, Haj-
drych. 56418g

Wdowiec 37-lebni, dwoje 
dzieci, pragnie poznać to 
warzyszkę życia, do lit 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1S dla 618p.

Przyjmuję zamówienia na 
ukorzenione sadzonki chry

Cyklinowanie, lakierówa.

zantem wielkokwiato-
towe cięte i doniczkowe 
— do czerwca. Ogrodnic­
two, Roman Wesołowski, 
Janikowo, Topolowa 1.6, 
tel. Poznań 725-22. 52069g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
tiulów do bukietów. Po­
znańska 44, Swoboda.

57419g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

’570O9g

Lwaga, mieszkańcy Ko­
nina! Przystawki do od­
bioru 11 programu tele­
wizji, nie wymagające 
podłączenia przez fachów 
ca. Instrukcja obsługi, 
roczna gwarancja. Wyko 
nuje i wysyła Pracownia
Urządzeń Elektronicz-
nych. 63-900 Rawicz, Po­
znańska 2, Janu® ster- 
nal. 573p

Naprawa elektromecha­
nicznych sprzętów domo­
wych. Osiedle Piastow­
skie 99, Łukaszewski.

54419g

Prace Elektryczne wyko­
nuje zakład usługowy.

67-16-30. Nowak. te4625g

Układanie parkietów, mo­
zaik PCW i inne. Cyklino 
wanie, lakierowanie. E. 
Rochowiak, Kobylnica. So 
snowa 1. ” 55654g

nie.
615--68.

Zakrzewski, telefon
56932g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Cioch, tel. 639-26.

5693"g

Fotografie paszportowe, le 
gitymacyjne oraz prace 
amatorskie — wykonuje 
ekspresowo B. Nowak, 
Botaniczna 6. 55867g ;

Cyklinowanie.
67-38-14, Szaj.

Tclefcn 
563Cg

Przewozy, specjalność prze 
prowadzki, wykonuje Ka i 
miński, tel. 436-31, 5635'g

UWAGA,

Panna, posiadająca miesz 
kanie, samochód, pozna 
kawalera, wyższe lub śre 
dnie wykształcenie, do lat 
38. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 d'a 56440g.

Panna 44-letnia pracuj?3 
zawodowo — pozna 
lera do lat 48. Cel nia”? 
moniałny. Oferty
Grunwaldzka 1Ś dlaćwl”
Pani O-letnia. posiadsfr 
ca dom jednorodzinny ' 
pozna pana do lat 55. Cfc 
matrymonialny. ' 
„Pra~a”. Grunwaldzka » 
dla 56342g. __
Poznam pandą do oi 
z wykształceniem, 
prezencji, chętnie nwa$" 
kę. Cel matrymonla'1-' 
Oferty — „Prasa’’. Grun­
waldzka 19 dla 56'314

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH I
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa
w Poznaniu

zemysJowego nr 2
ulica Marchlewskiego 128OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

do Zespołu Szkół Budownictwa nr 2 w Pile.
ul. Teatralna 1 na rok szkolny 1978/79
NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH : 

MURARZ - TYNKARZ,
-t BETONIARZ - ZBROJARZ,
-* MONTtR KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 

MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH, 
MALARZ - SZKLARZ, 
CIEŚLA, 
POSADZKARZ.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
dobry stan zdrowia i odpowiedni wiek kandydat*
— od 15—17 lat.

NAUKA W SZKOLE TRWA 2 LATA.
Przy szkole jest internat dla młodzieży męskiej.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dy* 
rekcja Rejonu Budowlanego PPBP nr 2 w Pile, ulica M°' 
tylewska 2. 983-Kl



ZŁOTYCH

1692-K1

V

fi 
I© 
g

8

s
hotel orbis

Z DNIA 7 MAJA BIEŻĄCEGO KOKU
MOŻESZ WYGRAĆ WYSOKIE PREMIE

104

628p

Komunikaty
Nieruchomości

Wysokość wygranych
zmianie

© Różnena kawalerkę stopniaPozna- wygrane 
Zł 8.070,—

po

stopnia

stopnia

po

po

MARIAN NAROLEWSKI TEODOR SIERŻANTSTANISŁAW GŁADYSIAK po

grane za
1735-K1

W smutku pogrążona

57736g od 18 czerwca bież. roku

D Y B A ”DO W I L L I S A1893-K3
Puszczyków-

ko, ul. Brzozowa 15a, tel. 13-31-28.

niu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 57734g.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm, o go­
dzinie 10.20 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 maja 1978 r. zmarł nagle

Pogrzeb odbędzie się 18. 5. 1-978 r. o godz. 9.20 
na cmentarzu na Junikowie.

Wielkopolska
Gra Liczbowa

może ulec

Zgłoszenia: Ch Walczyński.

Dnia 14 maja 1978 r. zmarł w wieku 63 lat 
były, długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa

W Sopocie, poszukuję dwu 
osobowego pokoju z wszel 
kimi wygodami, na okres 
od W—17 lipca. Tel. 513-05 
Poznań. 55274®

Sprzedam dom z wygoda 
mi i ogrodem, Żórawina 
koło Wrocławia, ul. Dy­
mitrowa 38, Kurzawa.

U66-K2
zawiadamia, że w dniu 
15 maja 1978 r. stwierdzo­
no:
W LOSOWANIU I:

ZAPRASZAMY NA WCZASY LETNIE

Dnia 12 maja 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy 
56 lat, nasz ukochany ojciec, dziadek

CZĘŚCIAMI DO Z A P O R O 2 C A.
1699-K1

Rogierówko, ul. Kościuszki 8.

Za wylosowane końrówr 
ki banderoli w II losowa 
niu wypłaca się po: 
5.000,— 2.560,— i 509,— zł

'•POZNAŃ

W nowym, największym w Poznaniu
HOTELU „ORBIS POZNAŃ**

ZATRUDNIMY ZARAZ
KUCHMISTRZA, KUCHARZY

♦
O

❖

Pracownik do ogrodnic 
twa potrzebny. Komorni 
ki. Poznańska 48a. 57538®

Przyjmę na stałe do szy­
cia biustonoszy, najchęt­
niej z praktyką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47670®.

Dziewczęta i chłopcy
prac
szklarniowym

ogrodnictwie
potrzebni.

Gospodarstwo Ogrodnicze 
A. Mieloch, Poznań, ul. 
Majakowskiego 199. 57418g

® Sprzedaż
Sprzedam tokarnię pro­
dukcyjna, zwijarkę do bla 
chy 1,5X2 m, stół podzia­
łowy, podzielnicę, balans
20
Rybak! 4.

kuźnię. Warsztat

Sprzedam silnik po 
moncie do Syreny 
Wiadomość: Wronki, 
Zwycięzców 8.

Sprzedam perkusję, gita­
rę elektr., klawiset. Hen­
ryk Krystkowiak, Gniez­
no, ul. Czereśniowa 5a.

6j7o

1.000.000
'oraz 2 X po 293.283,-ZŁOTYCH

TO WYGRANE W ZAKŁADACH DUŻEGO LOTKA

TYLKO w TOTO LOTKA
PIENIĘŻNE ORAZ ATRAKCYJNE WYCIECZKI ZAGRANICZNE.

ZAPRASZAMY DO NASZYCH KOLEKTUR 
ŻYCZYMY WYSOKICH WYGRANYCH !

P P P O L M O Z B Y T P O Z N A N

POMOCE KUCHENNE 
MONTERÓW INSTALACJI 
MONTERÓW INSTALACJI 
z uprawnieniami spatyacza

W - K
W - K

GAZ., C - O
GAZ., C - O

STOLARZY MEBLOWYCH
TAPICERÓW MEBLOWYCH
PORTIERÓW (ewent. na pół etatu) 
MECHANIKÓW URZĄDZEŃ PRALNICZYCH 
do pralni hotelowej 
ROBOTNIKÓW do prac różnych w hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie
Dział Spraw Pracowniczych HOTELI ORBIS POLO­
NEZ - BAZAR w Poznaniu (kod 61-714), al. Stalin- 
jradzka 54/68, tel. 69-91-41, wewn. 14-29, 14-19, w go-
dżinach od 11 do 14 wejście od ulicy Kościuszki.

1704-K1

nasram

naczelny dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Poznaniu, były naczelnik Dzielnicy 
Poznań - Wilda oraz dyrektor Wydziału Komu­
nikacji Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Zmarły odznaczony bvl Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi. Medalem za Zasługi dla Obronności Kraju, 
Srebrną Odznaka im. Janka Krasickiego, Odzna- 
ka Honorową ,.Za' Zasługi w Rozwoju Woje- 

iwództwa Poznańskiego” oraz Odznaką Honoro, 
"a Miasta Poznania, Za Zasługi w Ochronie Po- 
'rządku Publicznego. Złotą i Srebrną Odznaką
„Za Zasługi dla Pożarnictwa”, Honorową Odzna­
ką „Za Zasługi dla ZHP”, Złotą odznaką TPPR.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka nieodżałowanego Towarzysza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Wojewoda Poznański. Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa zZPPiS oraz pracownicy

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 ma- 
ML78.r. o godzinie 14.15 na cmentarzu junikow- skim.

1799-K3

z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
r- zmarł nagle, mój najdroższy, 

Ł=ay niezapomniany mąż w 66 roku życia

JÓZEF GLANC
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o go- 

‘•■kc 14.30 w Rogoźnie Wlkp.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
innych zawiadomień nie wysyła się. 57651.®

| głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
aU“l ^ja 1978 r. zmarła po długich i ciężkich 
lipieniach

z Ziołeckich
JANINA KLARNER
odbędzie się w piątek. 19 bm. o go- 

«awielS na Cmentarzu Powązkowskim w War-

Samochody
Syrenę 194 sprzedam.. Ul. 
Tuwima 8, tel. 422-36.

574^4 a

Dacię w dobrym s‘anie 
sprzedam, kunię Fiata 132. 
Os. Piastowskie 23 m. 33 
od siedemnastej. 57532®

zastawę 1100 białą, czer­
wiec 1S76. przebieg 26000 
km. garażowaną z dodat­
kowym wynosażemem 
snrzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla

Mieszkanie w Pile blisko 
centrum, parter, duży po 
kój. kuchnia, łazienka (44 
ms) c.o etażowe zamienię

Fiata 
dam. 
16—19.

125n 
Tel.

MR 1300 
20-28-86

sprze- 
godz. 

576‘2g

Lokale

• » * — ,v 11’.t isa puj-kmj.
Krysiewicza 6 m. 13.

47673g

UPRZEJMIE INFORMUJE PT
o uruchomieniu w Sklepie nr 24
STOISKA PROWADZĄCEGO
d o s a m o c h o d ó w :

ZAPOROŻEC

w Koninie

SPRZEDAŻ

KLIENTÓW
przy ulicy Błaszaka nr 26

CZĘŚCI ZAMIENNYCH

I SKODA S - 1 0 0
oraz, w Sklepie nr 16 w Ostrowie Wlkp., przy ulicy Konopnickiej 1

STOISKA

Powłoki galwaniczne: 
klowanie, srebrzenie 
Witman. Luboń, ul. 
ryńskiego 2 przy dworcu

Uwaga, Rolnicy! Produku 
ję dmuchawy duże do sta 
na, lucerny, koniczyny 
itp. Zamówienia przyjmu 
ję osobiście, telefonicznie, 
listownie. Ślusarstwo i 
Wyrób Części Motoryza­
cyjnych, Krzysztof Za­
remba. 59-420 Wrocław ul.

I Traugutta 104, telefon 
347-48. 1144-K2

Dnia 13 maja 1978 r zmari długoletni pracow­
nik naszego przedsiębiorstwa

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego Współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Fabryki Obrabiarek Specjalnych 
PONAR*? Poznań

JAROSŁAW NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 maja 

1973 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Szamotu­
łach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Załoga, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa

Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
Przedsiębiorstwa Prowadzącego „POWOGAZ” 

w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25

Dnia 14 maja 1978 r. zmarł

1751-K1

mgr MARIAN NAROLEWSKI
naczelny dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia 

Przedsiębiorstw Gospodarki
Komunalnej 1 Mieszkaniowej w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Zieleni

18©5-K3
swa

tDnia 14 maja 1978 r. zmarł nagle, mój maż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 53. śp.

LEONARD KLEMENS

5 71553 g I

t 15 maja 1978 r. zmarła po ciężkich cier- 
iW i • opatrzona Sakramentami św., nrze- 
taCr?. ‘£t <3, nasza ko-chana mama, teściowa, 

v‘a 1 Prababcia śp.

JULIANNA HUNDERT
z domu Roszak ,

6 odbędzie się dnia 13 maja 1978 r. o go- 
'> na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w czwartek, 18 om. o godz. 16.30 w kościele pa­
rafialnym na Starołęce, pogrzeb o godz. 17 na 
miejscowym cmentarzu

o czym zawiadamia

żona z rodziną

W LOSOWANIU II:
— wygrane Ul stopnia 

zł 195,—
— wysrane IV stopnia

• zł IS,—
W LOSOWANIU III:
— wygrane II stopnia 

zł 2.424 —
— wygrane III stopnia 

zł 75,—

skutek ewentualnych. re­
klamacji.

Kolejne losowanie Gry 
odbędzie się w dniu 21 
maja 1978 r. nad Jesicź 
rem Witobel koło Stęsze 
wa o godzinie 12 z okazji 
Za w od ów W ę d k a r s k ich.
li w. aga!
Korzystaj z okazji! W 
miesiącu maju w każdą 
niedzielę trzecie bez-płat- 
ne losowanie na kupony

W smutku pogrążona

17M-U3

REGINA CHILLA
w piątek, dnia 19 bm.

maja 1978 roku zasnęła w Bogu, mo- 
ciocia, prze-

_°,dbędzie się _ ____ _
■ na cmentarzu janikowskim

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Skoczowska 19 m. 4. 57657g

-t- Dnia 15 maja 1978 roku zmarł nagle ,opa- 
I trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 79, 

mój najdroższy mąż, ukochany i troskliwy ta­
tuś, brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

WACŁAW MACHNICKI
powstaniec wielkopolski

uczestnik I i II wojny światowej. Odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym i Krzyżem Walecznych.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego nastą­
pi w piątek, dnia 19 bm. o godz. 14.50 na cmen­
tarzu na Junikowie.

0 czym z żalem zawiadamia strapiona W głębokim smutku pogrążona

hLStD5’,
siostra z rodziną żona z rodziną

1815-U3
Ul. Pszenna 2 m. 2. 1816-U3

Z głębokim ., żalem zawiadamiamy, ■ że dnia 
14 maja 1978 rokd zmarł śmiercią tragiczną, eme­
rytowany nauczyciel Liceum Pedagogicznego 
i Liceum Ekonomicznego w Złotowie

prof. STEFAN KAMPROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. na 

cmentarzu komunalnym w Złotowie.
Wyrazy współczucia Rodzinie składają:

Dyrekcja. Grono Pedagogiczne i młodzież 
Liceum Ekonomicznego

i Liceum Medycznego w Złotowie

S. t P-
MARTA FRĄCKOWIAK

nasza ukochana mama, teściowa, babcia, siostra, 
ciocia i szwagierka odeszła od nas na zawsze 
dnia 15 maja 1978 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

Zaniemyśl, Poznań, Brzask 16B m. 10.

tDnia 14 maja 1978 r. 
żywszy lat 42, nasza 
i matka, śp.

MARIANNA

57644g

tDnia 14 maj 
cierpieniach

teściov/a i babcia, śp.

:k.:ch.

żona, matka

FRANCISZKA KOCZOROWSKA
z domu Rabczewska b

Pogrzeb 
godz. 14

odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

24. 1789-U3

tDnia 13 maja 1978 r. zmarł namaszczony
Olejami św. mój ukochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść, dziadek, szwagier, kuzyn i wujek, 
przeżywszy lat 84. śp.

zmarła nagle, 
najukochańsza

NOWAK
z domu Strzyżewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18

p rzę­
żona

maja
1978 r. o godzinie 11 na cmentarzu na Miłosto­
wie.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z dziećmi

Poznań. Nowowiejskiego 22 m. 30. I813-U3

Pogrzeb

kowskim

WACŁAW HUHN

odbędzie -ię 
o godzinie

t y s t a
we czwartek, dnia 18 ma- 
13.85 na cmentarzu juni-

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Długa 16. 1M1-U3

tDnia 13 maja 1978 r. zmarł nagle w wieku 
74 lat, nasz kochany ojciec, teść, szwagier, 
wujek, dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW OWCA
Pogrzeb odbędzie się we środę, 17 maja 1978 r. 

o godzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Płocka 11 m. 4.

RODZINA

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10. 1812-U3

Dnia 13 maja 1978 r. zmarł nasz ukochany 
brat i stryj, przeżywszy lat 73, śp.

HENRYK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 maja 1978 r. 

o godzinie 11 na cmentarzu juntkowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

4- Dnia 15 maja 1973 roku zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, nasza ukochana mama, teścio­

wa i babcia, przeżywszy lat 52, śp.

HELENA TROJANOWSKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kraszewskiego 14 m. 8. 1 ■U3

4- Dnia 17 maja 1978 r. po długiej chorobie 
I zmarł. opatrzony Sakramentami .św., mój 

ukochany mąż. śp.

dr WOJCIECH SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

|

Ul. Kniewskicgo 10 m. 15.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Osiedle Kosmonautów 3 m. 98, 
dawniej Rybaki 25 m. 3. 1814-U3

żona i rodzina



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 17 v

MAJ Brunona
17 Weroniki

Środa Słońce: 4.55—20.44

Głosowa informacja telefoniczna Mmś-baterie z Poznania
w radzieckich zegarkach

OPERA — g. 19 „Don Carlos”.

Łaźnia”.

MUZYCZNY — f 
nica”.

POLSKI — g. 19 
lica”.

NOWY

g. 19 „Niewol-

„JMK Wściek

KDF MUZA 10; 12.30
„Charley Varrick” (USA 18 1.), 
g. 15.30 „Skrzydełko czy nóżka” 
(fr. b.o.), g. 17.45, 20 „Niczyje 
dziecko” (węg. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Romans Teresy Hennert” (poi. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Trzy kobiety” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12.15, 15, 17.15, 
15.30 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Ebirah — 
potwór z głębin” (jap. 12 1.). g. 
19 „Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.3?), 13, 15.30, 
18, 20.15 „Superekspres w niebez 
pieczeństwie” (jap. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Wyba­
wieniem będzie śmierć” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Straż 
nik plaży w sezonie zimowym” 
(jUg. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pas­
ja” (poi. 12 I.), g. 17.30, 19.30 „Zyć

Zgodnie z polityką partii systematycznie 
realizowany jest program poszerzania świad­
czeń i zakresu ubezpieczeń społecznych w na­
szym kraju. W krótkim czasie uprawnienia 
do korzystania z ubezpieczeń społecznych uzy­
skał; z kolei rzemieślnicy, później rolnicy, a 
do innych świadczeń — od 1 maja br. wpro­
wadzony został jednorazowy zasiłek w wyso 
kości 2000 zł dla każdej matki, która urodzi 
dziecko.

Obecnie blisko 100 procent ludności jest u 
nas objętych ubezpieczeniem społecznym; o 
wzroście w tej dziedzinie najlepiej mówią 
liczby: w 1970 r. na wszystkie rodzaje świad­
czeń zostało wypłaconych niecałe 50 mld zł., 
natomiast w bieżącym roku pochłoną one 143 
mld, a za dwa lata — jak w wywiadzie dla 
„Trybuny Ludu” (20 III br.) oświadczył pre­
zes Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Stefan 
Będkowski — tytułem świadczeń wypłaci się 
(nie licząc świadczeń dla rolników) 187 mld żł.

myśli zainteresowanych osób i w rezultacie trafia­
ją one na wokandę Okręgowego Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych. Takich, zazwyczaj skompli­
kowanych spr^w, wniesionych w trybie odwołania 
od decyzji ZUS i orzeczeń Rady Nadzorczej ZUS, 
Okręgowy Sąd PiUS w Poznaniu rozpoznał w 1977 
roku 3689, przy czym w 1200 zapadły rozstrzygnięcia 
na korzyść odwołujących się osób. W bieżącym 
roku, w związku z dojściem ubezpieczeń rolniczych, 
wpływ spraw wykazuje tendencję wzrostu.

W celu ułatwienia orientacji osobom, ma­
jącym wątpliwości, czy ich sprawy emerytal­
ne, rentowe i dotyczące innych świadczeń są 
uzasadnione, Dział Łączności z Czytelnikami 
„Głosu” wespół z Okręgowym Sądem Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu orga-
niżu je jak już to sygnalizowaliśmy we

razem” (fr. 18 1.).
OSIEDLE. 16,

ledeon” (ang. 12 1.).
g. 19 „Nicke-

PANCERNI AK — 
,Każdy ma swoje

18 1.).
RIALTO 

17.30, 20 , 
18 1.).

g. 17, 19.30
piekło” (fr.

g. 10, 12.30,
.Człowiek klanu”

15.15, 
(USA

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 
17/45, 20 „Czarny korsarz” (wł.

15.30,

15 I.).
TĘCZA — g. 16 „Krzyżacy” 

(poi. b.o.), g. 19.30 „Taksówkarz” 
(USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g, 14.45, 16.45, 18.45 „Rozumiemy 
silę bez słów” (czes. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30.
20.15 „Czarny korsarz” (wł. 15

18,

WRZOS (Mosina) — g. 15. 
.Szczury Paryża” (fr. bo.), g, 
,W gwiezdnym pyle” (NRD 12’

17
19

FOTOFLASTIKON od 13—18
„Wycieczka da szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie
rzynieeka g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu: ul.

Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16,
tel. 722-24; ul. Ugory, 
ul. Kościuszki 103, teł.
boń, tel.
309 i 544-44.

Centralny

tel. 305-431
544-44; Lu-

120-399; Swarzędz, tel.

Ośrodek
Poznańskiej Służby 
ny codziennie g. 7- 

Telefon Zaufania
Od g, 15.30—17.39, a

Informacji
Zdrowia czyn 
-22, tel. 983. 
— 988 czynny 

Marcmaow-
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głownie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tei. 5Ź2-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22, 
Słowiańska, Starołęcka 1, Głogow­
ska 107/139, al. Mar clnkowśicie- 
go 11 (całą dobę.)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
3.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie­
zapomniane sironice: „Nurt” — 
— fragm. pow. W. Berenta; 11.35 
Cztery pory roku; 11.49 Tu Radio
Kierowców; 12.25 Muza 
skich melodii; 13 Dla kl.
(wych. 
tance i 
lomana

muzyczne);

ka pol­
ni i IV

Norwegii; 
i; 14 SU

13.20 PiCsui
13.49 Kącik

Ź. 14.05 luf. dla kiero
Studio Relaks; 11.25 £

.Gama” (ck<
ców) 14.20

ma”; 11.35 Transmisja z VI eta­
pu Wyścigu Pokoju na trasie Kar 
lcve Vary — Praga — 1 meldunek 
z trasy;» 14.50 t-imiio „Gama”;
1U35 Studio „Gama' 
luf. dla kierowców):
dyaka; 
Transm,

(k. 
16195

17.30 Radiekurier; 
z zakończenia VI

Je

etapu
Wyścigu Pokoju w watlze; 18.15 
Nie tyiko dia kierowców; 18.50 
Piosenki bez słów; 19.15 l-rzeooje 
sprzed lat; 29.1.0 Wirtuozi różnych 
instrumentów; 20.35 Jazz; 21.95 
Kronika sportowa oraz oficjalne

ju; 
22.20 
Na

21.20 K- cnoji.no v<

trąbce gra Clulord Brown;
22.^0 Sprawo^uanie 
Mistizoatw Świata

Was Polska — nu 
Wiadomości: 0.91 

10, 11. 12.05,. 15, 19.

Wita

15.30. 16, 16.30,

PROGRAM II: 7.40 Małe muzy-
kowanie; 8 Dialogi j 
Aud. Studia Młodych:
kom pieśni chór 
my Klasyków” —

zsii..en'a; 9.39 
; S.40 Miiosni- 
15 10/ „czyta-

paw. Tiecka

codzienne; 11 W

„Saba/’ — frag. 
19,30 Gra zespół 
o; 19.10 Sprawy

tepianowę łseeib&yenu; 11.33 Molo 
— sprawy; 11.15 Muzyka sned strze­
chy; 12.05 Czas dobiycn gespoda-
rzy; 
tern

12.25 Antykwariat z kuran- 
— „Katastrefą z prolongatą”;

Ogółem w bieżącym roku w Polsce 
rytury i renty 3 770 000 osób, a więc 
więcej, aniżeli w roku 1977.

Upowszechnienie świadczeń i

pobiera eme- 
ponad 309 000

ubezpieczeń
na praktycznie całą ludność powoduje ogrom­
ny wzrost zainteresowania nimi wśród społe­
czeństwa. Otrzymujemy tego dowody w li­
stach, telefonach i w bezpośrednich kontak­
tach czytelników z redakcją. Kierowane przez 
nich do prasy zapytania wykazują jednak za­
razem, źe wciąż jeszcze w społeczeństwie za­
znacza się brak dostatecznej orientacji w tych 
sprawach i wiele osób ma wątpliwości, czy 
świadczenia im przysługują, lub w jakim 
wymiarze powinni je otrzymywać.

Nie wszystkie też sprawy są rozpatrywane i za­
łatwiane przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych po

wczorajszym wydaniu naszego dziennika — 
telefoniczną informację na te tematy jutro 
(czwartek) w godz. od. 14 do 16. Przy redak­
cyjnych telefonach. 66-57-18, 66-59-39, 660-41 
wewn. 215 i 217 będą w tym czasie dyżuro­
wali sędziowie OSPiUS, by udzielać zaintere­
sowanym wyjaśnień. Ponieważ oczekujemy 
licznego napływu zapytań, prosimy o zwięzłe 
przedstawianie sprawy, by z porad mogło 
skorzystać jak najwięcej osób. Telefonowanie 
przed godziną 14 nie jest celowe, gdyż dopiero 
od tej godziny będziemy w redakcji gościli 
sędziów.

Prosimy również o wyłącznie telefoniczne 
(nie zaś osobiste) zwracanie się do redakcji ze 
swymi wątpliwościami, gdyż zajęci przy tele­
fonach sędziowie nie będą mogli się od nich 
odrywać. Kto natomiast nie uzyska w poda­
nych wyżej godzinach połączenia z redakcją, 
lub nie ma możności korzystania z telefonu 
może przekazać nam swą sprawę listownie, 
podając swój dokładny adres.

Rozbiórka

ostatniego domu
Z każdą godzina mika ostatni 

budynek (nr 4) przy ul. 27 Grud­
nia, przeszkadzający w unowocześ­
nianiu tej ulicy i urządzaniu tam 
deptaka. Dzisiaj wykonana ma być 
duża część rozbiórki tego domu. 
Dla jej bezpiecznego i sprawnego 
przeprowadzenia, w godz. od 9 do 
13 przewidziano znaczne ogranicze­
nie ruchu tramwajowego i piesze­
go w tym rejonie uL 27 Grudnia, 

(hop)

Krytycznym okiem

Komu powiesić 
teczkę na uszach?

W przepełnionym autobusie 
„78” (nr 1565) na przednim sie­
dzeniu leży teczka kierowcy. 
Pasażer zwraca się więc do nie 
go:

— Może pan będzie łaskaw 
wziąć swoją teczkę z siedzenia?

— A co, nie podoba się, to 
powieś pan ją na uszach! — pa
da odpowiedź. I po 
ba. — Jak pan nie 
zawracać głowy, to 
usunąć z wozu!

Ma międzynarodowym spotkaniu w Warszawie

Udany występ chóru UAM |
Warszawa była przed kilko­

ma dniami gospodarzem III 
Międzynarodowego Spotkania 
Chórów — imprezy przygoto­
wanej przez Polski Związek 
Chórów i Orkiestr, w której 
uczestniczyło 16 zespołów z 10 
państw Europy. Wśród 6 ze- 
społów reprezentujących nasz 
kraj znalazł się Chór Akade­
micki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza pod dyrekcją doc. 
Stanisława Kulczyńskiego. Je­
go występ v/ Filharmonii 
Narodowej stał się jednym z 
artystycznych wydarzeń war­
szawskiego festiwalu, czemu 
wyraz dała zarówno publicz­
ność, jak też liczni krajowd i

czyło złożenie przez wszyst- > 
kich jej uczestników, kwiatów I 
pod pomnikiem Nike. Tamże! 
odbył się krótki występ połą-j 
czonych chórów, którymi dyry- i 
gował S. Kulczyński.

111 Międzynarodowemu Spot-« 
kaniu Chórów towarzyszyły! 
obrady Europejskiego Zrzesze- | 
nia Związków Chórów (AGEC) 1 
— gromadzącego 12 państw, w!
tym Polskę

zagraniczni 
chóralnej.

Tegoroczna

znawcy muzyki

12.45 Polska muzyka wojskowa; 13 
„Zawsze i wszędzie”; 13.10 Nowe 
nagrania rad.; 13.35 Za wsi i o 
wsi; 13.50 Acadamia cantat; 14.10 
Więcej, lepiej, nowcczcś lei; 11.30
Studio „Słoneczni!; 
Teiemana; 15.30 S 
Gitara Sogovii —

14. 0

ąud. poświęcona

Coraż większe zainteresowanie i uznanie wzbudza 
osiągnięcie specjalistów z Centralnego Laboratorium'r4 
mulatorów i Ogniw w Poznaniu. Dotyczy ono —- pr7.“' ' 
nijmy — opracowania technologii i podjęcia produkcji 
wszych polskich baterii miniaturowych do zegarków eleks 
cznych. Osiągnięciem zespołu z CLAiO, którym kierów/;!,' 
ryk Łapiński, zainteresowany jest już nie tylko V/.' 
producent takich zegarków — zakłady „Warci”.

Wymownym potwierdzeniem walorów poznańskich »,•, 
baterii jest zainteresowanie się nimi przez radziecka 
z Mińska, wytwarzającą znane zegarki „Łućz”. W zaky'"1
tamtejszych baterie te poddane zostały 
karmcie zdając egzamin. Potwierdziły 
techniczne, dzięki którym nie ustępują 
dziej renomowanych firm światowych.

wielu próbom, 
swoje duże k* 
wyrobom najb;

Stworzyło to dobre perspektywy eksportowe mtej,,. 
wych bateryjek rodem z Poznania. Obecnie „Centry '" 
gcńowuje rozwinięcie ich wielkośeryjnej produkcji', b 
umożliwi zrealizowanie zamówień O'bcych' kontrahentów'

‘Łnika księżycowy krajobrai

W

H

Teren u zbiegu u!ic Gwardii Ludowej i Marchiew: io przyf
minai do niedawna księżycowy krajobraz. Prcwcdzcno głębili 
wykopy, związane z doprowadzeniem instatacii do hotelu 
znań" craz z medernizacją skrzyżowania tych ulic. Obecr.bpę 

siąpiono do porządkowania terenu.
Fot. — H. Kamil

poświęcona koo
umuzykalnianiu poprzez śpiew’ 
chóralny dzieci i młodzieży 
szkolnej. We władzach AGEC 
znajduje się dwóch przedstawi-

Ifektes
r rze srow m

cieli naszego kraju m. m.
znany poznański dyrygent chó­
ralny, popularyzator muzyki i 
pedagog — Witalis Dorożała.

piękny plac gier i zebaw o- 
11 twarto przy ul. Zagórze na

Nowym M Urządzony on

imprezę zakoń-

® 19 kwietnia br
tym. pracownicy,

pisaliśmy o 
przepr-awa-

remont w sklepie przychwili groź 
przestanie 

każę pana
ul. Głogowskiej 83, rozbijają 
by w oknach zamiast je bez 
Rodzenia wyjmować. Jest to 
rygodne, szczególnie wobec

Działo się to w autobusie, zcią 
żającym w stronę Piątkowa 15 | 
bm. o godz. 16.50 na przystanku g 
przy ul. Szylinga.

Na uwagę dyrekcji WPK za- 
sługiwać powinien nie tylko a- ! 
rogancko - sebiepański sposób' 
zwracania się kierowcy do pasp ' 
żera, lecz także i to, że często j 
miejsca przeznaczone dla pasa-'
żerów blokowane" są przez te
czki i torby kierowców, którzy 
nader niechętnie usuwają je z 
owych pobliskich siedzeń. Spo­
dziewamy się, że dyrekcja WPK 
ponownie pouczy kierowców o 
tym, dla kogo są owe miejsca, 

(w os)

klasycznej muzyce gitarowej; 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radices- 
press; 17 „Z aktorskiego śpiewni-
ka”; 17.20 Teatr PR ,Wezwać
Anioła Stróża, czyli reminiscencje 
z karetki reanimacyjnej” — słuch. 
J. Krzyszionią; 18.10 J. S. Bach: 
u Koncert Brandemburski F-dur; 
18.25 Plebiscyt Studia — „Gama”; 
18.40 Pod skrzydłami Hermesa — 
mag. handlu wewnętrznego; 19 
Konc, wieczorny; 19.40 Informacje, 
Rady* Propozycje; 19.59 Len — roś­
lina opłacalna; 20 Publicystyka kra­
jowa; 20.20 Birgit Nilsson śpewa 
Izoldę; 21.40 Tydzień muzyczny 
„Cantorse Mincres Wratisla^ien- 
ses”; 22 Przealą-d filmowy — Ka­
mera; 22.15 Szkic do portretu ... 
Georga Trakla: 22.30 Redakcja Stu 
dencka Przedstawia: „Odpowie­
dzialność”; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 8.65 Co kto

7.30,
23.30.

lubi;
9 „Tango November” — pow.; 9.19 
Z nagrań Cab Vallovay; 9.39 Nasi 
rrk 78-my; 9.45 Teleman: Sonaty 
na flet blokowy; 10.35 Kiermasz
płyt; 11 Życie rodzinne mag

szy-
usz- 
ka_

bra-

Łodzi — Zakład w Poznaniu po­
informował nas, że pracownicy 
przeprowadzili próby wycięcia 
szyb przy pomocy noża <Jo cięcia
szkła. przy wycinaniu

ku w sprzedaży szkła okiennego.
Kombinat Budowlano-Remonto- 

wy Handlu i Usług „Budrem” w

szkło pękało (chyba niefachowo 
to robiono? — dop. red.), dlatego 
zdecydowano się na rozbicie szyb. 
Tam, gdzie lo jest możliwe, szy­
by zawsze są wyjmowane. (1064)

został społecznym wysiłkiem 
dorosłych i młodych mieszkań­
ców osiedla Gródka — Zawady 
oraz członków tamtejszego sa­
morządu mieszkańców. Wartość 
wszystkich wykonanych robót 
wyniosła prawie ćwierć miliona 

(bop)
j i w piątek na sce- 

poznańskiego Teatru 
Wielkiego wystąpi gościnnie trój 
ka artystów węgierskich. W spek 
taktach „Don Carlos" G. Ver- 
diego zeprezentują się: Terez
Kariko (w partii Elżbiety), 
ety Sinko (w roli Filipa), 
pulpitem dyrygenckim — 
Sclocsi. (wig)

Gyor- 
a za 

lstvan

Z kroniki sqdowej

„Żukiem44 po wódkę
Drzwi uchylały się tylko tak, 

jak na to pozwalał łańcuch, co 
wszakże nie przeszkadzało w trans 
akcji: nół litra wódki za 105 zło-
tych (120 zł — po 
Sprzedawali: Bogdan

godzinie 22).

o żona Emilia oraz
Michalczyk, 

pasierb —

alkoholu mieścił się w jednej z 
posesji przy ul. Ogrodowej w Po­
znaniu. a cieszył się takim powo­
dzeniem, że oskarżony Michalczyk 
dowoizlł alkohol samochodami, By-

Iii. że od sierpnia 1976 do czerwca 
1977 B. Michalczyk kupił w skle­
pach u•■społeczn-icnych alkohol war­
tości miliona złotych, po czym 
sprzedając go po 105 lub 129 zł (za 
pól !: )■?.) osiągnął nielegalny zysk 
w wysckcści około 250 000 zł. 
B. Michalczyk został skazany na 4 
lata pozbawienia wolności i 8Ó 900 
zł grzywny, A. Nowakowski na 2 
lata i g miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz 19 (DO zł grzywny, zaś 
E. Michalczyk na 2 lata pozbawie­
nia wolności (kara ta została

Jak informowaliśmy, Cts 
kańcy Poznania, i wojwei 
twa poznańskiego zębowi® 
li się w bieżącym raku w?'. 
cić na Narodowy Flinto I’ 
chrdny Zdrowia 77 ni'® 
złotych. Wyniki światów 
uzyskane w pierwszym i* 
tale pozwalają sądzić, że $ 
ny te zostaną, wyko®11

Z funduszu społecznych 5 
tćwek planuje się wydać ’ 
tym roku prawie 72 mil® 
Kwota owa pokryje w.v(^ 
na kontynuowanie bu.de/ 
przychodni obwodowej • 
znaniu przy ulicy 0po>- 
ośrodka zdrowia w Dolsku 
Otorowle. Nadto prowa^J 
budowę 2 przychodni — 
łosławcu i Kostrzynie, a “ 
że rozbudowę ośrodków.' 
Brodnicy i Rokietnicy, 
du w Charcioach oraz sp-

Akademii
przy ulicach 
skiego, Długiej i Świę

ty. „Warszawa” oraz c:

Andrzej Nowakowski, a nabywca­
mi byli ci. którzy po zamknięciu 
sklepów „musieli” mieć wódkę.

Ten nielegalny punkt sprzedaży

„Żuk” należący do... Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego, gdzie oskarżony pracował

Sąd Rejonowy w Poznaniu usta-

dekretu o amnestii) 
grzywny.

49 003 Zł

Wyrck nie jest prawomocny.
(ak)

go.
Około 11 milionów 

no na kupno sprzętu 
nego i na unowocześnić’5''', . . , - ł- kcS1posazema placówek, 
czych w Doznaniu i 
wćdztwie poznańskim- (•e"1

11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Lato po wojnie” — 
paw. W. Bilińskiego; 14 Wszystkie 
działa fortepianowe Schumanna; 
15.65 Jeśli śpiewać to nie indy­
widualnie; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Herbatka przy samo­
warze; 16.20 Muzyk obranie; 16.45 
Nasz rok 78-my; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie na­
grania Charlię Pńrkera; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 19.25 Czas re-

poranny; 9 Dla klasy 1 i li (wych. ndpołskśe);
muz.); 9.20 Tydzień muzyczny „Can- przedstawia: 
tores Minures Wratislavienses”; teka szkoln;
19 Dia klasy VII (geografia) „Kię- wo i iseść

laksu; 19 Powieść 
Margaret Mitchell 
wiatrem”; 19.35 
„Wesele Figara”; '

w wyd. dżw. — 
; „Przeminęło z
XV.
19.50

m
;r” — po w.; 20 
M. Zembatego;

A. Mozart: 
„Tango No- 

„Zgryz —
21 Ludwika

Bee,hovena opera omnia; 22.93 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ca- 
rola King; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23.95 Między dniem a snem.

Wiadomości: 
22.

6, 7, 8, 10.39, 12,

PROGRAM IV: 7 przeboje stare,

dyltu
najnowsze; 7.40 Radio de-
8 Zespół Args Life; 8.10

Rad.-TV Szkoła Średnia dla Pra­
cujących — Historia semestr U — 
„Epoka napoleońska”; 8.25 Konc.

ska głcdu”; 10.30 Estrada erzyjąż- fc 
ni; 11 Dla klasy III lic. (jęz. poi- W 
Ski) „O integracji i deformacji”; 5 
11.30 Nowe nagrania rad. Skrzy- p 
paczka turecka Ayia Erdurąn i C 
pianista T. Chmielewski; 12.05 Czas ) 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Lekcja j. angielskiego;
13.15 Chór Normana Luboffa; 
13.30 Tu Studio, Stereo (stereo 
ogólnopolskie); 14 Naukowcy — rol­
nikom; 14.15 /Tu Studio Sicreo 
(stereo ogólnopolskie); 15.05 Radio­
wy Tygcdnilf Kulturalny;
Kwadrans poetycki
deusz” — f. ks.
maszach książki; 16.25 Patent na 
papierze; 16.10 „Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy”; 16.50 Radioes- 
press; 17 Poznań w mel. 1 piosen­
ce; 17.15 And. dokumentalna; 17.45 
Magazyn dla kobiet; 18 Artyści Pc-
znania; U
S. Żerem-; 
polit.-społ.
i gospodarcze Ameryki Łacińskiej; 
19.15 Lekcja j. hiszpańskiego; 19.39 
Studio Stereo zaprasza (stereo ogól-

21.20 Willis Conover
21.50 NURT — Bibllo- 

1; 22.15 W trosce o sło- 
— Tajemnice przekła-

35 Ra$.-TV Szkoła Średnia 
łcującycb — Biologia — sem. 
welucja ssaków w świecie 
tołogśi”; 22.50 Śpiewa Cathy

-ści: 6.40, 12, 15, 1«, 22.55,

g' TEŁE^WJA |

Pan

Mistrzowie pióra — 
19 Studium wiedzy 
Problemy polityczne

R TVSS

plastyczne, ki.

mclogia (sem. II; 
pla szkół — Fizy- 
iedem cudów tech 
Dla szkół — His to 
ri.cnkurs historycz-
ą^kół — Wychowa

VII—VIII:

(::em. IV): „Para- 
7TE — Hodowla 
IV>: 15 — „Melo-
15.30 — NURT — 
!Ló ”e (ko’.); 16 —

16.30 — Obiek-

16.30

Lcsowanie 
17.15 — „K 
let urnie.i; 1 
transmisja 
Pokoju: 19

.S^oza 1; 
e arsenał/ > 
lego Lotka, L

* * cłT-r

Dobrane

ka (ko!.); 19.39 — 1 
nikiem (kol.); 20.S0
— film fab.
Dziennik (kol 
Sport; 23.70 — 
grafii (kol.).

prąd.
pon

Rozmowy

P3OGRAM 2: 
lewizji dziewce 
16.20 — Towar/ 
wszechnej — 
szy”; 16.50 — 1

dych: „Akcen.
leskop”; 19.2(

Ki”0.

'■i-11 . '
Lub lu — SplW'”

najmłodszych (kol.); 1U 
czór z cizie;
Klub od „1 
lubię” — p 
zienek doc 
(kol.); 21.20 
21.30 — „c 
dok. pred. 
„Opowieści 
rę” — uowela Siiiao’*’**

cnoji.no
bu.de/

